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Ł Y NAROD ,POLSKI' 
uczestniczy solidarnie w walce oboźu pokoju 
któreDlU przewod'zi wielki Zw-iązek Radziecki 

Ponad &00 tysięcy podpisów złożono w Łodzi i woj. łódzkim 
Z ~AŁEGO ~raju napły~ aJą m.e~dunki o imponującym {}ne-

. Olegu, akCJi skladama podPISOW pod Apelem Sztokholm-
skim •. ~p.6łe(,'Zenstwo polskie, ski ąda.jąc podpisy daje wyraz swej 
z~artosc~ w walce o pokój i ~łnej solida.TJlości z obozem pokoju, 
ktoremu przewodzi kraj ?iWYC'Ię5k-ieg() sOCiłaliz,mu - Zwią.zek Ra­
chieeId. 

W DNIU 18 BM. LICZBA OSÓB, czek i ~ BiJałostocc!zy~..ny. W Bia­
KTORE ZŁOZYŁY SWE PODPISY lymstoku w akcji składani·a pod-pi­
POD APELEM SZTOKHOLMSKIM sów z każdym dnif"m uczestniczy co 
PRZEKROCZYŁA W ŁODZI 350 raz wiecej trójek 
;rYSIĘCY, A W WOJEWODZTW1E Do dlria 18 bm.' pod Apelem Sztok 
250 TYSIĘCY:. .. holmsbm zlożyło już swe podopisy 
~e ",:"szystki~ ~ast, osad 1 w~ 140 proc. mieszkańców Białegostoku. 

wOJewod~t\"a łóc1z1n~go natp!ywaJą S0crrególnje manif~M.acyjnie składa­
meldunki o szybko 1 sprawnIe rm;· ja swe podpisy robow:icy PGR woj. 
wijają~j się al{cji. Trójdd a,gitato- białosiookie"'o. 

850 tys. podpisów 
w woj. ślqskim 

Do dnia 17 bm. w woj. śląskim 1110 
żyło .iuż swój podpis pod Aopele-m 
Sztokholmskim 850 tys. ooób. 

Apel pokoju podp.iJsali już g,re-roiral 
nie mieszkańcy Dąbrowy Górruiczeoj 
i chłopi powiatu gliwickiego. 

W So-s;now'Cu Apel Sztokholmski 
podpisało ponad 75 tys. ~ób. W Za­
brzu liczba pod;JiSów w2.ro<>ła w 
don;i1\.l 17 bm. do 50 tys., dCi'JieJnice rzaś 
robotnicrze- - Biskupice i MakosZ'O­
wy rz.ameldowały o całikov,ritym ukoń 
czeniu akoji. 

Miasteczko Błaszki 
- pierwsze 

w Wielkopolsce 
lM:iJesz,kańcy Wielkopolski ll!oży1i 

już pod Apelem S1Jtoikholmskdm 
524.800 pod'Pisów. W tym w Poona-
niu podopiooło Apel PokOju 104.850 
miesZ1kańców. PierwSLym miastem 
na terenie woj. poznańskiel1;q, w któ 
rym wS!Zyscy mi~ańcy złożyli swe 
podpisy pod manifestem pokoju, jest 
miastew.ko Błanki w pow. kaHs­
kim. 

Pokói zwycięży! 
Ta·rgi Praskie 

Dnia 14 bm. otwarte z,ostały w Pradze 51 Międzyllorod1>we T8l'gi Pnskie. 
N& z<ljęf'iu - pierwsi zwiedzaj:!cy wcho dZQ do pawilonu radzieckiego. 

{Foto AR NowosielsJd) 
......................................................................... 

Plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojernódzkiego PZPR 

W dni u onegdajszym w lokalu 
KW. przy ul. Kopernika 8 odbyło 
się Plenum Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR. . 

Na Plenum przybyli członek KC 
PZPR tow. J. Kole oraz inspektor 
KC PZPR tow. Czesław Skoniecki. 

Referat na temat zadań woje 
wódzkiej organizacji partyjnej 
na tle wytyoznych IV Plenum KC 
wygłosił tow. Władysław Niesmia 
lek_ 

W trakcie dyskusji zabrał rów 
nież głos tow. Cz. Skoniecki. 
Podsumował dyskusję tow. Wi 

told Sienkiewicz. 

W drugim punkcie porządku 
dziennego Plenum rozpatrzylo 
sprawy organizacyjne. 

W związku z powołaniem tow. 
Sienkiewicza na inny odcinek pTa 
cy, Plenum powierzyło obowiążki 
I sekretarza KW tow. Władysławo 
wi Niesmia.łkowi. rów poko;i-u pnzyjmowane są przez '" 

wszystkich miesz!{ańców niezwykle 
mile i serdecznie. W ciągu dnia wC:.w 
rajszegc. szczególnie duże postępy zro 
biła akcja na. wsiach. gd0ie drl;iesiąt­
ki tysięcy chłopów z pełnym zrorz.u._. 
mie-niem podlpisalo Aopel Sr!;t~holm­
ski, manliestując swoją nie:zlomną 

-------. W dyskusji głos zabraU tow. Jednocześnie Plenum KW !PO 
wołało na stanowisko sekretarza 
KW PZPR tow. Michalinę Tatar 

kównę· 

wolę walki o pokój. 

Rośnie niezwyciQżona armia obrońców pokoju ~::M~~i.~~iii~~1~ 
l 2 miliony 700 ~sięcy 

podpisów w CSR 
PRAGA (PAP). - W ciągu pie,rw-

w ciągu ostatni~h 5 dm ponad 50 ~Tólikowska. Balcers!ti. Skrz~ne~ 
tys. mies2ilmńców Wjednda pod,opisało l kI, Pa~holczyk! WasIak, ~UblCkl 
si~ pod Apelem &tokholmskim. A- \ AntonI, BanaSIak, Wspall'l1ałowa, 
na;logiczne wiadomości nadchodtzą rl Kubicki Hen-ryk, Królikowski i 
całej Au··tr!d. Lemiesz. 

W skład Egzekutywy KW PZPR 
Plenum wybrało tow. tow. Tatu 
kównę Michalinę. Grambo H;eną: 
ka i Krzywi~skiego Bolesława_ 

Jak już donos11iśmy. w szeregu po 
wiatów rz.az,na-czyl się ilwroki udział 
duchowieństwa w przygotowaniu i 
w akc'jj zllierania podpisów. Ww..o­
roj w "ielu kościołach księm wygło 
sili ltazania. nawiązujące do sprawy 
obrnny pukoju i apelowali d() wier­
nych o popa.rcie akcji składania pod 
pisów. 

Chiński świat pracy 
staje w szeregach 

bojowników o pokój 
PEKIN (PAP). - Orgat, Chińskiej 

Federacji. Zwią~6w Za~owych 

"Dżundżendżi:bao" publikuje- arty­
kuł \'I.-7.Y'wa,jący wszys1Jkich robotni­
ków chińsikicl1 do skladanioa podpi­
Sów pod Apelem SztokholmSikliim. 

.>zych dnj akojj z1:>ierama pod:pisów 
pod Apel Srz;tokho.lm.!;~i - Apel ten 
poq:pi;s&ło ponad 2 milliony 700 tys. 
obvw,'1·tE'li Czectlo~łowao.id. W set­
kach pr.zedsiębiorstw i. im;o!:yhlcii nie 
ma ani jecmego roootnika lub pra­
cownika umysłowego, który nie 
wziął jes.zcrze udz.iału w tym wiel­
kim plebiscycie na mecrL poko.ju. 

ży do po • O 
Z ogromnym entuz,ja'hmem biorą 

udz.iał w akoji kobiety i mlod1iież. 
Bardzo dobrze rozwija się praca 
s~kolnycb komitetów obrońców <po­
koju. W większośCi &l:kół młod.z!ież 
klas od czwartej W7Jwyż Apel już 
podpisała. 

O pełnym zakOllczeniu akcji zbie· 
rania poopisów pierwszy w wGje­
wództwie zaIDe!du~ 'al Hejunowy Ko 
miiet Obrońców Pokoju nr 1 w 
Owrkowie. Dodać nal~ży. że Ozor­
ków również pierwsrz:y na terenie 
województwa rO'Z'pO<!Zął akcję ~bje­
rania podpisów. 

Z powiatów najlepSlZYm.i wynika­
mi poszczycić się mogą w chwUi o­
becnej: powiat rawsko _ mazowioo­
ki i wieluński. W dalszym ciągu nad 
mniej sprawrue cZorganitzowana jest 
akcja w powiecie opocrz.yńslcim. We­
dług ostatnicb wiadomości najwię­
cej podpisów w stosunku do liczby 
mies'lkańców złożono d1)tychc~ w 
miastaoh: Zgierzu, Pabianica.cb i To 
maszowie Ma,zowiecktm. 

600 tys. obywateli. któr.zy już pod­
pts.ali Apel w wo,iewództwie łódz­
kim i ł..oJdzi. !l. każdym dniem i go­
dciną akcji \W.I'astająca liczba pod­
piSJ,ljąCych, d'aje wspaniałą odpo­
wiedź podregaczom wojennym, zada 
jąc cios ich planom i budując pod­
waliny dostatniej, szczęśliwej przy­
szłości. 

Akcja składania podpisów pod A­
pelem SztokholmEkim objela już ca­
łą ludność w~zystkich miast miaste-

Antywojenna akcja 

do!,erów Dunkierki 
GENEWA (PAP). - Jak donoszą t 

Paryża, dokerzy Dunkierki, mimo szan­

la~u i gróźb ze strony administracji por 

lu i władz, oomówili załadupku sprzętu 
wojskowego na statek "Mollckey". Pra. 
ca w porcie całkowicie ustala. Z 20 stat­

ków. znajdujących się w Dunkierce, 8 
skierowanych zostało do innych portów, 
w ~zczególności do portów belgijskich. 

, 
Sląsk przoduje 
w zbiórce na SFOS 
w AHSZA w }. (PAP). - Podobnie, 

ja]j: w latach ubiegłych r6wnież w TO_ 

ku bieżącym pierwsze miejsce w o_ 
fiarności :13. Społeezny Fundusz Odbu 
rlowy Stolicy zajmuje ludnoś6 śląskr .. 
W cią,gu roku bież. śląsk wpłacił już 
na S];'OS ponad 170 mHiOn6w zł. D'u 
gie miejsce zajmuje WairS2aWa, która 
wpłaciła już w roku bi,,;' 01\010 115 
mi~iollów zł, 

Zademonstrujemy !Zdecydowaną 
Wypowiedź Trygve Lie na konferencji prasowej w Moskwie 

wolę cih<ińs:k.iej klasy robotniczej 0-

brony poko}u na całym świecie -
stwJerdrLa d!lJi€Dnik, - stworzymy 
~'ie1ki fronrt W1"a!Z rl naszymi towa­
myszami - roootruikami WSlZystkich 
krajów, aby Wtliąć u~ał w walce 
oboou pokoju. któremu pmewodzi 
Związe-k Radrzj~k:i. 

Ludność Austrii 
p'odpisu;e Apel 

WIEDEŃ (P AP). - W 6 dzielrui­
oacll Wied·nia odbyły się wiece, na 
których utworzono d2Jielni<:owe ko­
mitetyobrony pokoju. 

MOSKWA (PAP). - 1'7 bm. w OŚl'odku Informacyjnym ONZ w 
Moskwie odbyła się konferencja prasowa, na której sekretarz general 
n:r ONZ - Trygve Lie - udzielił odpowie(lzi na pytania, zadane IDU 
pl'zez dziennikarzy. Na konferencji obecna była wielka liczba dzienni­
karzy zarówno radzieckich jak i zagranicznych. 

Po obniżeniu reparacji 

Konferencja prasowa rozpoczęła 
sie od odczytania przez Trygve Lie 

Wdzięczność narodu i rzqdu Niemiec Demokratycznych 

o!wiadczenia, zawierającego odpo­
wiedź na szereg poprzednio zada­
nych mu pytań. 

Pytano mnie - powiedział Try­
gve Lie - z kim spotykałem się? 

Wiecie panowie wszyscy, podobnie 
ja.k ja. sam, że spotkałem się z Ge­
neralissimusem STALINEM, wice­
premierem Mołotowem. ministrem 
spraw zagranicznych Wyszyńskim, 

za wspaniałomyślną decyzję ZSRR i Polski _ wiceministrem spraw zagranicznych 
Gromyką i b. zastępcą sekretarza, 
generalnego ONZ - Sobolowem. 

BERLIN (PAP) - Wiadomość o go oraz do rządu polskiego pisma, za 
obniżeniu reparacji przez rząd wierające zapewnienie. że naród 
ZSRR - w porozumieniu z rządem niemiecki pragnie dalej pogłębić 
polskim - rozeszła sic lotem błyska swą przyjaźń ze Zwiazkiem Radziec 
wicy po całych Niemczech. Ludność kim i z krajami demOkracji ludo­
Republiki Demokratycznej wyraża wej. 
na zebraniach i w licznych depe- Liczne organizacje niemieckie nad 
szach, skierowa.nych do Generalissi- syłają również do przedstav,riciel­
musa Stalina - swą głęboką wdzię siwa dyplomatycznego Polski w Ber 
c.~ość za wielkoduszną decyzję. linie pisma i depesze. wyrażające 

We wszystkich prawie przedsię- podziękowanie dla rzadu i narodu 
biorstwach i instytucjach Niemiec- polskiego za wielkoduszna decyzję 
kiej Republiki Demokratycznej odby I w sprawie reparacji. 
ły się spontaniczne wiece, na których \ ,,slubujemy braterska wspólpra 
postanowiono wysłać do Generalissi cę z narodem polskim. Wspólnie 
musa Stalina, do rządu rapzieckie- li; krajami demokracji ludowej bl; 

Przed ostateczną klęską 
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Niedobitki 
uciekają 

Kuomintangu 
z Formozy 

NOWY JORK (PAP). - Doniesie. 
nia. z Formozy i Hongkongu wskazują 
na. szybko postępujący rozkł:ul we­
wnętrzny wśród niedobitków Kuomin_ 
tangu. Ostatnio, jak podaje pra~a aUle 
rykańska, około 100 wyższych ofice­
r6w armii kuomintangowskiej usiłowa 
lo potajemnie opuście Formozę na stat 
ku norweskim. Uciekinierzy przychwy­
ceni zostali przez patrole morskie Ku_ 
omintangu w połowie drogi między For 
mozą a kolonią portugalską, Macao. 

Próba ucieCZki wybitnych kuoIUln. 
tangowców lIlastąpiła wkrótce po maso 
wych aresztowaniach warmii i admi. 
nistracji kuomintangowskiej na For­
mozie. Wśród tysi~ca. aresztowanych 
znajdowało się wielu czołowych \ .. j_ 
skowych kuomintangowskich, których 
przejścia na stronę Chin Ludowych o­
bRwial się Czang Kai-Szek. Znaczna. 
cztść aresztowanych została rozstrzela 
na. 

dziemy wałczyć pod kierownic­
twem Związku Radzieckiego o llO 
kój i okażemysi~ godni zaufa­
nia, którym obda.rzają. na,s Zwią­
zek Radziecki i Polska" - czyta­
my w jednej z depesz. 

* • 
BERLIN (P AP) - Odbyło się tu 

posiedzenie IzbY Ludowe.i, na któ­
rym premier Grotewohl w gorą­
cych słowach złożył podzięltowanie 
Generalissimusowi Stalinowi, rządo­
wi ZSRR oraz rządowi pOlskiemu 
za wielkoduszną decyzje w sprawie 
obniżenia reparacji. 

Premier Grotewohl podkreślił, że 
Związek Radziecki w swej polityce 
zagranicznej kieruje się zasadami 
równości, przyjaźni i współpracy ze 
wszystkimi narodami miłującymi po 
kój i wolność. 

Następnie Izba Ludowa jednomyśl 
nie zaaprobowała oświadczenie rzą­
dowe, złożone przez premiera Gro­
tewohla, i w powziętej rezolucji wy 
raziła głęboką wdzięczność narodu 
niemieckiego za obniżenie reparacjI. 

Przeciwko uciskowi kolonialnemu 

Masowe strajki 
lU Indonezji 

HAGA (PAP). - Według w:ioado­
mości napłyv..·ających z Dżalkarty 
ruch strajkowy w Indcne~i przybie. 

O M T t na do prezydenta Vletnamu ra na sile. Robotnicy indonezyjscy epesza ao se - uns . :;:~~i~~: k~l:~~~ =:~n~z~!~~; 
PEKIN (PAP). - Z okazji 60 rocz 

nicy urodzin 'Prezydenta DemokJ:atyllz_ 
llej Republiki Vietnamu Ho Chi_min 
ha, przewodniczą,cy Centralncg-o Rządu 
Ludowego Chińskiej Rep'lbliki Ludo· 
wej - Mao Tse-tung wystosował do 
jubilata deuesze nastepuiacej treści: 

."tyczę ,Demokra.tyczneJ RepUblJc~ kańskim i holenderskim, domagając 
VletnamskleJ ZWYCięstwa. nad obcynll się polepszenia warunków pracy i 
najeźdźcami i ich pachołkami. Wyra. podwyżki płacy. 
żarn również życzenie, aby ~arOdY I Ttwa.iący od miesiąca stra.il_ 60 ty 
Chin i Vietnamu połączyły Się we

j 
si~cy robotników zachodniej czę~ci 

wspólnym wysiłku o utrwalenie pok!)- Jawy zakończył się z\'I'y(',ięstwem 
11\ w Azji"_ oracuia.cych i J)i)(jwrik" płacy. 

Przyjęt() mnie bardzo przyjaźnie, 
a wymiana zdań miała charakter 
pozytywny. 

Pytano mnie, jakie zagadnienia 
były omawiane w toku tych spot­
kall? 

Rozmowy nasze poświt:Cone były 
sytuacji międzynarodowej, przedsta 
wjcielstwu Chin w ONZ i tzw_ "zi­
mne.j wojnie" . .Jeżeli chodzi o im'I-C 
l)roblemy, które były omjlwiane, to 
mogę również wspomnieć sprawę pe 
riodycznych posiedzeń Rady Bezpie 
czeństwa, zwoływanych na mocy 
art. 2872 I{arty ONZ oraz zagl',dnie 
nie kontroli nad energia atomową. 

Pytano r;nnie, w jakiej mierze je 
litem zadowolony z w.vników roz­
mów z kierownikami państw, prze 
prowadzonych w czterech stolicach, 
które odwiedziłem w okresie od 20 
kwietnia? . 

W związku z tym pragnąlbYOl 
wskazać że sekretarz generalny 
ONZ nie może sie uważać za zado­
wolonego dopóty, dopóki mechanizm 
ONZ nie zacznie normalnie praco­
wać, dopóki nie skończy sie "zimna 
wojna" i dopóki nie zostaną ustalo 
ne przyjazne stosunki między człon· 
karni ONZ. 

Pytano mnie, w jakiej mierze za 
dowoli/y mnie rozmowy moskiew­
skie? 

Nie mam podstaw do niezadowo-
lenia z rozmów moskiewskich. 0-
stateczn<l jednak konkluzjG POCZY­
>lić będzie można nie wcześniej, anj 
żeli po dwóch - trzech miesiącach, 
a być może potrzebny będzie i dłuż 
szy okres czasu. 

W odpowiedzi na dalsze pytani.e 
Trygve Lie przypomniał swe nieda 
wne oświadczenie. złożone w Gen~ 
wie, w którym wyraził on nadzieJę, 
że przyjęCie do ONZ 9 państw eu­
ropejskich, które prosiły o przyj<;;cie 
w poczet członków ONZ - wzmo­
cni glos Europy w Organizacji Na­
rodqw Z; edn oczonych. 

Sekretarz generalny ONZ zalecił 
przyjęcie tych 9 panstw do ONZ. 
Sprawa. ta nadal znajduje się w Ra 
dzie Bezpieczeńsiwa. Poza powyz­
szymi 9 pa.ństwami europejskimi 
wnioski o przyjęcie do ONZ złoży­
ło jeszeze 5 innych państw, ł~cznle 
zaś - 14 pa:ństw_ 
Odpowiadając na kolejne pytanie, 

Trygve Lie zakomunikował, że w 
drodze do Nowego Jorku ma nadzia 
ję spotkać się z premierami wzglę 
dnie ministrami spraw zagranicz· 
nych Anglii i Franc.ii_ Następnie 
Trygve Lie ma zamiar spotkać się 
z Trumanem i Achesonem. 

Jeden z korespondentów zagra'" 
nicznych zapytał Trygve Lie: 

Czy w czasie pańskich rozmów 
z kierownikami Zwiazku Radzieo 
kićgo dawali oni wyraz swemu 
dążeniu do pokoju? 

Trygve Lie odpowiedział: 

Myśl ta przewi.iala się, jałt 
czerwona nić, przez wszystkie mo 
.ie rozmowy z kierownikami ra 
(lzieckimi. W dalszym ciągu TfY 
gve Lie zaznaczył, że w czasie 
rozmów, prze{)rowadzonych w in 
nych stolicach, równiez słysza,ł 
on o dążeniu do pokoju_ 

Na zakończenie Trygve ~ie na 
prośbę korespondentów podzielił 
się z nimi swymi wrażeniami z Mos 
kwy. Podkreślił on, że jest w Zwią21 
ku Radzieckim po raz piąty i że wi 
dział Moskwę zarówno w czasie woj 
ny jak ~ pokoju. Osiągnięte sukcesy 
- powiedział Trygve Lie - są o'" 
czywiste. 

• 
lołnierze francuscy 
pr%echodzq na stronę 
walczqcych o wolność 

Vietnamczy ków 
PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen 

cja Informacv,ina Vietnamu, żołnie­
l'Ze garnizonów francusk ich w Ko­
Lung i Toan-Tang :prowincja Tan­
Hoa) ora,'l w Ko-Hien (prowincja 
Kuang-Bin) - poparli ofen.yw"l 
vietnarnskiej armii demokI'dtYCIlnej. 
Zniszczyli oni strażnice obserwacyj 
ne. zabili stawjających opór zwiem 
chników i z bronią w ręku przeszli 
na stronę a~mii ;'Jarodowo _ wyzwo 
leńczej Vjet,namu. 

Dowódca armii vietnamskiej 
Vo-Nguen Ziap ·,vystosował pod a­
dresem tych żołnierzy serdeczną de 
peszę, witając ich w SlZeregach wał· 
crt.ących o wolność Vietnamu. 
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II ok Wielki go rzełomu"l 
l, w. SUJlin - "Rok Wielkie ,O Pr:ełomu" - :e :obioru "Lenin 

i Stolin o .półd:ielc:ośd produk. 
cyjnej", Wyd ... Ksiqika i Wiedza" 
Wbruawa, 1949 r, 

rubli wzrosly w r. 1929 do 3,400 nym dowodem wyż5zości gospodarki JaJący się ruch współzawod:th~twa. 
milj.rubli, socjalistycznej nad gospodarkąindy który pozwolił nam zwycięsko zakoń 

~adanle zbudowania przemysłu widualną, sprawiły, iż do kołchozów czyć realizację Trzyletniego PI&1\u 
ciężkiego - pisze towarllYsz Stalin wstęPOWI! li chłopi całymi wsianu, )dblll1owy, wyrazem tero jes.t wyko 
- uzależnione jest bezpośrednio nie gminami. powiatami, a nawet okręga nanie z nadwyżką planu pierwllzy'!h 
tylko od zagadnienia nagrom adze- mi, Do kołchozów ruszył średniak. Cjtereclt miesięcy 1950 roku. "Wydllj A rtykuł towarzysza Stalina "Rok nia. Jest ono także ściśle uzależnio- Przejście średniaka na tory kolek- ilOŚĆ pracy - uczy towarzysz Lenin..! 

Wielkiego Przełomu" opubliko- ne od zaladnienia kadr, od zagadnie tywnej gospndar~j bylo gruntowllym - to koniec końcQw rzecz najważn~~n 
wany został na łamach "Prawdy" w nia: przełomem .w rozwoju gospoda .. kl sza, najgłównielsta dła zwycit!ltw~ 
roku 1929 z okatji 12 roczniey Re- 0a) wcl'" .. ni .... ja dziesi"tków tysi"- rolnej, "stanowi jedną. . z najwa1;niej- nowrgo ustroju społecznego._ KapI-
wolucji Październikowej. W roku 9. Y" .. ... h d b ł d .l' k' " t l' . b' t t • pok • ey myśl"cych po radziecku ~echni- szyc li o yczy wazy ra •• Zlec lej .3 17m moze yc os a ecznJe o~ .. 
1929 naród radziecki dokonał pod" . I t k) t . b d . tat . k n1 ków i spec:.jalist6w do budowni-~wa - pIsze . w swo ttt. ar y u.e o.va- ny I ę zle 011 eclRle po ona , 
kierownictwem WKP(b) wielkie "'o St l' d'at.. ' oCJ'all'zm t or "I no..," '" socjalistycznego. rzysz a m. 1 e .. o, ze li s W zJ 'J' 
przełomu na wszystkich frontach bu znaczni!' wyższą wydajność prac,". 
downictwa socjalistycznego, Wyta- b) wyszkolenia nowych czerwo- * • * Toteż walka o podniesienie wydaJ-
zem tego przełomu było: zwiększe- nych- techników i czerwonych specja Art.ykuł towarżysza Stalina " ROI{ nośd pracy, walka o socjalistyc~'1ą 
nie wydajności pracy, rozbudowa listów spośród klasy robotniczej... wielkiego !lrze!omu" miał decydują- rlyscyplinę pracy, walka z bumelan­
przemysiu i przebudowa I'o!lpodarki Stąd :r.adanie p:utii - zabrać si~ bz ce z"aczenie dla d~lszego rozwoju b'.l tarni i łazikami, którzy opóiniaj, 
rolnej. pośrednio do zagadnienia kadr i za downictwa .socjalistycznego w ZSlH~. MSZ marsz do socjalizmu, jest jed-

.. Nie można chyba w,tpić - pisze wszelką cenę zdobyć tę t~.ierdzę:·. Jest on sk~rbnicą doświadczeń qla nym z najważniejszych zadań, jakie 
towarzysz Stalin że jednym z Nast.ęp~e lata wY,kazały, IZ. parba bud,ownictwa socjalistycznego u nas 3tOj~ przed klasą robotnicz •• 
najważniejszych. jeśli nie najważ- bolszewl~ka zWyCięsko zre~bzowała . w. kraju. Wykazuje nam, że bez zwit 
lIiejszym fąktem w naszym budow- wskaza,!la .t~w,arzysza ~.tahna. Kad kszenia wydajności p.racy, bez buJo- Wiele jest analogii międz)' obe\!­
nictwie l·oku. ubiegłego, jcst fakt, że ry radZieckIe.) IR,teligencJI, wyrOSłe. z wy i 'rozbudowy przemysłu, w szcze nym etapem socjalistyclInego budow 
udało sie na-m osiągnąć decydujący k~asy rob~tRlcze), oddane b~zgramcz gólności ciężkiego. i bez przebudowy nictwa u nas w kraju, a rokiem 1921} 
przełom w 4ziedzinie wydajności pra nI~ .sl?rawle bu~owy ,komunIzml!' są gospodarki rolnej _ nie jest mo~li- w ZSRR. Nie wolno jednak zapomi­
ey". Sukces ten partia bolszewicka ~zl.sla.J przodUJącymI kadramI w we zbudowanie socjalizmu. świado- Ilać, że przy wszystkich analogia:h 
osilsgnęła przez rozw'ijanie twórczej aWleCle. moś~ tego jest coraz powszechnicl- budowa socjalizmu u nas, właśnie 
inicjatywy i entuzjazmu pracy mas . ~rzecim sukcesem partii bolszewie sza wśród mas pracujących naszego dzięki istnieniu ZSRR, odbywa się w 
w kierunku: klej ż roku 1929, sukcesem, który Ol' kraju, a w szczególności w klasie ro- nieporównanie korzystniejszych wa-

a) walki przez samokrytyl\ę z ganicznie jest związany z dwoma po botniczej, Wyrjlzem tego jest rozwi-I runkach, 
biurokratyzmem. krępującym ini- przednimi, był gruntowny przełom w 
ejatywę i aktywnoś~ mas w pracy. rolnictwie, przejście ma::! chłopskich 

Podróże Acheloaa po krajach zmarshallizowaaych 
I 

(Rys. A. Abramow) 

b) walki z łazikami i rozbija- od drobnego i zacofanego gospodar­
ezami )roletariackiej dyscypliny stwa rolnego do wielkiego i przodu­
pracy - przez współzawodnictwo jącego rolnictwa kolektywnego.. 0-
6OCjalistyc'Zne, siągnięcia partii w zakresie budowni 

c) walki z rutyną i zaśniedzi a- ctwa kołchozowego tłumaczą się 
łości, w produkcji - przez rozwi przede wszystkim tym - pisze to­
janie racjonalizatorstwa i nowator warzysz Stalin - "że partia stoso­
atwa. wała leninowską politykę wychowa-

W· 
. . 

• 
CZyIm interesie występują 

Apelu Pokoju . Znaczenie tego sukcesu - pl" nia mu. konsekwentnie zbliżając ma 
sze towarzysz Stalin - jest do- sy ehłoIJskie do kołchozów za pomocą 

• p:':ZeC1W podpisywaniu 
prawdy nieOCenione, ponieważ tyl- krzewienia s,ółdziclczości". Tłumac'1:Y Nie ma i nie może być żadn<lgo 
ko entuzjazm i zapał do pracy wie się to tym, że partia prowadziła sku szczerego zwolennika pokoju. który 
lomilionowych mas może zapewRlć teczną · ... L.!kę zarówno z tymi, którzy by odmówił podpisu pod apelem 
ciągły wzrost wydajności pra'!y, ui!liłowali wyprzedzić ruch i dekreto- sztokholmskim. Walka o pokój, o 
bez którego nie da się pom!'śleć 0- wać rozwój ) kołchozów ( .. lewicowi" zakaz broni atomowej, straszlL ego 
stateczne zwycięstwo socjalizmu - frat:esowicze), jak i z tymi, któ- narzędzia masowej zagłady. skupiła 
ntlq kapitalizmem". rzy usiłowali ciągnąć partię wstecz i na całym świeci~ w jednym s,,:eregu 
Przechodząc do omówienia nastę- pozostać w ogonie ruchu (fajtłapy ludzi różrtych przekonań POlitYCll-

I Napisał ,4. "ubacki I Postępowanie biskupów świerskie- > 

go i Stepy, wyraźnie koliduje z po­
rozumieniem między Rządem RP, 1\ 
episkopatem, które w pkt_ IX urno 
wy głosi, że episkopat "będzie p::llie 
rał wszelkie wysiłki zmierzające do 
utrwalenia pokoju, będzie się prze­
ciwstawiał w zakresie swy4'h możli 
wości wszelkim dążeniom do wywo­
łania wojny," 

pnego sukcesu partii w budownictwie prawicowe). Powodzenie w c!ziedzl- nych, ras i narodowości, ludzi róż­
socjalistycznym, towarzysz Stalin pi nie budownictwa kołchozów tłuma- nych wy:mań. !!:urówno wierzl!cych, 
śze: "Drugi sukus partii polega na czy się również tym. iż rozbudowany jak i niewierzących - wszysł.kic!1 
t)m, żeśmy w rokli ubiegłym w ER- prl!emysł radziecki przyszedł chlo- ludzi, którzy ChCll wdczyć z g'roźbą 
sadzie rozwiązali pomyślnie problem pom z w6zechstronn, pomoc, w po- wojny. Chodzi o rzecz wspólną dla 
nagromadzenia śrot{ków dła budownł st:lt:i dostarczenia na wieś trakt!)- całej ludzkości, o udarenmienie zbro 
etwa kapitalnego w przemyśle clęż- rów, sprzętu technicznego, in wenta- dlliczy.c~ l~lanów. ,które g~dzą " ży­
kim. rozwinęliśmy przyśpieszone tem rza, tworzenia stacji maszynowo- cle mlhon\'lw ludZI. ChodzI o to, aby 
po rozwoju wytwórczości środków pro traktorowych, pokrzyżować zamiary ludobójców, 
dukcji i stworzyliśmy przesłanki do Pomóc rządu dla w!ll, pl'aca POli-/ którzy Ju~ dziś grożą bombą atomo­
przekształcenia naszego . kraju w tyczno-uświadamiająca robotników- WII "dZieCIom w kołyskach i si.aru­
kraj metalu". Nakłady inwestycyj- agitatorów ""śród chłopów, osiągnię- szkom przy modlitwie". 
ne w przemyśle radzieekin\ w porów cia gospodarcze istniejąrych 50wcho- Toteż A1ccja zhierania P<ldpisów 
naniu z rokiem 1928 z 1.600 milj. \ :!:ów i kołchozów, które były namac'lll pod apel~ln sztolcholmskim spotkała 

'; .. 
. . 

Naród amerykański 'w walc;ęopokój 
,. .. ,0 

się z wyjątkowo przychylnym prV­
jęciem całego narodu polskiego, po­
dobnie, jak n.a całym świecie . \'1 ci, 
gu paru ' dni podpisało się pod r pe­
lem z górą trzy miliony obyw. teli 
naszego kraju i liczba ta rośnie z 
godziny na godzinf, 

Akcja ta jest akcją ogólnonarodo­
wą. Apel sztokholmski masowo pod 
pisują robotnicy, chlopi, inteligenci. 
kobiety, młodzież, ludzie różnych 
warstw spolecznych. Podpisują ten 
apel również i księża, pu, cz,m 
wielu. z nich aktywnie pracuje w te 
r~nowych komitetach pokoju, 

W wyświetlane.j niedawno w No­
wym Jorku kronice filmowej uka­
za·no widrom oblicza rorzmaitych 
Al'nerykanów, którny odpowiadali 
na jedno pytanie: "Czy należy pro­
dl1kować bombę, czy te'ż nie 7". Do-

Mieliśmy także I!Izereg wypowie­
dzi ksi~ży, solidaryzujących się z a­
pelem szto:_holmskim i Potłpilljłc:-cn 
przygotowania dJ nowej wojny. l 
tak np. ksiądz Jan . Borkowski, kate­
chetol z .Wałcza oświadczył: "F~­
pisy nasze pod apelem sztokhol.lń­
skim, to cegiełka' do umocnienia frbl\ 
tu walki o pokój, Nie powinno poll 

panujące obecnIe w Amer3'ce sto- cą, te walka, o pokÓj stanoWi nim zabraknąć podpisu żadnego Po-
!lun ki, W tym kraju gdzie nawet NAJWAZNIEJSZE ZADANIE PO- laka". 

. bra.no oczywiście odpOWIedzi, któ­
re usprawiedliwiały politykę pm.y­
gotowan wojennych, prowadwną 
przez monopolistów amerykańskich. 
Jednakże dla ~chowania "obiek­
tywności", autorbY ' kroniki musieli 
udzielić głosu jednemu chociażbY 
prz:eci,wnlkowi bomby, Słowo to wy 
powled7J\ała matka. Kobieta ta 1'0-
wiedrJała: "Nie, nie, nie trzeba 
bombl Nie chcemy wojny!" Cała 
sala 'l:atrzę.~Ia. się w tym momencie 
od qklMków .. , 

Ten . cha.rakterystyemy epizod 
przytOO7.yłpostQPowy pisMZ ame­
ryka.ński Howard F84It, JlłJk w kr.o-
pli wody, odzwiercledlajl\ ~dę w nIm 

W kilku wierszach 

słowo "pokój" Itostało uznane za LITYCZNE PARTII, Ksiądz Baneer z Osieka oiwiad-
wywrotowe, tmeba mieć duto cywil czył: "Ludzie o pokojowych sercach 

Wbrew zdradzi2ckiej polityce kle rzucI'11' w Sztokholmi- całemu świa-nej odwagi, by Występowai w obro- . h k ' ł Ak' k ' . F ~. 
rowmczyc o mery. ans leJ e_ tu piękne, szlachetne hasło walki o nie pOokoju. Ale pomimo d~ia'}ałno- d .. P . KP' eracJi racy 1 ongresu r'LemyslQ pokóJ', W teJ' walce mamy najlepsze 

śoi Edgara Hoowera i jego urnędu h Z . k . Z ci h wyc WiąZ OW . awo owyc , sze- "'0 przewodnika _ Związek Radziec śledczego, pomimo istnienia Komi- . ł k' . k - ,., regowi ez on oW'le .,;wlą.Z -ow za- ki wraz z narodo:mi demokracji lu-
sJ'} do badania drz.iałallności antyanle od • t' - '. k -w owycn wys ęPUJą. rownlez czyn dowej. Przeciwst:I\vimy się tym, -to 
rykańskięj, eoraz więoej Ameryka- nie prz('{'iwlw wojnie, rzy chcą igrać z losami ludzkości, 
nów wstępuje na drogę waJlti prze- . . l ta .. W walce o pokÓj bior~ tcl żywy aby zdohyć jeszcze Wlęce] z o . 
ciwko po<ltegac.zom wojennym, ud7Jiał kobiety amerykańskie. Ostat Oświadczenie to :.:łoŹone zostało "a 

Clynny ud7Jiat narOdu a.merykait- nió \li B ÓoSto;lie, Cambridge. Sprin- konferencji we Wroc\awiu. w której 
skiego w wa.lce o pokÓj przybiera. field, New ' 'Bedford powstały spe- uczestniczyło 92 ksirźy, ofiar prześla 
różnorodne formy. dalne kobic.ce komitety akcji zbie- dowań hitlerowskich. Zgłosili oni' je-
Powstają romna.ite organizacje rania pOdlli..~ÓW pOd apelIlm smok- dnomyślnie akces do apelu $ztokholm 

obrońCÓW pokoju, zwołuje się ma- hObuskim, które zebrały Jut wiele skicgo, 
sowe wiece, orga.nizuje konferencje tysięcy podpisów, ' A oto inny przykład. Ks, Rataj z 
w obronie pokoju, przeprowadza Miliony prC,)stych lud${ w Amery- gm. Koty (woj. śląskie) odczytał z 
ak()ję zblera.nia. podpisów pod pro- ce, ludm- różn~-cll pn,ekonań poli- ambony Apel Polskiego Komitetu 
testem pl'zooilwko produłmwaniu tycznych i religijnych, ró:inych ras Obrońców Pokoju .• S~ładajllc !$wój I?od 
bomb a.tómowych: na ła.mach prasy i na.rodowości, rozwija.ją coraz ner pis ks. Rataj oswladczj'ł: •. ,KazdY 
zamleM.C7J1L się wypowiedzi antywo- szą.. działalność w obronie pokoju. I ksiądz, który szczerze pragnIe poko 
jenne różnych ugrupowań społecz.. l 
nych, pisze się teksty do cdonków UTOCzT1 ste założ. enie kamienia węgie nego 
Kongresu USA, Jak podaje prasa l;J 

DZJli;NNIK "NEUES DEUTSCH- amerykańska, do Kongresu naply- d' -k S orowa W· Mosk·w·.e 
LANO" pUblikuje uchwale bloku de wa oocłzienme, od poozą,tku r, 1950, . pO pO m n I u W 
mokratycznego o wspólnych listach ogromna. ilość listów, których au_o 
kand.ydatów Frontu Narodowego torzy domagają się od rząd.lI USA MOSKWA (PAP), - W ą"wiąZJku ze I Makowski. ~astępnie m:M'$(la~e~ 
Niemiec Demokratycznych w wybo- zan.Iechanla agresYW11ej polityki. 150 rocznicą śmierci wielkiego ro- Związku ~.ad~lecklego. Sok~~skl l 
rach 15 )l)aździernilta 1950 roku. s*J· s.kiego dowódcy wojskowego Ale- pl'Z"wodmczący Mos~lewskleJ Rady 

Intel'esy całego narodu - g' losi Postanowienie TrUmana w s.pra- .] l t' L d P \ e ksaJldra Suworowa. - odbyła się tu Miejskiej De ega ow u u racu ąc uchwała bloku - wymaga]'ą ścisłe.l· wie podjęc,ia prac, związanYch z d' ,. 1. __ ' gr .... 
18 bm. uroczystość założenia kamie go - Jas,now z JęJl poruLVwlec Z G . 

współpracy wszystkich patriotycz- produkcją bomby wodorowej wy- nia węgielnego pod pomnik Suworo-. . nitow.ej !płyty, na której dotyml tZgło 
l1ych sił demokratycznych w wzmac wołalo oburzenie wśród naJgzer- wa. Na uroozy5tości tej przemaWIali: skaml wyryto napis: "Tu sta.~le 'po­
niającym się Froncie Narodowym sz~h warstw narodu ame.rykańskie marszałek Zwią'l.~u Rad;r.ieckiego _ mnik ku eroi Wlelkiego rosY.lSklego 
Niemiec Demokratycznych, go, Przooiwko temu ~ą.d7.eniu wy SokołowskI, następnie sekretalt'rl: Ko- dowódcy wojskowego - Aleksandra 

* • * stą.pili przedsł4llw!clele organizacji mitetu Mos.kiewskiego WK.P(b) - Suworowa," • 
BA WIĄCA W ZSRR w związku z. związkOWYCh, relig·ljnych. kobiecych, Rumiancew, członek Akad.emii Nauk UroCC1:ystość. rt.a](onczyło oddanie 

urOczystościami pierwszomajowymi młodzieżowych organizac.ii. inteli- ZSRR "'- Grekow i wychowanek salw artyl~rYJsk1ch or31Z odoqranie 
delegacja Towarzystwa Francfil - gencJt i wiele innych, 2 tys • . dma.ła- sikoły wojskowej :im. Suworowa _ Hymnu Panstwowego, 
ZSRR spotkała się przed opuszcza- czy nauki i kultury wystosowało 
niem Związku Radzieckiego z dzien pIsmo do Trumana, domagaJące się ZSRR 
nikarzami radzieckimi. Członkowi~ postawienia bomby ' atomowej poza D "O ł znaczeni le pomocy 
tej delegacji - francuscy robotnICY! nawiasem p,rawa,. Amerykańska oni s e . 
chlopi l znani działacze kulturalnI I Partia RobotnlQZa za.ządała, by Tru-

podZielili się z dziennikarzami wra- man "niezwlOoCtmłle uchylił Z8lrzą- dla rozwoJ"u kraJ·o"w demokracJ"i ludowej" 
żeniami z pobytu w · ZSRR. doze.nie o produkowaniu ,iekielnej 

* •• bomby". Kongres Pa.rtil Postępowej Tow. Burski zwiedza fabryki na Węgrzech w KATOWICACH bawił w ostat- uchwalił rezolucJę, nawołującą rząd 
nich dniach pastor Stanlev Evans - amerykańSki. by zaprzestał .wyko- BUDAPESZT. (PAP). - Członkowie i moc Związku Radzieckiego. Widiliny 
członek Brytyjskiego Komitetu Q- rzystywa.nia enerril domowej dla l k' . dele ac'i na obrady organów zar8~e~, że krocz~my po 5łusznet dro-
brońców Pokoju oraz redaktor ng- celów wojennych. po s leJ g J dze I ze przyszło~c należy do nu • 

ł k P SFZZ w Buddpe!7..c. ie: .wiceprzewodni-czelny pisma w os iego "rogresso Po oglCJS'l,enlu a.pelu 87Jtokholm-
d'Italia" z Bolonii - prof. Fernan- sk,iego ruch w obronie pokwu na czący CRZZ i sekretarz generalny Mię­
do Schiavetti. Zagraniczni goście, terenie USA ma.cm.ie się W2lD1ógł, dzynarodowego Zrzeszenia Włókniarzy, 
którzy interesowali się szczególnie Akcję zbierania podpisów prowadzi tow. Aleksander Bllrski, Jan Pawłowski 
praca i życiem robotnika śląskiego Komitet Narodowy. związków za- · i Szymon Dobrzvński zwiedzili kombi-
ośrodka przemysłowego, zwiedzili li- wOdowych w obronie pokoju. Apel - .. 
cZl'l.e kopalnie. sztokholmski POdP~o już wiille ty nat tekstylny w Szegedyme, ,;yp~sazony 

* • ~ slęcy mieszkańców Chicago, ' Bosto- w ,nowoczesne maszyny radZieckie, 
'NA ZAPROSZENIE Radzieckiego nu. Sprłngtieldu i mych mlMt Przemawiając do robotników, to,..,. 

Komitetu Obroóców Pokoiu przyby- amerykańskiM. Bw:ski oświadczył. m.in.: "Gdy w kra-
la w ko.ńcu maja do Moskwy delega W pIerwszych szerepeh amery- jach kapitr.listycznych zamyka 8i~ fa­
cja Meksykal1skiego Komitetu Q- kańskich bOojowników o pokÓj kro- bryki. na Węgrzech i w krajach demo 
brońców Pokoju. l . f b k' 

Goście obecni byli na defiladzie czy Partia Komunistyczna. Na ple- kracji udowej otwiera SIę a ry l no-
. oraz num Komitetu Na.todowego Partii, we. Prz~ykład tej właśnie nowe; Ca-pierwszomajowej w Moskwie b k d '" k' 

zwiedzili stolice Zwiazku Raclziec- Jc,tóre odbyło się w marcu rb., I r) i, gZIe Jestesmy, w~ azuJe, co IIzna 
kieJlo. 'uchwalono rezolucde. stwierdza.ją,· C!1ł dla kraiu demokracii ludowej po-

Ofiary głodu 
we Włosze~h 

RZYM (PAP). - We wtorek w 
Campobasso grupa wy'łOdnlałych 
bezrobotnych rzuciła się na wóz • 
pieczywem, porywaJP,C boohenki chle 
ba. Policja aresetowała około 10 o­
sób, Pr2ed.stawiciele Ieby Pracy Ea­
żądali od prefekta zwolni~nda ofiM 
głodu i zatrudnden!a ich w przedsię 
biorstwach miejskich. 

ju poprze całym sercem obecn, ak­
cjt. Broń atomowa, jako narzędzie 
zbrodni przeciw ludzkości musi być 
zakazana". Przykładów takich moż-
1\a by przytoczyć wiele. 

Ale si i inne fakty. Specjalnej wy 
mowy nabiera postępowanie biskupa 
świerekiego z Siedlec,. który wydał 
rozporządz~:tie tabraniające księżom 
udziału w komitetach pokoju oraz 
podpisywania apelu, Podobne stano­
wisko zajął biskup tarnowski Stepa. 
Oświadczył on księżom, że nip, 'o­
winni składać podpisów powołując 
się na to, iż episkopat wypowiedział 
się już. w sprawie pokoju w IX pkt. 
umowy z Rz,dem zawartej 14 kwiet 
1\ia. 

Akcja zbierania podpisów daje e­
pi'lkop<ł towi pole do wcielania w 
czyn IX punktu porozumienia. Spo­
łeczeństwo nasze oczekuje, że episko 
pat przywoła do porządku biskupów 
występujących przeciwko składaniu 
podpisów pod apelem pokoju. 

Przed kilku dniami na IV Plenum 
KC Prezydent tow. Bierut, mówi,e 
o sprawie wykonywania umowy z U 
kwietnia stwierdził " ... nie pozwoli­
my, aby wbrew niej stosnW3.ne były 
stare reakcyjne machinacje poiitycz-
ne". 

PosttPowanie obu biskupów zułu 
gl1je na najwyższe potępienie i zO!lta 
nie 'Wła~ciwie ocenione przez całe 
!lpołec;ze.ństlVo. . Na~vet w: ~c,h wła- Wrogowie Polski Ludowej j podie 
s"ych iliecezjacli WIelu kSlłZY ·vyu. gacze wojenni są zainteresowani, 
Żll mimo hiskupiego zakazu solidar-aby umowa nie była przestrzegana, 
ność z akcją zbierania . podpisów i by księża nie kierowali się ilolską. 
uczestniczy w niej aktyw·nie. Podkre racją stanu, by dali się użyć za na­
ślamy, że biskup Berlina. Preysing, rzędzie obcym i wrogim Polsce inte 
miły rewizjonistycznym koł.o~ Watr resom. Szczególnie boli podżegaczy 
kanu, ten sam, który dawnie] modhł wojennych zespolenie wysiłków cale 
się za Hitlera, a dziś odmawia ms~e g? narodu polskiego w walce o po­
za. podżegaczy wojennych, patronu]e kOJo 
hitlerowskim rewizjonistom niemiec I ~iliony podpisów P?d .apelem po­
kim i rzuca oszczerstwa na ruch po I kOJu, to nasza odpOWIedz podżega-
koju, zabronił również niedawno pod czom wojennym. " 
pisywać księżom apel pokoju. ("Trybuna Ludu ) . , 
15 milionów członków SfZZ 

Ul .UJlatoUJV'" obozie pohoju 
BUDAfESZT (PAP), - Sekretarz Ile SFZZ członków od ostatniego Kongre· 

nel'alny Światowej Federacji Zwiąr.ków au Mediolańskiego. wbrew ~5i1koDf 
Zawodowych, Louis Saillant. udzielił wy rozbijac~, wzrosła, poruewd 6zerec 
"",iadu współpracownikowi centralnego central związkowych, należących do F.­
organu węgierskich zwi,zków zawodo- deracji, jak np. centrale: Chińsk.a, viet. 
wych "Neps%ava" na tenut walki o po- namska, polska, rumuńska i central. 
kój oru żi1aczenis ostatnich obrad or- Niemieckiej Republiki Demokratyoznej 
ganów SFZZ w Budapeazcie. Podkreślił przybrały znacznie na 5ile, a pooadtCII 
on, h ŚwiatOWa Federacjo Zwiqzków przy~tl!piły do SFZZ nowe centrale, jak 
Zawodowych wzmoże 8WÓj udział we np. związki zawodowe Guatemali i Ni. 
w!zystkich kampaniach. międ'1Y114rodo- gerii. 
wych, którym przewodzi Światowy Kon SFZZ skupia dzisiaj portlld 75 milio-
grel Obrońców Pokoju, nów członków, n więc O 3 miliony wi§ .. 

W dils~ym cinu wywilldu Loui!! Saił cej niż w okresie Kongresu Mediolań~ 
lillt atwicrdził. że liczba należących do ~kiego, 

Titowscy siepacze 
znęcają się nad obywatelami bułgarskimi ' 

Wzorem swych anglo.amery\l;,).u,s'rlcb. 
mocoda~ców, Tito uważa, że ~~ZyDt· 
kie środki sę, dozwolone, gdy chodzi 
o werbunek taniej siły roboczej do 
pracy w niewolniczych warunkach. U 
waża. on równIeż, że należy cudzoziem_ 
c6w przebywa.jłcych w JugOSławii. 
werbować jako szpiegów, działających 
na szkod, własnych krajów. 

Anglicy, Amerykanie, Kanadyjczycy 
werbUj, tanią 8i1~ roboczlł na. targOWi 
akach, zwanych obozami osób przes1ed 
lonyeh. W tychże targowiskach rekru..­
tuj. szpiegów, lIrowokatorów i dywer_ 
eantó~, których na.sttpnie wysyłają 
do krajów, z którYch pochodZił, z kon 
kretnytńi zadaniami. 

Te same eele wyznaczył Bobie Tito 
~obec BUłgarów, którzy w czasIe 
pierwszej fazy walk w Grecji chronili 
sit ptzed terrorem mona.rch().fa.s;y. 
rto1Vskim na. terytorium JugosłaWII. 
Dzii Tito, sojusznik i wsp6lnik mo. 
narcho.faszystów a.te4skich, palci Z3 
sady pra.wa. międzynarodowego (za­
wsze krOcz,c śladem swych anglo.ame 
ryka:48kich mocOdawców) i odmawia 
obywatelom buł,arsklm pozwolenia. na 
WYJ ud . do Bułnrll, proponuj,c 1m, "" 

zamian ... 
skie. 

obywatelstwo jugosłowia'l1. 

Rzecz .ia.<na, że Bułga.rom, prago .. 
cym znaleźć się w swej ludowej oj. 
czyźnie nie odpowiada. perspektywa. o. 
tnymauia. obywatelstwa kraju, w któ 
rym titowski terror wzoruje sifA na. hi' 
lerowskich metodach, ' 
Widząc, że ani obietntce, ani grołby; 

nie Sił w stanie nakłonić Bułgarów dQ 
przyjęcia obywatelstwa. jugosłowial1.o 

ski ego, siepacze Tito przystłpiU dQ 
swych normalnych zajęć, ~ 

Paruset z siedmiu tysięcy Bułgar6w 
o których mowa, uwięzili, Wielu • 
nich, jak podaje prasa bułgarska, zo .. 
stało poddanych torturom. Innych u,. 
mieszczono w obozach, z których wyj ... 
ście prowad~i jedynie do pracy przy,­
musowej w kopalniach. 
Rząd bułgarski parokrotnie wystosCf 

wał ostre protesty przeciwko postłPo 
waniu. kt6re dorównUje bestialstwu hl 
tierowskioh oprawc6w i w brutalnołci 
8wojej jest wiernym naśiadownictwem 
mt!tod stosowanych przez władze ame. 
rykal1skle w stosunku do osób prz&­
siedlonyclt.. 
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Uzbrojeni w nauki IV Plenum. KC PZPR 
• • usprawnimy wszechstronnie naszq politykę kadr 

z przebiegu dq!ihu§jl n~ Plenu ... KORlltetu Lódzkieqo 
/ 

Dyskusja na Plenum Komiltetu Ł6ocWkrlego w dniiu 17 b. m. wykaoo­
ta w pebni słu..."Wl.oŚĆ słów [OIW. WC jasa, że IV Plenum KC PZ'PR uohwy 
oiło. l1l8. IIllaliiWlaJiJn!iejS2le w chlW1hld obeClI1elj ogn:hvo, że r1JWII'ócdao uwagę na 
l1l8.<IlIJ.edIban;y, a tak. wamy dla Partii j d~ PańslJwa - odcinek .kadr. 

T<YWarr'ZYLSJ7.e, Iktónzy li=ie mbierald. głos po Q:eferactiJe I sekretairrza 
KŁ. O!InaJWiali ~roko. to rzJagadnienie, śmdlaiło kirJ'itY'ku'jąc ;z:a!IlJedbaJIlia 
w dot;yooC2lasoweJ polltyce kadJrowej, alarmO!Watlti o bit'aku odpowiednich 
~<:l~ "'!' lPl'lacy: lParrt.yj~ej, :-wfuąrtkowej li tGaIWoOOIWej, ,sygn:ailioow:aili o prze 
:1IaJW~'Jącym S'lę tu 1 owdzie braku C0ujnośoi w lOOkładalC"n pra,cy. Stwie.T­
drro.1i JkJrytyc.znie i ~mQlkrytycznie. ko-nJ1e.cm'OŚć prrzeł.aman:i,a dotyChcmso 
wego stanu na odcl!nku wysuwa!lln a lkarlT i JPOi(inJo<;renlia !ilCh poZlio:mU. 

Dys'kusja v.Tykawła, 7.e łódrz:ki alktyw ipooty&ny 1llI'0rzJUmlia! -właściwie 
wSlkazani,a .i. wy:tYCZll1e IV Plenum KC :i po1lrafil iIla !L'Ch lP'Od''l-ta.'W'ie p:rze­
anal:irl?wać .dogłębnie srtuooję lI1:a ~er~te łódrzkie; ol'lgaR1i7Jacji party>jnej 
, wycJą~nąc szereg tworozych w\lllos-kow daa daiL"tl.eG swej pracy. 

o właściwą politgkę kadr 
- IV Plenum sta.nowł rewolueyj- cie charakterystyk członków PlliJ't-ii. 

ny I»'zełom w życiu nasze.j Pa.rtii - poznawa.nia lud7.i na Podstawie ich 
oświa.dczył kierownik Wyd7Jialu Per- pracy, ich dmiałaln1lŚCi spoleemej i 
scmaJlneg,o KŁ tow. Olejndczak. politym:nej. iDotychm,asO'W'a powtiem-

AooJjwując prz;y:czyny. kkóre Wiply- chowna polityka. kadrowa 'doprowa­
nęły na powame ~:n:i€dbania na od- <irz.ollli:a bowiem iIlieme do tego, że wy 
dnlku kadrI'O'wynn, tow. Olejniczak suwano ludzi nieod!PQWledni'Ch, że 
S>twierdził, iż powodem tych 2lanied'" nieod'Pow.iedinie jedn~ 1cierowano 
bań było In. iill:lliy.nu: nieodopow.iedme do SlZlkół partyjnych i mv:iązkowyoh. 
rOl2lStawienie kadr, Iliieumi€Jętność S2lU To samo mgadJniien!ie poouszył w 
kania kadr, wymkająca IZ. rae=ajo- swej wypowieCrzi. prezydent Łodzi, 
mości luOOi oraz medoSltatecrz:ne jesz- t()w. Minor, !POdJk;reŚil.ając, że pmygo­
cze ro.zmiaiI'y i rporz.iom SIlikolen!ia. towane teoretycznie i politycznie ika-
Wydziały kadr zbyt jeszcz.e mało dry usunęłyby powaŻDe trudnośc>i, 

pracy poświęcały zagadnieniu, które istniejące d7liś mięilzy mYmi na od­
powinno je całkll'wicie absorbować, ci!llku ha!Ddłu uspołeclmionego, g<Wie 
zagadn~eniu _ wyszukiwania j. SZ1ko- bralk: odjpOWiied-ruiJcll ludzi na 00p0-
lenia kad,r. wiednich Sltan<llWJiskach pQl\vodlllje me 

wffiśoiwy lJ.'O/lidi7JiJa tOWaiI'ÓW Cll"ae nn.e­
Do ni€dawna, na SrkiUtek tej P9I1i- il'Ó'Wn.oanie!meiroewłlaściweiilao.pao1:ry­

tyki, w ł:ód;zJkim aparacie 'Partyjnym wamlie pl:acówek handlowych. 
był poważny procent "vaca'tów". Ward1ilwa polityika kadr is1mńeje w 

W wYdrziatŚch kadr mi€łiśmy pew- PZPB jm. Sbałina.. Namelny dytrełaOOor 
ne opory prrred wysuwaniem tO'Wa- tycll rnalkład6w, tow. JóźwiaIk, /ZlOIłlra­
rzyszy wartościowych, oddanych oowa!ł sytuację, istruieją~ w chwili 
!'.PM~'e lecz nie posiadających oa- obecnej, gdy w adnninis:traajli i na 
powaednich ikwalilf.iikalCji. Nie zadawa kIierowIIliczyci1 stairu:lIwJskach 1leohnb 
no sobie częstokr()ć kudu. żeby te iIlY'Oh rzmadrdują się desiZ07Je lud~ kJtó 
wartośoIOWe jednostki podciągnąc. my tnie b]ją się ,jak llJailieti;y - o plan i o 
~alcić i wychować. Tak, jak po prodrukoję. WydrzJiał Kadr PZPB 1m. 
wrr€dział WW. Bierut, "instancoje kle- Stail!i.na nrie poilraf:iil: dlO!tyooczas rMikwti 
r()wnicze, rozbudowując a.parat pa.r- dować dość dn:l!Źlej fhdctua.cJi praOOlW­
tyjny. szły c.zęsto po linia naJmnIej- nlilkórw li \W;Upeilnit iluk person:allooycl}, 
8zego oporu". SrLukanie iIlowych kadr wskutek czego Z'akłady ~yikają 
nawafiało na 1:n:u<:l!n.ości, poIliiewa.ż a~- na tym ordcin!knl na poważne b.nlk!i. 
bo nie dostr.zegano jedrnostek ood:a- O niewłaściwej dotyehcza6 polity­
jącyci1 się na wY'ŻSZe sta:nowi.ska w ce kadr mówił r6wniei kie:t>G'W1lik 
aparacie partyjnym, zwi1fZlkowym Wydziału Kadr Dzielnicy Górna-Pra 
czy społeC7Jnym, albo też obarwiiano wa, tow_ Tomczyk, przyzna.jąc samo 
g'lę je wysuwać, "chowano" je, aby krytycznie, że Wydział nie otaczał 
nde skacić cennyoh sił na swojm od dostateeznł. ~piek, ludzi wysunię­
cinku. Są :np. na terealiie ŁodtzJ. takie tych na wyższe stanowiska i nie Ol' 
Ulkłady; pracy, które z,atrudn.ia1ą ganizował odpraw z wysuniętymi. 
wiele tysięcy lu<:lzi, a które nd.e dały 
je~cze aJIl>1 jednego crzlowieka do a- Dzielnica. GÓ1-na-!>orawa ma powa:t 
.pa,ratu pall'tyjnego. A tymcz'asem Po- nę zaniedbania na odcinku kadJro­
trzeby są ogromne i Willrastają z ka'Ż- wym. W S:/lkole Techniczno-Przemy­
dym miesjąoem. W=sta konriecz- słowej np. oraz. na Politechnice LOOz. 
ność rzaslłania aparatu pa.Nyjnego, kiej nie ma doty.chczas wydziałów 
z-Niązkowego, administTacyjnego 1td. pers()nalnych. 
nowym, w~H·tościowym, twórooynl Podobne braki - stwierdził tow. 
aktywem. Taka sytuac}a istnieje Chałubiński - istnieją na Dzielnicy 
na pr~d obeonie w Centrail- Śl'ÓWllieście-Lewa, gdzie nie było do 
nych :oaTZądach, gdtzJie aparat admi- tąd kolektywnej pracy na odcinku 
n i.;;tracyjny pozos,taw.ia jese:crze wiele kadr między wydziałami personalny­
dQ życwenia. Sprnrwa umiejętnego roz mi, (Jrganizacjami partyJnymI i ognł 
stawienja ikalek' w prrz.emyśle - Co Q: wami związkowymi. 
wielką s'i~ą podkreślił Ww. 'Bierurt - Ten bl'ak tt'oslld () kadry przej a­
na nawym terenie l1Iie prz.edrstarwdla wiał się także i w tym, że niejedno 
~ię pomyślnie. Dość <lrZęs.to clama'ją kr()tnie usiłowano usunąć z szere­
się wypacllki awansuwoS\nia ludzi na gów partyjnych ludzi wartościowych 
wyższe stanowiska p= CEmJt:rai\:ne i od{}anych PaJ.'tii i dobrze pracują­
Zarqdy w sposób nJiewl'aJŚciwy - berz; cych, lrtÓ'!."zy z. powodu braku dosta­
ttpmeclniego poro.z.umierua Się z Wy- tecznej opieki, ulegli chwilowemu za 
dzi'ałem K:ad'l'. T:rrz.eba preytem łamaniu. 
stwierdzić. że i odwrotnie, organ,Wa- W wypowiedziach <wszystkich {}y­
cje parly,jne wysuwrują ludzi. berz po- skutantów przebijał ton krytyki i 
ro<zumien'ia się z Centr. Za...-ządami. sarrookrytyki: organizacja łódzka za 

Tow. Olejn-iCl2lak omówił szerolko mało dotąd biła się o kadry, niedo­
kon.iJecmość· dokładniejszego pozna- stateezme opiekowała się ludźmi, 
wania ludzi, spOil',ządzania. seisłych:i prowadziła niewłaściwą politykę ka 
~partych na indywidualnym kontak- J dl'ową. 

Konieczność szkolenia kadr 

Tow. (le'łiina Bud~ska 

"Nie będziemy odczuwali bra-ku lu 
dzi, jeżeli na odpowiednim poziomie 
posta wimy sprawę I!>Zkolenia JlQlitycz 
nego" - powiedział tow. Bierut. 

J ak przedstawia się sprawa S7.k0-
lenia na tel'enie organizacji łódzkiej? 
Otóż ~ III Plenum rozmach szkole­
nia partyjneg() wzmógł się, lecz 
jeszcze w dalszym ciągu wykazuje 
ono poważne braoki. Braki t~ wynik.a 
ja. głównie z niewłaściwego planowa 
nia szkolenia partyjnego, z gorącz­
kowego nieraz i niewłaścIwego dobie 
rania kandydatów do szkolenia. 

_ Nic dziwnego powiedział 
kierownik Wydziału Szkolenia KL., 

tow. Stefańezyk - że wielu kandy­
datów odpada jui przy począ-tkowych 
egzaminach, gdyż za,kładowe organi 
zacje partyjne bagatelizują sobie 
tak ważną sprawę, jak wybór człon­
ków ()rganizacjsi do slIkół partyjnych 
czy związkowych. 
Według słów dyrektora Szkoły 

Centralnej PZPR tow. Budzyńskiej, 
zaledwie niewielka część przeszkolo 
nych t()V{al'zyszy pracuje w aparacie 
partyjnym. Pozostali nie wykorzy­
stują zdobytej wiedzy, pracując w 
zawodach niewymagających wyższe­
go przes~kolenia partyjnego. A więc 
na skutek niewłaściwego wyboo'1l 
kandy<latów do szkolenia tracimy po 
ważne sumy, przeznaezone na szkole 
nie, a rz:arazem tracimy możliwość 
należ'ytego i pełtnego wykorzystania 
Centralnej Szkoły, jako placówki za 
silającej kadry działaczy partyjnych. 

Spraiwa szkolMl.ia n<rn"Yeh kadr 
Jest szczególnie paląca. na odcinka 
nauczycielskim. Rozrost i rozwój 
$zkokrictwa nie idzie. niestety, w pa­
rze '1.ie wl'rostem kardr nauczyciel­
$kieh. 

Zbyt mało mamy jesz.cze wyrkwali 
iik()wanych sił nauczycielskich 
mówiła tow. Gerleeka - 'Zbyt mało 
n8Juezyeieli, obmajmionych z itle.,lo­
gią marksi-stowsko-leninowlSlką 

Zagadnienie kształcMl.ia, doklS2itał­
cania i samoksmałeenia. zagadnienie 
pogłębiania świad()mości ideologicz­
nej nauczycieli - otO' najważniej&za 
potrzeba chwili. 

Aby usunąć blraIki n'a tym od­
cinku trzeba pI'2ede wszystkim zor 
ganizować podstawowe orgalld-zacje 
partyjne w szkołach i umieietnie roz 

stawić kadry dobrych. odpowiedzial­
nych. na wysokim poziomie ideologi­
cznym stojących -- nauczycieli-par­
tyjników. 

Z tym zagadnieniem WIąze się 
sprawa podniesienia wyników nau­
czan'ia i - co ważn:ejsze - sprawa 
właśoiwego ideologicznie wychowa­
nia naszej młodzieży. 

Tow. Ujma, kierownik Wydziału 
Komunikacyjnego KL, zwrócił uwa­
gę na kolejnictwo, gdzie szkolenie 
kadr jest poważnie zaniedbane. Fakt 
ten jest be~spr.tecznie pl'zyczyną po 
ważnych braków, istniejących na 
tynl odcinku, a pl'zede wszystkim 
przyczyną aWafl:yjności, słabego roz 
woju współzawodnictwa, niedo&ta:tecz 
nej walki o oszczędność, zbyt dłu60 
tn"'ających wyładunków. 

O szkoleniu kadr dziennikarskich 
i szkoleniu zawodowym młodzieży 
fabrycznej mówił redaktor naczelny 
"Głosu" tow. Lemiesz; 

Tow. Lemiesz. poruszył ró\vmez 
sprawę współpracy z kOl'espondenta 
mi robotniczymi i chłopskimi, będący 
mi l'ezerwuarem nowych kadr dzien-

nikarsldch. "Głos" ma już pewne o­
siągnięcia w dz.iedzinie opieki nad 
kadra.mi korespondent6w, ale jeszcze 
nied()stateeznie walczy z próbami dla 
wienia kryt;yki i za mało bije się o 
pozytywne załatwienie spraw poru­
szanych w artykułach i koresipOnden 
cjacl1. Redrailreja ciągle jemzze myt 
mało pracuje u; koresrponrlen:tam.ir 1'0 
'OOtrnlirozymi. 

Powaine zaniedbania, istniejące na 
odcink-u szkolenia kadr związkowych 
omówił przewodniczący Zarzą.d-u 
GłCwnego Zwią.zk-u Za.wodGwego 
Włólmial'zy, tow. Kubiak. Zaniedba­
ni:!. te muszą być usunięte. 1 czerw­
ca br. otwarta zostanie stała s~ko­
la przy Zarządzie Głównym. Sz.kole 
lIlie mężów mufania, które posuwa 
ło się dotychczas bardzo powoli, bę­
dzie realiz<1Waue w. szybszym . tem­
pie, co pozwoli na podniesienie na 
wyższy poziom pracy grup związko 
·' ... ych. Tow. Kubiak poruszył także 
doniosłą sp~'awę wysuwania na odpo 
w.E'<~zialne stanowiska związkowe ko 
biet, zatrudnionych w przemyśle włó 
kienniczym. 

Partia kierownikiem i opiekunem 
kadr związkowych 

oraz większego zainteresowania się 
pracą 'lJWiązJk,ową kOlJld,łetGw dzielni­
eOW'Y"h. 

Niedomagania pracy związków za­
wodowych, wynikające m. in. z bra­
ku odpowiednich kadr, wytknęła tak­
że tow. Patorowa, przewodnicząca 
DRN Sródmieście. Mają tam jeszcze 
mIejSCe przypadki kumoterstwa, na 
którym często opiera się wybór ludzi 
do szkól związkowych. Nic dziwnego, 
że szkoły te często nie spełniają tych 
nadziei, jakie pokładają w nich związ 
ki i nie przyczyniają się do wzmoc­
nienia kadry aktywistów. Tow. Pało­
rowa zwr6dł. b. ostro uwagę na ko­
nieczność walki z biurokratyzmem, 
i 111& kODłecrlaMlść koortIl"oli .teanostek, 
wysuDłętyoh De. wyisze 5ianowiaka. 
które niejednGkMtnie pN)W'ad.zą, nie­
~ WyIb beb. - W'idkopań 
s1rń.i~ 

Tow. Przybył, wlceprzewodnłczl\cy 
Zarządu Gł6wnego Zwi~u Zawodo­
wego Włókniarzy, zabierając głos w 
dyskusji, mówił o braku kadr sporto­
wych, których zadaniem jest realizo­
wanie uchwały Biura Politycznego 
PZPR. Wciąż jesoz;cze zbyt mały na­
cisk kładzie się na szkolenie sporto-

"Związki zawodowe nie stanowią u we, na organizowanie kół sporto­
nas jeszcze podstawowej kużnl no- wych przy zakładach pracy. A prze­
wych kadr" - powiedział towarzysz cież zagadnienie rozpowszechnienia 
Bierut, zwracając uwagę na koniecz- sportu jest ogromnie ważne i ściśle 
noM! po-prawienia stylu polityki ka- związane z -wysuwaniem nowych 
drowej na odcinku związkowym. kadr. 

PowodeI)1 niedostatecznego pOlio- Sekretarz Dzielnicy Sródmłejs1deJ, 
mu i rozmiarów szkolenia kadr związ tow. Jezłerski, mówiąc o współpracy 
kowych był, między innymi, brak opie ;lIe związkami zawodowymi, stwier­
ki i kontroli ze strony Partii. Jaskra- d7ił, że Komitet Dzielnicowy słabo in 
we przykłady takiego braku powią- teresował się dotąd rekrutacją na 
zania 1; organizacją partyjną przy to- kursy zawodowe i przebiegiem szko· 
czyła tow. Dzikowska. Komitet Dziel- lenia. 
nicy $ródmieście Prawa nie wzywał Wskutek tego wyszło na jaw, że 
na żadne posiedzenia partyjne przed- np. w Szkole Prawników, czy w Szko 
stawicieli Związku Zawodowego, nie le Teletechnicznej skład słuchaczy po 
on;tawiał z nimi. sytuacji w zakładach zostawiał nieraz wiele do życzenia. 
pracy. Podobnie sytuacja ukszta.łtowała się 

- A przecież ogromny procent ak- na kursach socjalnych, zorganizowa­
ty~istów związkowych to członkowie nych przez Ministerstwo Przemysłu 
Partii, którzy wspólnie z organizacją Lekkiego. Taki brak współpracy 7 
partyjną dążą do osiągnięcia lep- poszczególnymi ogniwami związków 
szych wyników na odcinku produk- zawodowych powodował pewien se­
cyjnym ~ówił .pr~ewodniczący paratyzm i co za tym idzie - słabe 
~R.ZZ, t~w. Kr~ywanski. -: Po.dkre- oddziaływanie ze strony Partii na 
sla~ąc ~u~e brakI w pracy n!ektorrch bezpartyjnych. A tymczasem docie­
tŁWląrzikow rzawodowych, mIędzy 1rfl- ranie do bezpartyjnych. wśród któ­
nymi Oddziału ... ~ełny", Związku Za I rych mamy wielu ofiarnych, wykazu­
WO~o~~go Wł~k:marzy:, to~ .• _ ~r:zy- jących aktywność zawodową i spo­
wanS'.K.!l pod:kreślił 1k0na.e0zlIl.<lsc SC15lej łeczną robotników - jest ściSłe zwlą 
:.zego powiązania pracy organizacji zane z szukaniem l wysuwaniem no­
podsf.a:wowycb i rad zakładowych I wych kadr. 

Czujność nakazem chwili 
Słusznie podkreślono w dyskusji, nia, np. w związ.ku z brakiem odpo 

że kwestia polityki kadr łączy się wiednich kadr na placówkach handlu 
ściśle z zagadnieniem czujnośd, że uspołecznionego oraz brakiem czuj­
l'ie można wychowywać kadr bez na ności jednostek odpowiedzialnych za 
leżytej czujności. Np. w wymiku nie- zaopatrzenie ludno'ści w ~trzebne 
dostatecznej c zuj'ności towarZYszy z jej artYkuły. 
Ko:nitetu Dzielnic<1Wego zbyt dh.lgO W związku z ustaiwą o ;iOOnolitej 
toJI>l'OW8!lS było kumoter.;;two istniG" władzy terMl.owej potrzeba nowych 
ją.ce na dzielnicy śródmieście-Prawa, odpowiedzialnych i czujnych kadi' na 
wynikające z liberalizmu i niepartyj stanowiska administracyjne, potrze­
mej postai\\'Y byłego se:kreta:t'rzJ'd. 'tej ba ludzi, którzy by zdecydowanie wal 
d'lieln~cy, tow. Gła&Je'WlSkiego. Nic czyli z biurokratycznymi wyj')aezenia 
dziJWnego, że odcinelk kadrowy na mi aparatu urzędniczeg(), którzy by 
te; dzielnicy by>ł iSIWlJ€gólmie mnded- byli czujni i wraźliwi na wszystkie 
'bany. bolączki i potrzeby ludzi pracy. Na-

Zagadnienie czujności nabiel <I. spe strój bie:mośoi" panu.jący dot.ychczas 
cjaUnego ~rctt.enia ma odci;nku wał:!q na tym odcinku, powinien być przeła 
ze &pek-ulacJą - podkreślIł w sweJ . _ . 
wypowi~zi kier. Delegatul~ Komisji Imany pI'2ez Ja.k najszybszy dopływ 
Specjalnej. tow. Tomzik. _ Spra:wa kadr nowych, twól"CZy.ch i kla5()wO 
ta pozostawia jeszcze dużo do życze c~Urjnych. 

Zadania Komisji . Kontrołi Partgjnej 

ZMP winien bgć kuźnią 
młodgch rezerw partgjngch 

Mówił o tym przewodniczący Za­
rządu Miejskiego ZMP, tow. Koper­
ski, podkreślając ogromną wagę u­
chwał IV Plenum dla spraw szkolenia 
młodzieży. 

-- Kadry' i młodzież to nierozerwal 
ne zagadnienie. Zdarzające się jesz­
cze wypadki oddziaływania wrogich 
elementów na młodzież szkolną świad 
cza o tym, że sprawa szkolenia to za 
gadnienie pilne i palące. Kadra szko 
leniowa ZMP była dotychczas bardzo 
słaba i niewielka. Organizacje partyj 
ne nie współpracowały częstokroc z 
organizacjami ZMP i nie udzielały im 
dostatecznej pomocy. Harmonijna 
współpraca i tak wydatna pomoc ze 
strony organizacji partyjnej, jaka 
ma miejsce np. w PZPW Nr 6, należy, 
jeszcze, nde5tety, do wyjątków. Wiele 
ogniw partyjnych nie wyciąga Drak­
tycznych wniosków z uchwał Biura 
Organizacyjnego KC PZPR w spra­
wie pracy wśród młodzieży. ZMP na 
skutek słabo postawionego szkolenia 
nie zasilało szeregów Partii dosta~ 
teczną ilością nowych członków. W 
chwili obecnej zaledwie 17 proc. łódz 
kich ZMP-owców ni~leży do PZPR. 

Przewodniczący ZAMP-u, tow. Sal_ 
wa, zwraca uwagę na słabe postępy 
w nauce młodzieży szkół wyższych. 
Dopiero niedawno na uczelniach łódz 
kich "powiał nowy wiatr" - rozpo­
częto walkę o poprawienie wyników 
nauki. Komitet Łódzki nie zwrócil 
jednak dostatecznej uwagi na alar­
mujący brak nowego narybku nauko 
wego, wychowanego w duchu dzisiej 
szej rzeczywistości. - Mówiąc o ka­
drach - powiedział tow. Salwa -
trzeba pamiętać o łódzkich wyższych 

uczelniach, żeby zapewnić im przy­
pływ nowych, młodych sił nauko­
wych. 

O braku dostatecznej opieki ze stro 
ny Komitetu Dzielnicowego mówił 
także tow. Lorenc, przedstawiciel Po­
litechniki Łódzkiej. Na Politechnice 
nie ma dotychczas wydziału personal 
nego, a członków Partii spośród pro­
fesorów, asystentów i pracowników 
administracyjnych jest jeszcze nie­
wielu. Młodzież ucząca się boryka 
się z brakiem skryptów, ponieważ 
grono profesorskie nie przygotowuje 
tej niezbędnej pomocy dla studentów. 
Studenci Politechniki k!lztałcą się do 
lychczas przeważnie na "wzorach za­
chodnich", - natomiast ciągle za ma 
lo mówi się o osiągnięciach technicz­
nych Związku Radzieckiego. Tymi po 
ważnymi bolączkami Politechniki 
trzeba się głębiej zaintere50wa~; Ab­
solwenci Politechniki mają przecież 
~tano~ć kad;ę socjalistycznej inte· 
I1gencJl techmcznejl 

O sytuacji na odcinku dziecięcym 
mówił na Plenum tow. A!brecht. Od 
pewnego czasu zaczyna wywierać na 
harcerzy wzmożony nacisk wroga pro 
paganda. Natomiast Partia zbyt małą 
opieką otacza członków ZHP. Orga· 
nizacja ZHP coraz bardziej się po­
większa i liczy już obecnie 20.000 
młodzieży. Trzeba przyznać, że ZMP 
interesuje się organizacją dziecięcą i 
śpieszy jej z pomocą. Najwyższy 
czas, żeby l Komitety Dzielnicowe o­
toczyły opieką hufce ZHP, pracujące 
na ich dzielnicach. Im bardziej pod­
niesie się poziom organizacji ZHP, 
tym lepszy element przyjdzie później 
do ZMP, tym szybciej wzrastać będą 
no-we kadry. 

o wysuwanie kobiet 
Nie jest jeszcze dobrze i na odcin ją zaledwie 40 stanowisk kierowni­

ku kobiecym. chociaż na terenie Ło czych. 
dzi od III Plenum odsetek Mówiono również o braku dokla 
kobiet w aparacie partyjnym wzrósł dnej znajomości kobiet przez orga 
z 13 do 30 proc. 

_ Jeszcze tkwią u niektórych to iIli~je pa!l'tyjllle oraz WY'5,tępującym 
warzyszyopory, u"",ikaJ'ące z dro tu d ówdrz.ie brlalk:u dostalteczInej opie-

.. ".~ ki nad przodownicami. 
bnomieszczańskiego światopoglądu 

oświe.d~ sekretanr K Ww. PodnQszono t~ Js.o '~zn ść. 0-
Kędrakowa, - że kobiety nie nada toczenia większą opie'ką tObi pra 
ją się na wyższe stanowiska w apa curją'Cych ;i ~piesrzenJi:a tempa 
racie partyjnym. zakładania żłobków i przed szkol!, 

Tymczasem w Łodzi, gdzie tyle które ulżą kobiecie w pracy domo­
kobiet pracuje w produkcji, można ~e~ i pozwolą jej Więcej czasu po­
i trzeba 'lIJYsuwać więcej kobiet na SWIęcac dla pracy politycznej i spo 
odpOwiedzialne stanowiska. 30 proc. łecznej. 
kobiet, znajdujących się dzisiaj w - Trzeba. śmielej wysuwać ka­
łódzkim aparacie part;yjnym, stano dry kobiece od warsztat6w -pracy -
wi jeszcze wciąż zbyt mały odsetek. oŚwiadczy 'la W dyskusji tow. Ciesiel 

Dużo do życrz.e:n:ia pozostarw.ira ska. - Liga Kobiet, chcąc wysunąć 
sprawa opieki nad wysuniętymi. spośród robotnic kobiety na wyższe 

Tow. Kędrakowa zwraca uwagę stanowiska, napotyka na trudności 
na konieczność rozstawienia ludzi ze strony administracji, a często i 
w odpowiednich zawodach. żeby u organizacji part;yjnej. Tymczasem 
niknąć mających obecnie miejsce okazuje się, że wysunięte robotni­
wypadków, że na przykła,d na ekspe ce dają sobIe doskonale radę. Szko 
dientow przYjmuje się kobiety lub lenie polityczne kadr Ligi Kobiet sŁoi 
mężezYzn, posiadających inne cen- jeszcze na niskim poziomie. Organiza 
ne kwalifikacje Zawodowe. Sprawa cje partyjne powinny spieszYĆ z po 
szkolenia kobiet, podnoszenia ich mocą Lidze Kobiet, dbać o podniesie 
poziomu ideologicznego pozostawia nie p~>ziomu ideolOgicznego, o śmia 
nadal wiele ~o życzenia. łe wysuwanie kobiet do aparatu 

T()IW~.sU:l, rz.wracały uwa-gę w part;yjnego. Tow. Bierut powiedział 
dyskUSJI ~a ~os~ tempo w przecież na IV Plenum. że: "niezro 
~suwamu kobl~t na wYzsze stano zumiała i niedopuszczalna w Partu 
'Wlsk,a w a.parac~e. naUCZYcielSkim., marksistowsko - leninowskiej . jest 
KobIety mIanO'WlCIe. stanowiące o niechęć do wysuwania kobiet na od 
koło 80 proc. zatrUdnionych, zajmu powiedzlalną robo~ polityczną". 

Podsumowanie dgskusji 
Podsumowując dyskusję, I sekre 

tan KŁ PZPR, tow. Paweł Wojas, 
stwierdził, że Plenum KŁ świadcz, 
niezbicie o poważnych zaniedba­
niach wynikłych z dotychczasowej po 
lityki kadrowej łódzkiej organizacji 
partyjnej. 

- Dzisiejsze Plenum powinno 
być głębokim przełomem w naszej 
pracy, powinno zmobilizować orga 
ni7.acje partyjne na wszystkich za­
kładach do możliwie najszYbszej re 
,alizacji uchwał IV Plenum. Tow. 
Bierut w referacie sWYm wygłoszo 
nym na IV Plenum wskazał na pod 
stawowe formy poznaJWan1a ludaA, 
szkolenia ich i wysuwania nowych 
kadr. Wysuwaliśmy wPrawdzie do 
tychczas ludzi na stanowiska w a­
paracie partyjnym czy związko­

wym, lecz robiliśmy to nieśmiało, 

nie zapewnialiśmy im dostatecznej 
opieki. Na skutek nieodpowiedniej 
polityki kadr, nie potrafiliśmy wy 

Na odcinku polityld kadrow~~ 
organizacja łódzka musi wzmoe 
czujność, a.by nie zakradły się do niej 
elementy wrogie. W myśl w!'kazań 
tow. Bieruta tępić będziemy wszel 
Ide przejawy gadulstwa. marnotra 
wienia czasu, intryganctwa t tym 
podobne objawy niepartyjnego za­
chowania. 

W dalSzYm ciągu tow. Wojas 
omówił stosunek naszej PartU 
do Zw. Radzieckiego, WKP (b) 

oraz do Tow. Stalina, podkreśla 
jąc jeszcze raz, jak wiele mamy 
do zawdzięczenia pierwszemu na. 
sWlecle Mocarstwu SocJalistycz 
nemu, przodującej Partii Bolsze 
wików oraz osobie Tow. Stalina. 

Kończąc, tow. Wojas podkreślił 

ogromną wagę IV Plenum, które o 
bnażyło nasze słabe strony i poka 
zalo nam jak poważne braki mu­
simy usunąć na odcinku kadrowym. 

Tow. Auerbach poddał ib."1"'+yce do .. "" pa"+"J',n_;~"-~ K~J-~·· Kon'-oli -'lV .. " ~.J- ".~~'a. ~"''''J-''''- bierać na szkolenie ludzi odpowie-
tychcz3IWwą działalność łódzkiej KIJ -Partyj1\ej nie współpracowała dosta- dnich. 

IV Plenum ma naprawdę hi­
storyczne znaczenie. Naród pol­
ski, na którego czele stoi Partia, 
która czerpie doświadczenia i 
wzór z WKP (b), a kt6rą kieru 
je najlepszy syn polskiej klagy. ro 
botniczej, najwierniejszY uczeń 
tow. Stalina, tow. Bierut - potra 
fi pokonać wszelkie. trudności l 
poprowadzić polską klasę robo­
tniczą do Socjalizmu. 

misji Kontroli Partyjnej. Członkowie teomie z organizacjami partyjnymi. Obecnie KŁ pociągać będzie do 
Komi-sji byli -słabo powiązani z tere Komisja działała W' oderwaniu ed te odpowiedzialnośoi partyjnej tych se 
nem, opierali się na informacjach - renu. Dlatego też będzie pożądaną 'k!retarLy organizacji partyjnych, któ 
często błędnych, jakich udzielały im rzeezą, aby, lik'Widują.e dotychcz&SG- rzy do~ie~ć będą do szkół ludzi nie 

K 
." ., • odpowledDlch. Trzeba dobrze prze-

o~~?-iz~je partyj~e. Członkowi~ ~ we braki, naWlą~ac ~cJSł,. ~SipółpraJPracować wskazania IV Plenum, po 
mJSJl me stosowah metod p~:ofllak- cę z prasą party)n'l, l na JeJ łamach znawać ludzi, wysuwać towarzyszy 
tycznych, aże):>y zawcza,s~, przed o- pubI~~ować pl'z,Ykłady u&~wania. z mających przed sobą perspektywy 
statecZiIlym meraz lllPadrlnem, urato- Parlll elemenŁow obcych l Wl'oglch ~woju, któmy madą wsre1k:ie dal'e 
wać dla Partii ludzi, ktÓTzy się za-, i oddziJarływać wye:hOW<a!WCIlD nIĄ na to, żeby zasilić nasze kadry pa'" 
chwiali i nomóc im o<iz:v'skać 1l0sta- członków or~anizacji. I boin. 



= ... 

w pracowniach naszych uczonych Tea r spotgka się z żgcie_~_ 
W lecie ubiegłego roku zebra I Andrzej Wydrzyński, w kome-!IO§cią i taniością ip'l'odukcji. Autor 

ła ~ię w Oborach konferencja au- dE "Salon pani Klementyny" po- przedstawia dramatyczną walkę 
t{)l!'~w. dramatycznych, P?Śwlęcona kazuje s~tY'l'ycznie pr.zeż.vtki daw ludzi nauki, wydzierających po­
omOWlenlU metod realIstycznego nego ŚWIata w starclU z młody- trzebne cZ!łowiekowi tajemnice na 

Proł. Szafer - wielki biolog pol • 
I 

pisarstwa sceniczne.f!o. Na jesieni mi. siłami społecznymi. Na tere- tury, 
zostały . upa~twowione prawie llia wspólnego mieszkania spoty- Wymieniolle s:z.tuki nie są oczy­
wszystkIe teary polskie. Niedługo kają się dwie rodziny: mteszczań wiście pozbawione wad; łamią się 
ipotem odbył się Festiwal Sztuk Ra ska i robotnicza. Konflikt między 
dzieckich, w którym wzięło udział dwiema moralnościami, dwoma z trudnościami niewystarczającej 

znajomości środowiska, poszukują 
przeszlo 50 teatrów.' stosunkami do życia i pracy - koń dopiero odpowiedniego wyrazu 

Oddanie w olbrzymiej części sal czy się zwycięstwem nowego, lep dla p~taci pozytywnego bohatera. 
wi.dowiskowych zorganizowanej szego świata. Tym niemniej sztuki te świad-
publiczności robotniczej, uniezależ p t h f 't l' d k . . 

ll' pierwszym mo~e gdy/ Zagadnienie, związane % ro­
),ozl1wlVia1ny z prof, Sza/erem śtimwścią 1Jlioce,iską (z ok1'esu 
na tcmat jego badań flory ko- czwa1't01'zędu) 0P,'((cował prof. 
polnianej z za'mierzc1Uych cza,- Szaf e)' w swym swtetnym dziele 
sów pl'zedlodowcowych, zagad- pt, "Flora plioceńska z K,'Oś­
nienia te wydają się tak odlegle, cienka nad Dunajcem," oraz 1V 
iż nar;:;uca się wprost p'ytanie, popula1'nej książce "Epoka lodo 
czy istnie,ie iakikolwiek związek wa", której drugie wydanie u­
mir;:dzll nim,iJ a potrzebami życia każe się 11) na.ibliższym czasie na 
XX wieku. półkach księgarskich . W p'fa-

Jeżeli wie1'zymy w pozna,wal cach tych (Jj'tJ,to,r wsk<źzuje na 
no,§ć 81uiata, postęl) w każdej wp~yw otoczenta na zycte 8pO-

1'zeć "Rocznik Ochrrony P1'Z11f1"6-
dy", sze1'eg broszlW i artAJhtf,. 
łów, aby zdać śobie sprawfJ ~ 
wielkości te.i pracy. 

Rząel lUdowy w }Jelni octmJil 
wkład pracJj polskiego 11.cZfmego 
w ogóln08wiatoH.'e badania okr8 
sn trzecio i c;;;/wrtorzędu. W 
lipcu 11bir.qłego "oJcu ot1'ZY1'YUd 
prof. Szafel' nagrOdę naukową 

za ogół prac z zalcl'csu biologii. 
nienie instytucji artystycznych od o~. awę pewnyc. s er In e 1- czą o o onywuJącym SIę prze-
kaprysów bsy, moilh~ość 'plano- gencJl prz.edstawla .~rzysz:tof łomie w naszej dramaturgii, są 

. Gruszczynskl w komoo.l1 Dobry utworamI' nowatorskilni, ambit-wania repertuaru, dostarczenie . . " t ". , . 
cen.'1.ych wzorów przodującej szlu człowJek,' Boha :'l'em SztukI Jest nymi, 'Poszukującymi. 
ki radzieckiej - oto przykłady dyrektor za~ładow s~mocJ:odo- Na tle pesymistycznej, tch6rz­
przemian dokonywujących się w wych.- cr;łowlek do,?re] i1011 , ~l~ liwie uciekającej od świata, pogrą 
naszynl teatrze, WrClz z nimi doko kler':!JącY.S1ę w s~e] . dz a alnosc żon ej w patologii literatury kos­
nują się róvvnieź przemiany w na OSObl~}yml sympah~ml. W k~nse~ mopolitycznej _ pisarstwo rea­
szej twórczości dramatycznej, wen~J. ~ego popełnia . o.n szere", lizmu socjal:stycznego wyróżnia 

dziedzinie ż!lcia. jeżeli chcemy lecwne., . . 
zmieniać środowisko, w któ"ym P1'of .• ')zafer ?na. ,.1uz .1?oza~o­
żyjemy. kształtować je to mu- bQ., ponad 200 f!ubllk..ac]1 .z. r!zte­
simy poznać historię naszej zi~- ąZtn1/jlO1:U.stllkt. geografa 't soc 
mi, Jologtt rosltn. 

Jako wybitny znawca', mi-­
łośnik śu;i(/tct, 1'oślinllcgo po­
święca pl'ol. Szafel' 1/'iele czasu 
akcji OCMOlly 1J1'Z!ll'ody w Pol,. 

Sztuki autorów micszczanskich, b.łędow l o mały włos nie stacza się optymizmem, bojowością, wia 
jakie przed wojną zalewały nasze SJę do Wr?gl~go obozu. yv sztuce rą w człowieka i w jego lepszą 
sceny, z reguły' pokazywały czło- Gl'US~CzYr:skIego, wydatnIe zazn.~ przyszłość. 
wieka zamkniętego w ciasnym krę cza, sl9 klerownlcza rola PartII 
gu spraw "prywatnych". W ogro- Y" .ZYClU . zakłady, przemysłowego 
mnej więkSZOŚCi wypadków spro l Jego pl ac.'Ownlkow. 
wadza się io do wałkowania ciągle W utworz~ Juliusza Wirskiego. 
tych sć\mych sytuacji farsowych "Inżynier Saba". zapoznajemy się 
i melodramatycznych, fałszują- z grupą wynalazców, pracujących 
cych obraz życia. nad uzyskaniem sposobu przYlwto 
Ukształtowana w Związku Ra- wania syntetycznego włókna, od­

dzieckim realistyczna _twórczość znaczającego się niezwykłą trwa-

Za pierwszymi _próbami poja­
wią się inne. Każdy dzień Planv 
Sześcioletniego przynosi nowe te­
maty pisa'rzo,vi, woła o dzieła, 
których spragniona jest nowa, zło 
żona z ludzi pracy, widownia te­
atru polskiego. 

Stanisław Marczak-Oborski 

- JesteśmI' dziećmi epoki Obecnie p,'of. Szafer 1Jisze mo 
lodowe.i - mówi prof. Szaler nogmficzne opracowanie kry­
~ W tron okresfe 1fJytwor.zYly tyczne gatunków flory t?'zecio-
SLQ lahe '!ua1'unkt srodOwt8ko- 1'zędowej 1'OZPTaWę Schylek 
1 e, w ktm'ych powstał 11) zma- ,'." " 
ga.niu .się z ciężkim, klinw,tem ep~kt lod~we! oraz 8Y1.1tety~zne 
tej epoki c;,;lou;iek rozumny, Ba-- dZ1,elo Opt8UJące florę t' kl~mat 
dania nad 'rozwojem roślin w cz!oartm'zędu. 
o/cresie zlodowacenia i między- O .. d Wlal" li 
lodo/ccowmn mówią nam, w fa:) maWw,.1ąc z , nosc ;nau '.() 
ki sposób ksztaltowfUY się wa" wf! p~·of .. Sza/era,. nW"mozna po 
'runld życia człowieka pierwot- mtnąc wtelu, publtkM1L popular­
nego, no-naukol.vych. Wystarczy przej 

~ceniczna rozwiązuje losy swo- ___________________________ U:l~ _____ ~ ____________________ III!II __ _ 

i~~g:g~I~:it~~;;~~ę r--~:RO-Z ----A"';1>--1 
Pierwszą M:spólczesną sztuką I ,p, I 

polską rozgrywającą się calkowi )[. POPO"\\' ~ 
ciĘ' w środowisku robotniczym _ 
jest "Sprawa Anny Kosterskiej" ....... ~ ... .,.., ..... ~ ........ -=-:ut w _ .... _ ..... -., ~ .... _~ ........ ft ....,~ 
Władysława Lubeckic~o. Na tle 
fabryki włókienniczej, walczącej 
o podniesienie produkcji i przed 
terminowe wykonanie planu -
obserwujemy działalność komór­
ki dywersyjnej, podporządkowa-

Jako jedna z 71ajbliźszyclt premier Łódzkiego Tcatm Państwowego 
im. SLo Jaracza .ie:;t prze,widziana sztuka radzieckiego dramaturga, l. Po_ 
powa, pt. "Rodzina" - utwór o mlodości W. I. Lenina. 

W zwiqzku z powyższym zamie.5zczamy recenzję Wlodzimierza Sappa­
ka, omawiającą wystawienie ww. sztuki na Jcenach radzieckich. 

nej anglosaskiemu wywiadowi. W pa.mięci kaźllego z ludzi radz.iec Nie u:dy droga!" - mówił f,enin, 
Szpiedzy wciągają do swej zbro kich tkwią głębOKO niezapomniane Jedna z pierwslych scen - to mo 

dnicze]' działalności nieuświado chwile spę<lzone nad książkami o ment, kiedy Włodzimif~rz pOl't.ana-
młodosci Lenina. W skupieniu, z za- wda przygotować brzplałnie do 

czyć o jego życie. WpaJa w Jej ~­
ce uczucie dumy, że syn Jej wkro­
cz;)'ł na (lrogę walki z samowladz­
twt>m c:I,rsklm. 

Ma.rla Al~k!lR.ndrhwna 

mione jednostki i cudzymi ręka- p,artym oddechem, słuchają \temio- matury "innorodca" (nie ROSjanina), 
mi usiłują dokonać dzieła znisz- wIe radzieccy opowiadalI nauczycie CZUWa.'i7;3. Ogru-odnik~wa, Dyrekcja 
czenia. Machinacje te zostają la o młodym Ulianowie - przy- rlmnazjum, obnrzona. tą deC~''',ją Le· 
udaremnione dzięki czujności kla szłym wodzu Wielkiej ReWOlucji nina, gr~7.1 mu llsunięclel'll z ginU1a-
sy robotniczej. Autor wprowadza Proletariackiej. z,J1Jm. Jellnakże Mdnt> groźny nil' ~ą za to złagodzi~ I05Y Alekliandra. 
na scenę zagadnienie awansu spo OJatpgo też ze w7Jl'U5Zenlem łzy- w słanie zmusić ~o clo rpzygnacji 'lf' 

łecznego; jedna z bohaterek - wym za,interE'.sowanfem była oglą- sweg(> postanowienia. Gora<,c pne-
dyrektor fabryki jest bylą tka- dana przeli młod:t,ież radziecką - ptJ konl!nip (l słuolznośri swego. posta­
czką z tych samych zakładów, dobnie Zl'p.sztą. .tak I doroaJych - nowieni3 :roma!;'a mu je zrpali.zować. 

do Peter~bllrg . Długo C7,d( .. na po­
zwolenIe wid7A'nla z l'Iynem. 1tan4M'­
mi próbu.ją ją skłonić. by wpłynęła 
na. syna i namówIła &,0 do wydania 
na'7.wlsk współuczestników pIsku­
członków Narodnej Wołł. obleouAc 

wystawiona na scenie MoskiewsKie. '1'0 zwycięstwo śwladcry l1i(~ tylko 
Wcześniej 'jeszcze wystawiona g~ Teatru Imienia Komsomolu snu· o zaletach charal-teru sampgo Leni-

"Zapora" Janusza Teodora Dy- ka l. Po'powa p, t, ,.Rod:llina", której , 
. , ś d tnmatem jD~t młodos' c' Lenln~. na.: cala rodzina, matka Maria. 1\10-bowskiego rozgrywa SJę w ro 0- ~,~ .. 

wisku wiejskim, w pierwszych stn Anna. i Olga., pncbwnlają jPgo 
t Akcja toczy się w O$iemdzles:ią- stanowisko, popierają .jego clccyz.lę, latach po wojl1le. Oglądamy 11 ty('h latach ubiegłego stulecia. Tere-

Kiedy vl'rł'\';zcle otn;rmu,Je U'lWO­

lenie, zdaje sobie "o konal~ sprawę, 
7e Sl'uowi :g.l"m śmlel'ć, nie stara się 
jP!'!l1?k ani jt'dnym słowem nakłonić 
go <10 7[1r;>dy_ Na scenie widzimy 
matkI', kt.óreJ ' miło.~c m~~lenyń8k& 

ustępu.ie prw,d !lucunkiem dla 
szczytnych za~ad i szlacMtnych po_ 
glądów .11',1 syna. 

Po strllceniu AJeksllndra tak zwa-

Wles podkarpacką, opanowaną nem jpj Jest mia-'lto nadwołżańskie, dopomagają. w realizacJi jl'gP zamia 
przez parę rodzin kułackich. Bo- Symbirsk. Niewielki domek Inspek- rów, Ja.k grom z .jasnego nieba nad­
gacze sprzeciwiają się w:l!nicsie- t.ora. szkół ludowych, UH Ulianowa... chodzi wiadomnść, że w PcLł'rsburgu 
n iu zapory, która stworz.y warun Włodzimierz Uliallow ma lat szesna- A 1JI ne ,.Libt'l'lRlne To.w'aT'Zystw-o" z Sym 

Lenina. "Kto to są. przyjaciele ludu 
i jak oni walcz~ z l5ocjaldemolcra­
cJą". Rząd C'M'Ski zdaje sobie spra­
wę z niebezplecl.eti twa, które kryje 
w sobie t. Dros-rura, 

Lenin. który pnez ten ezaa wy­
sunął się na ć:roło ruchu rewolucyj­
nego w Rosji, zesłany zosta..łe na Sy­
berię. 

Ś, cle. Jt>8t abiturientem miejscowego aresrlowano Aleksandra i linę • b.irs.ka odwraca. się od rodziny UUa-ki rozwoJ' u gospodarczego calej j . R l l' n 
glmna·Z.I·um. Akcja sztuki obejml!je anowow. zecz zrozum a. a., ze Z Ca- nowo'w. Mimo to nlA odc-'W& ODa czymy. "A o Kraju Zakaukazkim sły okolicy. Jednak zdecydowan:e so ....:1 t ""u .. 

Udarna postawa pracujących chło ten okres życia. rodzi'ny UIJanowów. łej rodmny na.tboleŚD1e.t vu.('"Zuwa t'n samotności, poniewa.ż otaczają, ją szeliści~?" _ pyta Lenin zebra.nych 

PIU-d wyjamem na zesłanie Le­
nin udaje się (w Pete1'!lbut'gu) na 
nielegalnI' zebranIe robotników. 
wouków .. Związl{u Wa.Jki o Wyzwo 
lenie Klasy RobotnJCtZej", Promieniu 
je z mego radOlić łyda, mra.ża 

wszyst.kich wesołośeią. 8yple tarta­
mi, choć p>czekuje go trzyldnie ~a­
nie, bele zd~la od rodziny, przyja­
ciół i towarzyszy, Bo Lenin wie, że 
lIJ)ra.wa którf'j pMwięoa życie, jest 
słuszna. i zwyciężyl Pod S7.'łandarent 
walki rewolucyjnej przeciwkO' car­
skiemu samowład7ltwu skupiają się 

wszystkie naa-ody Jego wielkiej oj-

pów zmusza kułactwo do Kapltu- kiedy to - wkrótce po śmierci ojca dos ma.tkl!.. W tel ciężkiej dla nit>j wierni prŻyjaclele, którzy w tyc.h robotników i słyszy odpowiedź: 
lacji. Symboliczna "Zapora" wste - areS7Jtowano I stracOO1o stars~go chwlli s~lka Iliparcia 11 młndsze,llo szlarhetnych l mężnych ludziach wi "Tam jest _ Stalin!", 
cznl'ctwa zostaJ' e usunięta. brata Włodzimierza, Aleksan ra, syna. Chłopiec z serdeczną. troskU· 

- k . '" N !In";'''' Wo dzą. symbol wszystkiego, 00 najlel'- J kk-lwi k ł ł - ,t- j Sprawę sojuszu robotników i człon a orgall1!za.c.,... aro...... - wością podnosi matkę na. duchu, de- a <1!1 e ca a pn.w ~ .-c a 
chłopów postanowili przedst:tw;ć la", za zamach na życie cara. cyduje, co należy robić: "Jechąć bpz sze, cO' P06tępowe, sztuki toc?:Y się w kole rodzinnym 
autorzy sztuki "Załoga" -- Józef Już w tym okresie młody Lenm chwili zwłolm, jechać prosto <lo Pe- Akcja ostatniego aktu toczy się po UUanowów. odczuwa. tłię WYTażni-e 
Sł t " k' . Zd . ł Sko\"ron" w nami .. tnych dyskusjaCh 1:e star- . . , owi d' j ej R ,'i _. o wlns l l ZIS aw ,,- '< • I' b tersbur ....... D7Jiałać, J'eszcze raz dzia ośmioletniej przerwIe. WIele 7Jnue_ p . ew na cIąga ąc w os~ r" .. o t SzylD bratem dowodz ł, ze Q rana .. -
ski. Kulminacyjnym momen em przezeń droga terroru nie je5t wla- łać. Na.tY<lbmiast", niło się w tym okresie. Rośnie ruch lucdi. rewolucji, która dQProwadz1 
akcji jest powódź, w czasie kto-o ściwą drogą walki rewolucyjnej, nie Włodzimierz nie nakłania matki, marksistowskI w Rosji, Szerokie do zwycie,stwa i otworzy nUlWą, erę 
rej ze szczególnym natęzen:em dOllrowadzi bO'wiem do wyzwolenia by błagała o ła5kę dla syna: powin- mas~. czytelników chciwie czytają w bistoriJi. htd'llkoścl. uę Lenina i 
przejawia się sojusz lniasta ze ludu rosyjskiego, , 
wsią. "Nie, my pójdziemy inną drogą, na wytrwale , nieustraszenie wal- .jedną z pierwszych genialnych prac stalina, e:rę komunlmnu, 

sce: oddał się temn zadaniu I 
zapalem ,j .icgo długoletnim wy­
siłkom za ll'dzięczrrmy istnieni8 
w l1as.,,:?nn lll'ajll p?'zepisów i or­
ganizac.i1, re[lull',iących to waż­
ne zagadnienie, Będąc przewod­
niczącym Komitetu Ochrony 
PrzYl'od?I, profeso/' i Jego wspól 
p1'acownicy pr:!JIczynili się 10 

znt1CZ1LYm stopnin do rozpow.~ 

szechnienia hasła ,,11p/'aWy kra­
jobrazu". Na tych terenach, 
gdzie 7'abl11lkowa gospodwrka 
ka}Jitali.<dJjc!)/a spo u;odowa1-a 
szczegÓlnie WJ1cażne ,s,-;kody w 
stl'uldul'::r:. kru.iobrazu i gleby, 
podejmuje si9 d o:;iał(l11 ic, zmie­
rzające do ich usunięcia. Jlając 
na k'zględzie zarÓWno walory 
estetyczne, Jak i praktYczne po­
trzeby ro!nictlCu, 1ccią[lnięto do 
pracy fachowców różilJjch dzie­
dzin ŻYcia go,</!'odal'czrgo. W 
dłl/gofalul"ej akcji 1l]Jrrt 1cy kra-­
JobrClzu, ma iącc,i Un celu łącze­
nie fego pięklla z' użytecznością, 
u.!eźmie 1lflzia.{ m'e tlllko P"ZY­
rOclnzk, lecz także malarz, a'tehi 
tekt i /'o[nik. 

Wielka pomoce!. U' dzi{lłalności 
Koi?titetl~ Ochl:ony Przyrody 
jest korzystanie Z' dOlill:iadcz.eń 
Związku Radzieckiego, prowa>­
dzącego ogromne pracc nad za­
lesiel1t'pJ1t i 1W u;odllieniem' te1'e- . 
nów stelJOl')i!ch. W Wielkopol­
sce Opntco wana już Trlrory 1'ozle' 
glych lr.śl1ych w/sów ochron­
nuch, które zabezpieczą pola 
1f pr(lwne przed sIwtka mi 81.(SZy, 

ewentualnie el'oz,ii. Pomyślana 
tv ten sposól) ,,7lpl'CI1C(L krajobra 
zu" nie tylko leczy jf!{jo okale­
czony wygląd, ale i udoskonala, 
P1'zYl'odę. Pod kiel'unkicłn 1)1'of. 
:Szalem kształci si~ w In,stytu ... 
cie Botanicznym 8})O)'y zastęp 
młodych biolo(jóW-l/(J1! kOU;CÓlV, 

"DZI~J{1 WYDATNEJ OPlE 
CE PANSTlV A LUDOWEGO 
- mówi pl'ofesor Szal er-
SPODZIEWAMY Sl$ JAK 
NAJLEPSZYCH REZULTA-
TOW NASZEJ PRACY". 
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i1!f. Muchin (lI połowa. XIX tv.) - "Więźniowie-rewolucjoniści" Obraz M. Jaro~zenki (1846-1898) - "Starzec" 

mai rslwa r s 
Muzeum-,'Sztuki 

Jadzia Sta~zr:zyk, Janka Piechota j Klinger Teresa, uczennica 36 Szkoły Pod</awo­

u,.j, oglqdaill : zainter.sowaniem obraz J, A. Pelewina p. t. "JT' k011l/lucie boja­

'Ów" 



Twórczość Henryka 
TwÓrczOtić Tóinasm Manna odtwa­

"JI, kol&jl'l.e etapy współc~ne.j hi­
stor.H Niemie.e: epoki wilhebni6sklej, 
repubIlki weimarskiej ł httle.rymnu. 
Zewnętrzne akcesoria imperi8'li~mu 
t1iem.tec!kiego 7lD1hm,ialy się za zycia 
nisiJ,rza 'kilkaik1'om!le; pikielhaubę za 
stąpił cylinder,.. a potem czapka z tru 
pią. główką,. Za kulisami jednak 
wciąż d'l)lałały ie same siły - Krup 
powie i Thyssenf)wie. 

Henryk 'Mwnn bYł wYMWlYm rea­
listą. iwórcą niemieckiej pO'Wtieści 
pOlityo7Ą'lej; on pierwszy w Niem­
cl.ech przeprowadził krytyczną ana­
li2:ę nlemieckie.i buriua(1)Ji. przeWIł­
dział jej upadek i -,yrodnienie, o­
strzegł P1'Zed niebfJflPieezeńsłwem la 
szyzmu . .Tuz jeJo powieśr "W kraju 
prótpi'8lków", wydana pod kMec 
dlliewiętnastego słuJoola, była zgry­
źliwą satyrą. na ~er1ińskie sfery giel 
dowe li dzieBniłka.rskie. które 'liosta-

duto Profesor Un,ra-t staJ się progno­
zą, barbMZYństwa ndhlliaotu, kt6re w 
trrQ>d'deŚ'cii lat później prZyoblekło 
polityczny ,kształt faszy,z:mu. 

Ostateoz.nego zerwania 7, ofrj'cja.lny 
mi Niemcami dopełn[ło .. Oesu-stwo". 
kreślące sartylrycllny o.braz Wiilhelmiń 
sklej ery. Ten cykl powieściowy był 
zja.w"iskiemprzelomawym w rozwo­
ju niemieok'iej powieści rea!i&tycl7.­
ne!. która od,tąd nabrała wielkleso 
l'00Dlachu i rozszerzyła pole widze­
nia pLsaft!Ik<iego. Au·tor d~tad tu -
nie 7lapomina\łmy, te lIierws'ly, tom 
"CeslllrStwa.<ł ( .. Poddany") został za­

'końC'Wuy w roku 1914 - do Źl'ódeł 
niemieckiej ka<tastr.o:fy, obna<iywszy 
załPtŻki niemieelde,o faszyz:mu. 

Henryk Mann pJlZe'PTowad-dł w 
swojej tl'ylog;li obra~bul1ek 'I "cen·r 
Uwem Kł'UWa." w okresie rMkwitu 
niemieckiego irmPe.riaJiIZ1l1U. P'ortret 
B,i.emieckiego 'kapitalLsty i niemiec,ke 
go buergera, wycieni(j";wany oz n,iezwy 
kły m 'lID&wstwem, oblekał s,ię tu tru 
pili. blad()Ścią, w chwili kiedy bu,r­
żU&lZja c,zoula się w N<temc:rech wClllle 
pewnre. W "Cesarstwie" p,ojawria się 
także na wddowni po ru pierwszy 
klasa robotnicza, które~ mac·zenie i 
misja historyCi7!Jla zostały przez auto 
1'8 WY\l"&me makcentowane. 

r()ku tycia., w wie'ku nie~byt nada- klasy l'(J!botit~j, w kt6rej widdał 
jącYin ~ę do wędrówkI. zdecydl)wa jedyo, siłę 0doIn" dl() ob&ilenia. wla-
11y do wMk,i z faSlJy1Jlńe.m l pr~e- tUtwa międ~n,UIOd'Owego kapitału 
śwładC2iony o jego nieuchronnej klę mOl1opoIliSltyC7JllCgo. "Ucui!wy deJllG 
ace. Opuszczał kraj ~ słowa·\t1ł: krata - pisał Mann - mU8ł lda­
.. Niemiecki naród ną;ma si.ę na nie wać' sobie sprawę z teg.o, że tylko 
bezpieozeńsllwo i drogo mpłaci 718 ma.rkmro stwarza. pnesłanlk1 praw­
awoj, uległość tYm włe.deom (hUle- dmiwe.f dem(Jkracji". 'l'oteź auttJil' 
rowoOlD). POniosą oni klęskę. Pow· .. Henrryka IV" widział w Rewolu.cdi 
De jest, że CywtUzacja pl'lUrŻyje łelt". Paidz.iet'l1&oweJ pl'7.ełomowe ~awł. 

1'7 IaIt em,lgruji Hen~ka Ma.nna sko w dziejach ludlllkości. .. w Związ 
były ok,resem niest,rud'llOiDej wałki z ku Ra.d'1!iook:iin - MWję postępu li 
faszyzmem. Jeao wałkfe 8lowo l'O!Z- główn~ PGtwę a.nłyfaszystlQlW5k" 1V 

świetlało, jlllk blysikawri.e&, noc fa- śW1iecie. 
azystowsk'iej hańby • . Wa'lczył myślą Słowa. nlerrlomnej wiuy ł uw1el­
i czynem o wyzwolelllie swo~ wozy bi'en'ia dł'a pierwszej ojczyzny socja.. 
my, a,pelując pnede wbYstlkim do l~mu, u,trwa-łiły _ międrLy innymi 
nłemitlckiej klasy robotniozeJ t wzy- _ słynn., a~ty:kuły: .. Jedyne siła." 
waji\c do zespolenia. ObCDu antyfa- (1935), ,,Idea, która · oblekła się w 
szystowskiego w kra.ju I na em,igra- . 
cji. Przemówienia i artykuły z lego ciało" (1937) I "Wielki jest obraz 
okresu. zebra>tte w tomach "Niena- ZSRR" (1939). Stosunek Henryklłr 
wiść" (1933), .. Nadedd'lJie dzień" Manna do KTa<iny Rad Uustrują liaj 
(1936) i "Odwaga" (1939), są. jedn~ lepie,j słowa, napisane po na.paśoi 
z. na,jpięlmiejs'zych krwrt w dziejacb k~ltlera ~ ZSR~: .. ~ą,~ R~d7;ie~ 
_ .1 - k' - t . 1 mus.t wygrac WOJDę, pOilUeWQII; 
llUeml~C' :le~ mysl1 pos ępQWej. Są, 0-· pri7..edtem p'os-iadł wielką pra.wdę. 
ne POSWlf~cone walce 'l faszyzmeM. N' b'iln d l .. om 
walce o postęp spółE'.cu;ny. o den\u- I.le e~ ą plt'a,~ ę: CCrt zyw ą, 
!trację l triumf il1~ htlmlln,is:tyc~nej prawdę IstotnegO zyClla, urządwnego 
w świecie. ' I zgodnie z nlł\łlepsll.Ym przekona.nle.m 
Nadzi~e na renesans N~emiec i i z najlCiPszą wolą., Jeślt oDod,pJ, o 

. świata wiąZ&l Mann re ~wycięl;;twem człol\-ieka". . 

\ 

Manna 
()iywlona dtlJIałaln,ość poIirtyczna I 

pub!iOystYCZiIlIl na. em·igIl'uji nie od­
rywa jednalk pisarZ<l\ od praoy ari.y­
styWll1ej. We F'ł"ancJi powstaje naj­
dosIkonals.ze d'llielo Henryka !\Ibn na 
iktóre wieńczy Jego prisa,rstwa -
"Zycie Henryka IV". Opowieść o 
franclIsIcim kirólu hug,onotów jes-t bo. 
da.f najlepszą uiemriecrką powieścią 
his.torywną ostatnich 4:kiesięch)lcct , 
D'llieje króla, o którym niemiecki 
mies,ze,zuch wied0i'ał, że życzył ka,i­
dentu chłopu na nl~elę kury w 
gl3<m.ku, prz.ybra.ły w mannow9kim 
utwol"ze poSltać d,ramatymmeg·o ~O" I­
fUkitu politycmego, który uhlicjl),.' 
wał we FraJllc<ji nową epO!kę. Henryk 
IV, oświecooy i humanitarny wlau­
ca renesansu, s·tal Siłę tu sY'D"ni'D1~m 
postępowych lIU .s11ołecmych. które 
laną okowY ś"ednwiWIieClaDej forma 
cji ustrojowej. 

lecia, któremu D8idał k~ .... 
stYO'liJlY w 8w,mob powieściach. 

"wazeninek" jest IPIOnem l101r7_ 
wygnania i md'lJŚd 'W8AIkł. nłenawiło 
ci do faszyzmu l mdłośol do tep, .. 
służy 8zc,zęś~i'll cuJowIieka. Pomb .. 
zastrrtetUń, jwe budoz;ą pewne sf.­
mułowa.nia., pom.1mo pewnych illl2lJl 
tej książkI, które rozwiało p6iarleJ 
życie, "Wberuneik" jest nre$kUJltel­
nym 2IWiercladłem, w którym pneo. 
gląda się życie wielkie,o pisa~ 
myśliciela i bojOWlDdka. 

,;Wizerunek stu1eda" !Jest ~ 
mentem, pil'/rek3!Z\ljącym potllmlUllh 

c1 J1Iiemie~liej słowa. ~enne i .. 
niasle: ,,Nowy O'dowieik, inne ~tu~e­
de bierze terlIQ; POCtZąteik... wyłalllll 

si~ moralny świat bez precedel1. I 
odpowlerdnika... On jest już i .... . . . 

Ostatnim arkordem twórcrzegO zy- - trwa dłutej mi It'ewolucja traa-
wota. Henryka M&1lna był tcm WS))O cuska wraz z cesanem. ZWycięża 
mn~eń i r()zwa.i;a~ ,~o<HtYC'l'l1YCh pt. społe~ńs;two rra.dzde.ckle, 7Jl'IóCbÓ11e , 

"W'lzerunek stuleCla • W tej autobi:o I głębokie.t świadomośoi ... " ! 
graficznej książce p'lsarz podsumo-
wał obrachunek włBiSlI).eg,o życia i stu ROMAN KA:RS'I 1 . 

.. 

·Iy odmalowane 'li wieU.ą, pra.wdą i 
iron,ią. Kslą.1Ma ta wywołała. p-OCl>Ząt­
kowa nieporcmtmienie, krytyka nie­
miecka llotrakto'wa.la .ją jako n,ie-wrin 
ltą gr(Jte6lk~ obyaa.jową, nie do­
str7Jegls.zy w n~ej groźnegO ataiku li 
p'rus,trogl. Dopiero "Profesor Un­
ra.t" i trylogia "CesalfStwo" (t. I "Pod 
dany", t. II 'IBieduy", t. Dl "Gło­
wa.") wypru.wadziły boriuazyjnych 
krytyków z błędu. a. potem i ,z rów­
nowagi. 

Dostrreiooe przeraźliwe ostrze 
ma,nnowl'kie~ satyry. wYśmiewa.ją,­
cej triumf przeciętności mleSZClZan­
sl>:iej, kUira 1"ouladła sąę we '\\'Uyst­
kich -mkamvkacb tycią spo~znego 
i nąd'dła krajem' przy pomOOy stra­
chu i 7J\lrodni. Przeciętności, osł341ia .. 
jące,l swą lliiOOść fl"alLesem ,i pustlt 
formułą, j~Qzącej dysproporcją,. 
międzr n'lIlłym forma.tem l urOOzy­
stym kosłliumem. 

Spadikobie;rc~Y!lli cesarstwa, repub, 
liJka weim.arrska., nie długo cieszy la 
się względami Henryka Manna; po 
zdkwienlu niemieckiej rewOrluoji 
rozwidy się nad7..ie~e, które pisarz 
P1'ZywilftYWał do młodej republiki. 
W;Vl'll'liem teJo była powieść "Wielka 
SpTltwa". której bo-ba·terem był · poliw 

tyk weimilłirS·k'i, czł\lwi~ nowej epo­
ki "parła,men,tarnego libell'a~il'lJmu". 
"Włelk'a spra.wa" - to obra:r, we:i­
mall'sk'ich N-ienliec. reprezentowa­
Dych prl)eZ sltOll'um·powan~gO i paso 
żytniczego polityka. Powieść zdzie­
Mj_ca maskę 7l oblicza tych klas 
społecznych, które , w,iodły kra.j do 
kataltl'ofy faSIZYzmu . 

Metoda prQf. Cebertowicza 
O usztywni~niu gruntów i przyspieszan~u rozwoju roślin 

PowIeści MM1Ra były atak,lem na 
lttieszcząńskie kołtuństwo podatne 

. na zbrodnię i oskarżeniem zbrodnI­
czego kapimłu. Bohater "Profesora 
Unrat", n·auczycleł gbnnarTJa.lny 
Raat, błąkający się w mkurZOnym 
surducie po zaułkath Lubeki oraz je 
go traaikonticma dł'łada, ' od k~rllj 
gO nie uchl'Qr!liły IIll'liwie r;alecallł1 
przezeń cnoty mies7JC;zańskle - urró!ł 
w Niemczech do rOllomia.rów symbolu. 
Symbo.Ju. który ucrieleśllił żołdackie­
go ducha willtelmiftskiej e;pold i pru­
skieg&) atltyhumani'm1u. 

~le opłaca.ne tynmlą,ł,ko szkolne, 
nieufne i mściwe, ścigane struhem 
i przekleństwem własnych mesz­
ków, lękające się władzy l uwiel­
biające ją, gdy zezwa.lała ucł5kać 
słabszYch - ' było więcej n,ft · typ.o­
wym. Było kftHCeuwtem plugast\Voł 
(Uwat znac-ty po nIemieoku pluga­
stwo) czasów śwdfJtnośd pruskiej 
przyod'lJia.nego w mi~~!lJań*i aur-

Epoka cesarstwa i republiki była 
w życiu Manna okresem ożywionej 
dzdałalnośei pubJicystycrmed. Je'j plO 
nem są, ~~ry tomy essayÓW ( .. Wla.­
dm i ezlowlif,k", •. Zyci'C pUblicme", 
.. Siedem lai", .. MYśl i czyn"), świad­
CrZątle o wlrlt;e.obstr!JllUlOŚci · zalnte'~iJ 
wań l ·eru,dYcji. tud~eoi o antytaszy­
stowskiej postawie a,utOlt'a "Podda­
nego". Pubłicystyka, Manna, podob­
nie ja.k i jegO prou.a, biczuje IIwwi­
nizm \ wstecmictwo bUl'ŻuaZ;jil nie· 
mieckiej, demaskUje moralne zakła­
manie mlesU5t\S~We. i ostrzega 
przed niebezt>ieareństlfem mi'litary­
zmu i laMyz:mu. 

• • • 
Po objęciu władzy pnez Hitlera. 

Henryk iMa,nit schronił !ię 21& l1'ani­
cę. opusclI kraj w suśćdziesi3jŁym 

Znaczenie wychowawcze 
, 

wczasow szkolnych 

Gdańsk powitał nas burzą. Stru Istnieje jeszcze inny sposób prze 
gi deszczu, płyną na ulicach ka- prowadzania elektroosmozy, któ­
łuże. "Stanowczo za dużo tej wo ry zostal międ~y innymi po raz 
dy<C -dobiega nas na ulicy czyjś pjerwszy zastosow8l1Y przy utrwa 
głos. Wody? Ano, właśnie po laniu fundamentów kościoła św. 
to przyjechaliśmy do Gdańska, Anny w Warszawie. Jest to tzw. 
aby się dowiedzieć, ja.k to jest z bauksytacja. Elektrody są w tym 
tą wodą. Tylko nie z tą, płyną- wypadku aluminiowe, w wyniku 
cą z nieba, a z wodą, znajdującą przepuszczania prądu elektrycz­
się w gruntach. Dlaczego wIa- nego przez grunt następuje wy· 
śnie do Gdańska? Tu bowiem, na miana jonów sodowych i potaso­
Politechnice Gdańskiej, w praco- wy ch na jony aluminiowe, co da­
wni profesora Romualda Ceberto je większą ściśliwość gruntu, zwię 
wicza - laureata pierwszej Pańw ksza jego wytrzymałość i czę­
stwowej Nagrody Naukowej, pow ścioowo oSusza. 
stała metoda odwadniania grun- Metoda prof. CebertowiC'Za zda 
tów. Metoda ta posiada dziś już ła już wielokrotni& egzamin. Dzię 
wrele nazw: cehertyzacja .... od ki niej zabezpieczono przed obsu 
imienia wynalazcy, usztywnienie nięciem kościół św. Anny oOlalZ 
gruntów, zastnyki usztywniają- domy przy ulicy Leszno i Al. Róż 
ce. w Warszawie. Do labor3ltorium 
Dzięki tej metodzie uratowano Politechniki Gdańskiej nadchodzą 

już wiele domów. którym groziło nowe zgłoszenia i prośby o zasto 
na skutek •. działama wody obsu- sowanie elektroosmozy w tej czy 
nięcie się fundamentów. I wiele hloej części kraju. Najbliższe pra 
jeszcze bl1dm.vli, czy szybów ko- ce tego rodzaju będą się odbywa­
palnianych zostanie uratowanych. ły w Chorzowie, gdzie trzeba urno 
Metoda ta otwiera nowe perspek cnić -warstwę piasku na głęboko­
tywy przed budownictwem, zape- ści 93 m. Metoda. ta może mieć 
wnia bowiem znacznie pewniejsze również zastQSQwanie przy umac­
umocnienie gruntu, niż bardzo głę nianiu skarp, brzegów rzek, przy. 
bokie fundamenty. Więcej. Obec nawadnianiu i odwadnianiu gron 
nie przeprowadzane są badania tów. ' 
nad m.oiIiwościami rtastoS'Owania Wreszcie rzecz bardzo ważna: 
tych metod d.o drzewa i torfu. umacnianie gruntów metodą prof, 

Od wyzwolenia, z roku na rok, ule-I ci Polonii zagranicznej, przebywają- b d l' l' d CebertorwiCZla jest 'Około 10 rny 
ga usprawnieniu i rozszerzeniu orga- cych na wakacjach w Polsce. Losy u ow I za ezą.o grun- tańsze, niż budorwanae głębokich 
nizowanie racjonalnego wypoczynku Starszych czeka pomoc w czasie tu, na którym jest ona wznosz.o- f d· t- ł' . lb t · h 

d ' 'W na. Zbadanl'e wł"s-"'I'wos'cl' grun- un Il'lllen ow, pa I ze e onowyc . letnieg::> dla dzieci i młó ziezy. ro- znlw i sianokosów oraz walka ze .... 
ku 194& wczasy szkolne objęły 750 szkodnikami. Dziewczęta wypróbu- tu jest więc konieczne. Zakład czy drewnianych. 
tysięcy dzieci, a ":" roku 1949 j1!-z ją swoje zdolności pedagogiczne w prof. Cebertowicza zajmuje się .wła P.omyśli ktoś może, że teg.o I'()-

1.084 tysiące. Rok .bIezący przyn!esJ~ czasie dyżurów w pobliskich dzieciń- śnie także badaniem tych własno dzaju operacja trwa bardz.o długo, 
dalszy wzrost cyfry małych WCZasOWI cach. Chłopcy uporządkują drogi iści. Jaki musi być grunt, na któ- ~tóż -:- nie. Dla prz:ykładu pod~7 
czów, W czasie wakacji 1.126 tysięcy rowy. rym stawiamy budynek? MJlsi Jemy, ~e ~ Wa1'Sza,?~ w Al. Kóz 
dzieci i młodzieży korzystać ·będzie 'l' ,. d f umOCnIenJ1-e 18 m SCIany trwał.o Wszystkie te zajęcia - umożliwią OD p.osiadać maI .. ścis IWOSC i u- . . ' . ze słońca, powietrza i wody na kolo- .. około 10 dnI Jest to ]eszC'Ze led 
piach, obozach, w dziecińcach. Op a- dzieciom bezpośredni kontakt z no- żą wytrzymalość na ciśnienie. • ..-
lane i roześmiane twarze uczestnl- wym środowiski~m. Dzieci miast. sy· Zbyt duża ściśliwość _ która wy na ce~a ~aJ.~ta ce~ertYZiacJl. 

nowie i córki robotników, zlIbaczą ., ak' P.owIedZlellismy, ze d.o lab orało ków zeszłorocznych wczasów szkol· st"puJe np wowczas gdy t !le . . nie tylko pię· kno . naszych okolic, ale " . .'. ' . . . . rlUm P.olitechnlki GdańskieJ' 'wply nych najlepiej świadczyły o dobro' t k 1ł~' czy ghny p09la 
~zynnym wpływie czterotygódniowe. poznają także życie wsi i trud pracy (gron Y!8. ,. - wa.ją wciąż nowe zgłoszenia. któ 
g0 Odpoczynku. ńa roll. dają duzą wIlgotnosc - po~odu· re trzeba wypełnić. Istnieją jed-

Ale wczasy wpływają nie tylko na 
poprawę zdrowi~ dzieci, Wdni.żają je 
one w dużym stopniu do życia Sp(J· 

łecznego. 

CałOdzienny pobyt w zespole. 
wspólna organizacja dnia, posiłków, 
;zabaw i prac, uznanie celowości pod­
porządkowania własnych chęci i in­
leresów potrzebom ogółu ma poważ­
ny Wpływ na kSztałtowanie t;ię j)sy­
chiki dziecka. 
Ogromną rolę w wyrabianiu c~:h 

społecznych i aktywnej postawy wb­
bec spraw kolonii spełnia samorząd 
dzieCięcy. Wnosi on do zbiorowi .-;kil 
Ul-łodżleży poczucie odpowiedzial'lo­
tci zarówno za całość, jak i za wła­
sne czyny. Dlatego też, mimo tak 
krótkiego istnienia musi być ona or­
ganizacją żywą, która potrafi Wciąg­
nąć wszystkich uczestników do pra­
cy nad podniesieniem dyscypliny wy 
chowania i organiz/Jrii zycia we· 
wnętrznego kolonii czy obozu. 

Nie mniej ważne znaczenie dydak­
tyczne ·ma praca dzieci na wczasaCh. 
Wprowadzenie tego obowiązku ma 
na celu przysposobienie ich do świa­
domego i aktywnego udziału w odbu 
doWie kraju oraz wyrobienie w nich 
}ilozytvwnego stosunku do sdID.e.i pra­
cy. Oczywiście, rodzaj pracy społecz 
nej zróżnicowany jest w zależności 
od wieku i zdrowia. 

Młodsi pomagać będą w utrzymy­
waniu porządku na kolonii. zajmą 
się niszczeniem chwastów na okolicz­
nych polach, -zbieraniem jagód i owo­
ców, W chmurne i niepogodne dni 
majstrować będą gry i zabawki 
dla miejscowych koleżanek i kole· 
oów lub szykOwać uoomiili dla dżie 

R0Z.!11ieszczenie sieci ośrodków je osiad8l1ie budynku. TakI sam nak poważne trudności technicz-
wczasowych 'W pięknych i Dlalowhl- wypadek zachodzi nil gruncie pia- ne, z którymi walczy za,kład. Wy­
cżych dzie~nicach wpłynie. w z~_acz- szczyśtym, jeśli po'Żiom wód grul'l. mieńmy choćb.~ niekt~re. Apar~t l 
nym ~topnlU na rozszerze,tue, wiedzy . towych ulegnie obniżeniu. Zbyt do ,cebertyzaCJI gruntow pracuJe 
o. kra.)u. Wł~s~e spostrzezenla, pogłę ł t al Ś· na ciśnienie- na prąd stały. Jeżeli IW miejsc.o-
bIą wladomoscJ nabyte w CZaSIe nau ma a wy rzym o c •. d ' 
k· . kl' Ob' . kl' b bpdąca wła~ciw.ością gruntów pia WOSCI, g Złe przeprowadzane są 

1- SZ o ne.!. ozy l o ome są 0- .. umocnien' lekt . d t 
,,:iem dosko,nałą okazją dla uzupełni e szczystych _ również jest niebeż d .Ia, e _rowrua • OSt a~cz~ 
ma przerobl~ne~o p:ogramu. Naukę pieczna dl!a budynków wznoszo- prą zmlen~y praca Jes. ar 
przyrody śWletn1e ZIlustrUje obcowa- h t t '. dzo utrudnIona. Zakład nIe po­
nie przez miesiąc z naturą: Geografia nyc l!-a ym eteDle 1 wymaga siada własnych agregatorów do 
przestani~ być nudnym wyliczaniem głębokIch li kosztownych funda- wytwarzania prądu. pierwszy z 
miast i rzek, dzięki poznawaniu nie, mentów. nich jest dopiero w budowie. 
~anych" dotąd ~z.ie}ni~. Wycieczki i Zagadnienie więc umocniemra Tyle.o ,.zastrzykach grunto-
interesujące ob)asmema wychowaw- •. _ wych" A te.raz przenJieśmy aię 
ców pogłębią jeszcze bardziej znajo- grunt.ow Jest dla bud.ownlctwa _10...:1 : • _..J • • J t • . 
moś'~ tego przedmiotu. Własnoręcz- na gruntach, które ~kryją takie s.""", zWiem Gl dn~ klllerDlę. w es WIO,,: 

.... d ' l 'k b'ó i l" . b . • t sna. ans u, we rzeszczu, m", sp orzą zony Zle!ll czy z l r m - w asn~e nIe ezpleczens wat pro- Oli' .... li" 
nerał6w będą zarówno wielką porno- bl • d" - w wIe rmWllalą SIę sCle na 
tą w Rdstępnym roku szkolnym, jak emem plerwszonę ne) wagi. drzewach. Co rok patrzymy na 
i miłą pamiątką letniego Wypoczyn-I Problem ten został rmwiązany ten proces i co ,,"ok mówimy: 
ku. przez prof. Cebertorwicza. Zast.o- .,Ach, żeby już prędzej był.o zielo 

Aby wczasy szkolne spełniły całko sowane tu został.o zjawisko elek- B.0' źeby można ~yło .~ozwijanie 
wicie swoje założenia wychowawcze, troosmozy tj przenikania cząste- SIę pąk6w przyspleszyc • 
koniecznym jest przeszkolenie około czek wod~ ~od wpływem prądu . ł"rztyspie~~ćl Ale. j~k? ~tó~ 
20 tysięcy wychowawców. Plany elektrycznego przez błonę na- Jest ° mozh~e wł~sme dZIęki 
szkolenia w biezącym roku przewi- • ' . elektro,oSID02lIe. Proby przepro. 
dują przygotowanie kadr wychowaw- wpoI prze~uszczalną, ktorą 'W tym wadzone w tym lcierunku pnez 
ców dla wszystkich form wczaso- wypadku Jest porowaty grunt. Je pr()f. Cebertowicza dały dobre wy 
wych, jak: obozy, kolonie, półkolo- , r . . t d 
nie i dziecińce. Korzystną innowacją ze I przepusClmy przez grUD prą niki. Popatnmy. W szk18l1ych 
jest wprowadzenie praktyk w ośrod- elektryczny, cząsteczki wody, kt" naczyniach zielenią się witki 
kac'n wcza.sowych dla słuchaczy wyż re uzyskują ładunek ' dodatni, wierzbowe. Dwie z nich po-łączo· 
s-zych szkół pedagoglcznych t ucz- przepływać będą do elektrody ne są ze źródłem prądu. Trzecia 
niów starszych klas szkół pedagogicz ujemnej. Na ich reiejsce można poz.ostawiDna j~$t normalnym ~a 
llych. wprowadzić $ubstancje chemia- runkom r~iOJ.u. We ws.zystklch 

Dzię.\i fachowej pracy wychowil.w, ne tw.orzące s.ole które zlepiają podC'Zas rozwoJu zlł;ch~Z1 proces 
ców wczasy szkolne spełniają całko- ' k' ". ' . • osmmy przenIkanIa wody 
wicie swoje zadanie, którym jest za- ~ząstecz I gru~t~~ zWl~:s~aJ~c przez tkanki. W jednej z dw6ch 
równo troska o zdrowie i rozwój fi- Jeg.o w,yt.rzyma osc !I'a .~I wewe,. gałązek przyłączonych do obw.o· 
zyczny młodego pokolenia, . jak i U,SztywnlaJą go. No~nosc gruntu du elektrycznego prąd płynie w 
przedłużenie wpływu wychowawcze- zwiększa się w ten sposób czte- kierunku przenikania wody, a 
go szkoły. rokrotnie. wite cząsteczki 'Wody daż. do :elek 

trody d.odatJ:1lej - tak jl;lk się t.o 
dzieje w procesie elektrooSln07;y 
w grullcie. Ta gałąź ro~ija się 
o wiele szybciej. ~W drug,iej, 
gdzie kierunek prądu jest .odwrot 
lty, życie zamiera. Doświadczenia, 
przeprowadzone na dwu poło­
wach tego samego drzewa, po­
twierdziły to zjawisko. Tak więc 
być może w niedalekiej przys~ło­
ści będziemy mogli wpływać na 
szybszy, czy wolniejszy wzrost ro­
ślin • 

Metodę elektl'()osnwzy stosuje 
się także do drewna, które rów· 
nież zawiera cząsteczki wody. Na 
miejsce wody maina. tu wprowa­
dzić substancje impregnacyjne, 2!8 
pobiegające butwieniu i zapewnia 
jące trwałość. Już teraz zwrócili 

się do prof. Cebertowicza konser" 
watorzy Biskupina - prehistoryew 
nej .osady .odkopanej przed kilko­
ma laty - z prośbą o pomoc, bo. 
wiem starym budowlom grozi ib" 
twienie. 

PodcZlas, gdy rozmawialiśmy-. 
elektroosmozie, zastrzykach i pn:y 
spieszeniu ,ozwoju r,oślin, deszc. 
przestał padać. Kałuże znikły. Wo 
da wsiąkła w ziemię. Być mMe, 
że z tego samego miejsca dziś, ju­
tro czy za kilka la,t jej cząsteczki 
'zostaną 'Usunięte. Drogę ku t~­
mu toruje twórcza myśl człowie­
ka, który coraz lepiej potrafi 
rządzić odwiecznymi prawami 
przyrody, który umie połączyć na 
ukowe badania z praktyką co­
dziennego życia. 

--------------------------------------
Dni filmu 

czechosłowackiego 

Fragment filmu historr.cznego "Praga 1848 Toku". 
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• PełM rwpij1cia scena. filmu "Dwa ogni.". 
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w PZPB • W Nr 2 
czekają na odDlrożenie 

Cały przemysł włókienniczy żyje 
ohllcnie pod znakiem przyśpieszenia 
ohracalności środków obrotowych. 

Ta trochę niezrozllmiała formuła 
oznacza, że trzeba tak pracować, :1-

żeby każda złotówka, wydana na ba­
wełnę czy wełnę, w możliwIe jak naj 
krótszym czasie zamieniła się z po­
Wl'atem w złotówkę, uzyskaną za 
spl'zooany materiał ozy przędzę. Cho 
dzi o to, aby jak najmniej pieniędzy 
lokowano w zapa.sach surowca, róż­
nych półfabrykatach i materiałaeh 
pómocniczych, bo te pieniądze są 
nam potrzebne na setki, tY'siące róż 
I;~'ch innych l'ze~zy. 

Trzeba budować fahryki i nowe 
maszyny, trzeba nam mieszkań, żlob 

ków, przedszkoli, szkół, dróg, mo-, W magazynach PZPB i W Nr 22 
stów, trzeba tyle różnych meczy, a , leży grubo p.onad 100 tysięcy metrów 
miliardy leżą sobie spokojnie w ma- tkanin półwełnianych, ld;óre czekają. 
gazynach, szopach, IV salach produk na wykończenie, ażeby zamienić się 
cyjnych, rzekomo niepotrzebne, nie z powrotem w te mj}jony zlotych, 
przynoszące żadnych korzyści, a cza które zostały w nich zan11"0żone, 
senl wręcz odwrotn1e - straty, jeżeli niszczeje potrosze i czeka aż jak~ś 
materiał ulegnie zniszczen,iu, wykończalnia ulituje się i zechce przy 

Taka sytuacja jest w PZPB i W jąć pod swój daeh i doprowadzi do 
Nr 22. Załoga tych zakładów nie ma stanu, oo.powiadającego potrzebom 
bynajmniej zamiaru pozostawać w konsumE'nlów. Towarzy&ze z PZPB 
tyle i też ehce ,.przyśpieszać obracal i W Nr 22 porusza.ją. wszystkie moili 
ność środków obrotowych", chce we sprężyny i nic ... 
zwolnić zamrożone u siebie lIetki mI- . 
lionów, ażeby oddać je na pożytecUle Wprawdla~ Central~y Zarząd Pr!e 
i gospodarczo konieczne cele. Ale sta ~\1YSłtl We~nIanego obIecał solenru~, 
je bezsilna i bezl'3dna wobec sytu- ze ~i}zładuJe mag,azyny. Wprawdz~e 
arji, jaka się wytworzyła. tenze Ce~traln! Zarząd dał zlecenie 

do wykonczalnl w PZPW Nr 4, ale 
tam powiadają, że mają przede 
wszystkim swój towar, że owszem, 
zrobią, ale na razie to nawet zabrać 
z;{e mogą, bo też mają magazyny za 
walone - i rób co chcesz. 

kuje. Z 'krosien schodzą coraz to no­
we tysiące metrów, coraz to n()'We 
miliony kładzie się obok już leżą­
cych, aby czekały S'wej kol,ejki. 

* 11: ~~ 

Wszędzie toczy się walka o zmniej 
szenie zbędnych remanentów. Ludzie 
biją. się o każdą niepotrzebnie zaan­
gażowaną złotówkę, a tu - miliony 
złotych zamrożone. 

Coś tu trzeba poradZlić; 
Bo zlecenie niby jest, ale trzeba ' 

jeszcze zrobić coś; a.żeby zostało ono 
zrealizowane. Trudno twierdzić, że 
to Centralny Zarzątl winien, bo prze 
c:eż zlecenie dal. Zakład zaś powia­
da: co my zrobimy, jeżeli tamci nie 
chcą przyjąć? - Ale gdyby tak je­
dni. jak i d1'1ldzy n'ie tylko gadali, 
biadolili i telefonowali, lecz z nale­
żytą energią. potraktowali tę spra­
wę, to można by mieć pewność, że ca 
ły ten magazyn zostałby opróżniony 

Zabrali wprawdzie jakieś tam kil-I' w ciągu kilku tygodll.i, a towar zna­
kanaście tysięcy metrów, ale na tym lazł się tam, gdzie Jlowinien - na 
koniec. A tu przecież tkalnia produ- pMkach PD'r czy MHD. 

l 
W ślady Ado fa 

lak donosi dziennik berlif/.$ki "Der Kurier" - w wywiadzie z mIm­
strem sprawiedliwości rządu Trizonii, Dahlerem, do t,zw. Trybunałtt Kon­
stytucyjnego w Bonn będzie wniesiony do zaopini8Wf;lllia projekt wtawY. 
o delegalizacji Komunistycznej Partii ltiiemiec Zachod/lich. 

Wobec wybitnie reakcyjnego składu tego Trybun6łu - treŚĆ tej opinii 
zda,je się być z góry przesqdzona. . 

Musimy jed.lIak zauu;ażyć, że ani .. kancle~z" Adenauer arn Jego "mi­
nister" -' Dahler prochu, jak to $ię mówi. nie u,1'llaleźli. ByJ jui w Niem­
czech - i to niezbyt dawno - ktoś, kto najpierw zdelegalizcnool partit 
komunistyczną, później - wszystkie inn.e partie (prócz własnej), potem -
przygotcnool do wojny i wojnę rozpoczął, a u,Teszcie - poniósł klęskę. 
klórq przypłacił :yciem, wU'ąciwszy 7Wród niemi~ki w o/.Ch~ nieszczę!ć 
i cierpień wszelkiego rodzaju. 7'en ktoś - jak pamiętamy, lIazytOOł się 
Adolf Hitler. 

Tak, tak, panie Adenauer... Dla ludzi rozsqdnych historia jest "mi­
stl'zyniq :ycia". Ale - głupcom i szaleńcom, którzy 'jeJ nauki lekcet.VlUq, 
biada!... B. D. 

Ulgniki 
Mniej 1111 • 11 spoznlen i nieobecności fabrykach i instytucjach w 

mo 
...... :,.'» . 

Klasa robotnicza w naszym mie I dów, a co najważniejsz€ - opóź­
ście z zadowoleniem przyjęła niając <;>gólny marsz .do dobr~by­
wprowadzenie w życie ustawy o tu. Nlewykorzystarue bowlem 
zabezpieczeniu socjalistycznej dy-' zdolności produkcyjnej zakładu 0-

scypliny pracy. Liczne zebrania w znacza zmniejszenie ilości produ· 
fabrykach na ten temat, tysiące kowanych tkanin, obuwia, czy in­

nych artykułów, dostarczanych 
wypowiedzi uczciwych robotni- na rynek. 
ków - są dowodem, że dawno Ci, co nic zdawali sobie dotych 
już wszystkim leżała na sercu czas sprawy z tego, 'jakie szkody 
sprawa wprowadzenia sankcji przynosi ich lekceważący stosu' 
kar dla tych, którzy przez swe nek do pracy, zrozumieli w prze­
spóźnienia i nieusprawiedliwione ważającej większości swe błędy i 
nieobecności u'trudniali wykona- podnieśli swą świadomość. Najdo· 
nie planów produkcyjnych, ściąga bitniejszą ilustracją tego bez­
jąc wstyd na całą załogę zakła' sprzecznego faktu są cyfry, mó' 

dochodziła do 12 procent, w środę l bywali swe obowiązki, w większo 
spóźniła się do pracy zaledwie 1 ści zrozumieli, ile szkody przyno­
osoba. sili p17..ez swój lekceważący stosu 

Nie tylko w fabrykach nastąpił nek do pracy, zarówno sobie, jak 
przełom, zaroaczył się on także i całemu społeczeństwu. Te zaś 
wyraźnie na terenie innych placó placówki, gdzie dyscyplina pracy 
wek w naszym mieście. I tak, na ciągle jeszcze szwankuje, mUszą, 
przykład, sklepy handlu uspołecz- natychmiast podciągnąć się. , 
nionego w środę wszystkie oprócz Wszyscy, cała: robotnicza Łódź, 
jednego - otwarte zostały w po- zdają sobie sprawę z tego, ze idy 
rze wyznaczonej - o godz. 6 ra- scyplinowana praca przy waTszta 
no. Dotychczas okola 10 procent de produkcyjnym, w sklepie, czy 
sklepów otwierano z opóźnieniem. też w biurze, wypełnianie rzetel-

Pogłębiła się świadomość ludzi ną pracą dnia roboczego to 

---------------------------------...:..------------ wiące o zmniejszonej pokaźnie il{) 

pracy w naszym mieście. Ci, któ- podniesienie na wyższy poziom 
rzy dotąd wykazywali się zdyscy naszej gospodarki, to przyspiesze­
plinowaniem i zrozumieniem nie naszego marszu do socjalizmu, 
swych zadań, cieszą się, że będą to wkład w dzieło utrwalenia po 
wyróżnieni. Ci zaś, którzy zanied koju. 

, . 
osnle fala zobowiązań 
w ramach Czynu Melioracyjnego 

Na hasł,o, rzucone przez gromad«: I gości 7,6 km. Około 400 chłopów 0-

Kossobudy w województwie pomor- ,fia rnie pracowało pn:y konserwacji, 
skim, odpowiada wieś naS?:a coraz wykazuj ąc. że potrafi-ą wykonywać 
mocniejszym odzewem. swe zobowiązania, nie gorzej, niż ro-

Równie:.: i w WOjewództwie łódzkim botnicy fabryczni w miastach i że ra­
chłopi masowo prżystępują do pracy zem ' z klasą robotnic1,ą pragną budo­
przy konserwacji urządzeń meliora- wać fundamenty socjalizmu w Polsce. 
cyjnych, jak również do kopania no- Celem nadania planowości VI pra­
wych rowów i kanałów. Na polach cach, podjętych z inicjatywy samych 
widzimy tysiące chłopów, pracują- chłopów przy konserwacji i renDwa­
cych przy pogłębianiu i oczyszczaniu cji urządzeń melioracyjnych, zawią­
rowów odplywo"'Ycb• zaIy się na terenach 'wszystkich gmin, 

Dotychczasowe zobowiązania chło­
rów woj. łódzkiego dotyczą konser-
wacji i renowacji około 2.000 km. ro­
wów, w q :ym pewi.en odsetek stano­
wią nowe kanały. Niezależnie od te­
go, w ramach Czynu Melioracyjnego 
podjęt:) zobowiązania przeprowadze­
nia napraw szeregu mostków, prze­
pustów, zastawek itp. 

powiatów i w Łodzi Komitety Czynu 
Melioracyjnego, które w powiązaniu 
z władzami rolnymi naszego woje­
wództwa, udr.ielają chlopom pomocy 
fachowej i materialnej, jeżeli zacho­
r1zi potrzeba. W skład komitetów we­
szli przedslawiciele partit politycz­
nych i organizacji społecznych. Ko­
mitety te na wszystkich szczeblach 
przystąpiły do pracy, udzielając chlo 
pom wskazówek i pomocy fachowej, 

(m.) 

ści spóźnień 'i nieobecności w za­
kładach produkcyjnych. 

I tak, na przykład, już w środę 

nia Ww p~~~:z:~e;:~_:w~~::~!: Zebrać po dpisy to nie wszystko! 
~~~fin~:t;;!c; so~a~~~~~jR~ - mówią członkowie Komitetu Obrońców Pokoju w Kutnie 
dzie, liczba spóźnień, dochodzą- Akcja zbieranra p-odpisów pod A;, my do środka. Zl\a biurka wstaj~ na 
cych nieraz do 11 procent wszyst pelem Sztokholmskim tTwa w Kut-, powitanie to\\'. Krzemiński, który z 
kich zatrudnionych, spadła do 2 nie w caJej pehli. Słyszy się to w ramienia P{)wiatowego Komitetu 0-
procent. W PZPB im. Dzierżyń- r()~mi}wach przechodniów. zauważyć brońców Pokoju pełni nadzór nad 
skiego, PZPR Nr 17, PZPB Nr 22 to można nawet na chodn\kaeh uH- pracą Komitetu. 

cznych i wystawach sklepów, gdzie 
prawie że spóźnje~ n~e ?_oto,,:~n? widniej~ napisy: "Walczymy o po_ - Naszemu Komitetowi przydzie 
~ PZP~ Nr l, gdz~e Ilosc SpOZnlll kój", ',.Podpisujemy Apel Pokoju". lono 3 ulice - mówi tow. Krzemiń­
Jących S.lę dochod.zl~~ do 2,7 ,?roc.\ Przy ul. Sienkiewicza widzi~v. w ski. - Mamy tylko trzy ,;trójki" na 

t d h l - - t - d ... przeszło 1000 mieszkańców tych 11-
za ru ~llOnyC, 1.OSC a w. sro ę I jednym z okien napis: "Kom'itet O- lic. Ale te trzy "trójki" d~konale 
wynOSIła zaledWIe 1 promIl. W brońców Pokoju - ulice SienkieIVi- dają sobie radę. Zara~ pierwszego 
PZPW Nr 36, gdzie ilość spóźnień eza, Harcerska. i 8-o1..--o1a." Wchodzi- popołudnia zebrano 35 proc. podpi­

sów. Jeszcze dzień, a. ukończymy cal 
kowicie akcję na naszym terenie. 

- A ile macie takich komitetów 
na terenie całego Kutna? -pytamy. 

- Na terenie Kutna istnieje 12 
Komitetów. Każdy Komitet ma swo 
je "trójki", zbiel'ające podpisy pod 
Apelem Pokoju. 

Ten potężny 7.ryw szerokich mas 
chłopskich, zmierzających do podme­
sienia potęgi gospodarczej kraju, a 
zarazem do dobrobytu świadczy, że 
chłop polski czuje się współgospoda. 
nem Polski Ludowej. 

Trójki z PZPR Nr tał Inicjatywa godna. naśladownictwa 
Brygady remontowe PZPR Nr 6 uruchamiają stare maszyny 

- Nasza praca polega na in.stru­
owaniu "trójek" i przejmowaniu od 
nich podpisanych list - ciągnie 
d&lej tow. Krzemiński. W tej 
chwili żyjemy wszyscy tą. akcją. i 
chcemy zebrać wszystkie podpisy w 
jak naj krótszym czasie. Ale zdajemy 
sobie też spl'awę z tego, że po ze­
braniu pod'pisów nie możemy powie 
dzieć sobie: "wypełniliśmy swoje za­
dania i to już koniec.' Będziemy 'tV 

dalszym ciągu służyli spt"awie poko 
ju. Trzeba uświadomić całe społe­
czeństwo, że sprawa p6koju, to spra 
wa nas wszystkich, to możność dal­
szej pracy dla zwiększenia dobrob~' ­
tu, to przys.złość i szczę&cie naszych 
dzieci. 

W pocl\ynaniach tych bierze poważ 
ny udział młodzież wiejska, która nie 
zależnie od zobowi.ązal1 całej groma­
dy, podejmuje dodatkowe zobowiąza­
nia. I tak, np. młodziei hufca "Służba 
Polsce" w gminie Korabiewice, ilow. 
skierniewickiego dla uczczenia rocz­
nicy PKWN, zobowiązała się wyko­
pać nowy kanał, długości 4 km. Zo­
bowiązanie to jest już w pełni reali­
zowane. 

zebrały wszy'słkie podpisy 

Czyn Melioracy jny chłopów pow. 
laskiego, gdzie już większość gromad' 
przystąpiła do pracy, da Państwu 
około 3,5 miliona złotych. 

Na uwagę zasługuje gromada Uart 
niki, pow. skierniewickiego, gdzie 
chłopi z zapałem, świadczącym o peł 
pym zrowmieniu potrzeb gospodar­
czych Polski Ludowej, zobowiązali 
się przeprowadzić konserwację i re­
nowację wszystki ch kanałów na tere­
nie gromady, których długość wyno­
si 1,8 km, Prace te są już na ukoń­
czeniu, 
Donosiliśmy już o wykonaniu zobo 

wiązań w ramach Czynu Melioracyj­
nego. przez gromadę Florianów, w 
pow. kuthowskim. Jako nas tępni, zo­
bowiazania swe wykonali chłopi gro­
mad: Jackowice, Szymanowice i Mał­
szyce w pow. łowickim, koncząc 
już w dniu 17 bm. konserwację rowu 
cdpływoweqo do rzeki Słudwi, prze· 
biegaiącej przez te gromady, b dIu-

W czasie odwiedzania mieszkań 
"trójki" pokoju z PZPB Nr 14 spo­
tykały się wszędzie 'Z entuzjac;tycz. 
nym przyjęciem. Myśl o przerwa-
niu obecnej, pokojowej pracy, pra 
cy dla· wzrostu ogólnego dobroby­
tu i szczęśliwej przyszłości przez 
nową wojnę, napełnia ludzi gnie­
wem 1 nienawiścią. do podżegaczy, 
którzy w imię własnych intere­
sów pragną rozpętać wojnę. 

Tym, którzy nie rozumieli, że 
podpisywanie Apelu Pokoju jest 
jedną z form walki o pokój, "tróJ~ 
ki" tłumaczyły, że miliony ludzi, 
podpisujących Apel Pokoju nie tyl 
ko w Polsce, ale i zagranicą, pod­
pisami swymi \vykażą jasno siłę i 
zwartość obozu pokoju, udowod­
nią, że w żaden sposób nie uda 
się imperialistom wywołać wojny, 
że 'Wszyscy chcą pracować dla 
przyszłości i nie niszczyć swego 
dotychczasowego dorobku. Tłuma· 
czono ludziom, że pewne trudno­
ści na niektórych odcinkach życia 
gospodarczego, jakie jeszcze dzi­
siaj istnieją, są właśnie skutkami 
minionej wojny. Przypominano, 
jak wielkie one były jeszcze 4-5 
lat temu, i jak wiele w ciągu kil-

w 
Złe o§nolll''I 

tkalni PZPR im. Stalińa 
Ostatnio u nas, w tkalni PZPB 

im. Śtalina, tak bardzo pogorszy­
ły się .osnowy, że trudno nam, tka 
czom, należycie wywiązać się ze 
swych obowiążków. 

Osnowy rwą się w niemożliwy 

sposób, a prócz tego, co jest bodaj 
jeszcze gorsze, 'posiada ią pęki. do 

e do 5 cm. Jeśli tkacz prze 
pUSCl taki pęk, to narwie się tyle 
nici, jakby kto nożycami ciął. 

Sprawą osnów powinno zainte­
resować się nasze kierownictwo, 

Józefa Bartczak 
korespondent "Głosu" 
2 PZPB im. J , Stalina 

ku lat po wojnie zrobiono na tym 
odcinku. Nie wolno nam dopu.ścić 
do tego, aby owoce naszej do tych 
czasowej pracy jeszcze raz zosta­
ły zniszczone, 

Nasze "trójki" zakol1czyły już 
swą akcję, zebrawszy 100 proc. 
podpisów. 

B. Siemieński 

korespondent "Głosu" 
'Z PZPB Nr 14 

W naszych ~akładach jest kilka 
starych maszyn przędzalniczych, 
z braku części, nieczynnych od 
1945 r. 

Ambi.cją naszego wydziału re­
montowego stało się uruchomie­
nie tych mas.zyn i włączenie ich 
do produkcji. Od chwili powzię­
cia decyzji - do realizacji zamie­
rzeń była długa i ciężka droga. 
Wydział remontowy borykał się 
z wieloma kłopotami. Zamówione 

Wytrwała praca dało rezultaty 
Problem odpadków w przemyśle 

jedwabiu naturalnego w latach 
przedwojennych nie był w ogóle 
rozpatrywany. Odpadki klasyfiko­
wano iako nieużytki. 

Obecnie, kiedy sprawa własne­
go surowca włókienniczego jest 
dla nas - rzeczą pierwszorzędnej 
wagi, szczególną uwagę zwróco­
no róvmież na odpadki z jedwabiu 

' naturalnego. Próby przygotowania 
tych odpadków do przędzenia roz­
począł pracownik CZPJG - War­
choliński. Wstępne czynności 
czyszczenia i rozluźniania włókien 

na maszynach, używanych w. prze 
myśle bawełnianym i wełnianym , 

nie dały pożądanego rezultatu. 

Ob. Warcholiński przystąpił wów 
czas do przeprowad7en:.1 prób i do 
świadczeń sposobem laboratoryj­
nym, nad chemicznym rozluźnia­

niem włókien, tworzących oprzę­

dy jedwabnicze. Dopiero po kilku­
set żmudnych oróbach udało mu 

się otrzyma.': oprzędy zupełnie luż 

ne i białe i, dające się łatwo roz­
ciągnąć i rozluźnić palcami rąk 

bez rozrywania i uszkodzenia de­
likatnych włókienek. 

Oszczędności, osiągnięte z tytu­
łu wykorzystania odpadków jed­
wabiu naturalnego wynoszą lUZ 

obecnie ponad 7 milionów złotych 
rocznie. 

Dla uczczenia Krajowego Zjazdu 
\ Włókniarzy, ob. '1Narcholiński zo­
bowiązał się, że udoskonali jesz­
cze bardziej 6posoby wykorzysta­
nia odpadków, co przyniesie po­
nad 25 milionów złotych rocznej 
oszczędności. 

Po dokładnym zbadaniu i po I 
przeanalizowaniu pOlliysłów, ob, 
Warcbolińskiego - wypłacon' mu 
wst~pną premię w wysokości 

50.000 zł. 

J. Mielczarek 
korespondent "GJosu" 

I CZPJG 

w różnych odlewniach CZęSCl za­
mienne, bądź przybywały z opóź­
nieniem, bądź nie przybywały wca 
leo W tej sytuacji szereg drob­
nych części brygady remontowe 
wykonały we własnym zakresie z 
odpadków, przeznaczonych na. 
złom, 

I tak, dzięki zbiorowemą wysił­
kowi calego zespołu, na czoło któ 
rego wysunęli się ob. ob.: Bole­
slaw Pietraszek, brygady: Jana 
Swiderana i Konstantego Kempy 
- ożyły dwie dotąd niE'czynne 
maszyny przędzalnicze. Dobra pra 
ca tych obręczniaków zachęciła 
brygadę remontową do dalszej 
pracy. 
Sądząc po dotychczasowych re­

zultatach, możemy być pewni, że 
do końca br. również trzy pozo­
stałe wrzeciennice zostaną włączo 
pe do produkcji. 

F. Donder 
',orespondent "Głosu" 

z PZPB Nr 6 

Komitet Obrońców Pokoju ..przy 
ul. Sienkiewicza w Kutnie dobrze 
wypełnia swoje zadania, W trzech 
"trójkach", jakie są w tym Komite­
cie, znajdują się zarówno towarzy­
sze partyjni, jak i bezpartyjni obywa. 
tele, którzy dobrze zrozumieli donio 
słą 'wagf walki o po-kój i stali się 
aktywnymi jej szermierzami. Ich za 
danie nie skończy się na zebraniu pod 
pisów. Będą oni w dalszym cią.gu 
prowadzić swoj~ pracę, zmierzają~iJ 
do uświadamiania i mobilizowama 
społeczeństwa 'kutnowskiego do dal­
szej walki o pokój. 

Ustawo, która ułatwi wykonanie planów 
t.,v dniach 15 i 16 bm. odbyło 

się na terenie naszej instytucji 
16 zebrań, zwołanych przez radę 

zakładową w celu zapoznania pra 
cowników z ustawą o zabezpiecze 
niu socjalistycznej dyscypliny 
pracy. 

W celu głębszego i dokładnego 
przeanalizowania ustawy, pracow 
nicy, podzieleni. na małe grupki. 
przedyskutowali z przedsta wIciela­
mi rady zakładowej wszystkie 
pllnkty ustawy i przyjęH ją z wieI 
kim zadowoleniem, spodziewaJac 

się, że zastosowanie tych przepi­
sów przyczyni się do ukrócenia la 
zikDwania i lekceważenid prncy 
przez niektórych pracowników. 

Na zakończenie każdego z ze' 
brall pracownicy przyrzekli praco 
wać viytrwale . ofiarnie, dokłada­
jąc cegiełkę po cegiełce do wyko­
nania wielkiego Planu 6-letniego, 
gwarantującego dobrobyt calemu ' 
naszemu narodowi. 

K. Cybulski 
korespondent "Głosu" 

z Centrali Zaop. Mat. Przem. Oda. 



G l,.jO s RAOOMSZCZANSKI , 

Kronika m. Radomska 'o działalności agitatorów. partq;nqch . 

W Zakładach Budowy Urządnń Kotlarsko - Mechanicznych 
Kiedy powstanie w Piotrkowie 

placówko PBP .. Orbis" 
WAZNIEJSZE TELEFONY, 

10 -- Stra';' Pożarna l 
11 - Urząd Bezp. Publiczno t 
12 - "Głos Radomszczański" , 
13 - Powiat. Komenda M.O 
27 - Szpital PoWiatowy 

Obok. osiąqńięć są i trudno.ści 

W tych dniach wszedł w życie no 
wy letni rOzkład jazdy, który prze· 
widuje bezpośrednie połączenia ko. 
lejowe Piotrkowa z Warszawą, Ło. 
dzią, z Zakopanem, Krynicą, ~a:tD­
wicami i Wrocławiem. 

35 - Komitet Powiat. PZPR 
51 - Miejski Komisariat M.O 
91 - Starostwo Powiatowe 

163 - Pogotowie RatlUlkowe 
PCK. 

Adres R~dakcjj i Administracji 
"Głosu Rarlomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 31ł 

Agitatorzy partyjni w Zakła-I wszys~y na przedstawienie ze-I ten.s~o~ór;, że w. inny.m terminie 
elach Budowy Urządzeń Kótlar-I spolu artystycznego i wskutek t~ wYJezdzac. będzIe ekl'p~ arty?ty 
ska - Mechanicznych w Radom go często brakło czasu na .omo czna i, w m~ym termml~ ekIpa 
sim, podsumowujqC wyniki swej wienie z chłopami zagadnien id~ łąc~no5ct mlas.ta ze '':'Sl? . 
pracy za ostatni ókres działaino ologicznych i o~tatnich w'ydarz~n 10w. Ba,rtoslk o~na.1mlł. ze.u. 
ści stw!erd'z,'iIi, że na trafili na politycznych, A przeciez wspol- dało mu SIę. pomyslme załatwI.c 
trudnOści, z którymi nie zawsze ne omówienie bieżących wypad ~prawę ubran ro?oczych na za~ła 
potrafili' s~Jbie dać rade. ków politycznych, jak również dzie pracy, ktorych rozdział 

Tow. ZaWadzki, pracownik omówienie zagadnie{1 te:en6- dZięki i,ego i~terw~nc (i ~ostał u: 
biurowy, oznajmił, że nie udało w):ch, to zasa.dniczy cel \VYI~~du s~ra\;nlony, lak r?wmez., zwr~ 

Administracja - tel. Nr 12 mu Slę jeszcze zdobyć dostatecz ekIPY. .Zr:lam,em tow. ~tu?mar ~IJ u-vagę ~a dZlałalnosc męt 
czynna codziennie w godz. 9-16 nego zaufania li swych bezpar- ka, nalezy wYjazdy rozłozyc w 7,ow zaufama. Dotychczas. kaz 

W gminie Za moście 
ponad 100 osób 
nauczyło się czytać i pisać 

tyjnych to\},'arzyszy oracy. Pomi 
mo, że cenią oni jego zdanie, ied " T rÓl 'ki Poko/'u" 
nak nie zawsze i nie we wSZyst 

~;~~o\\JP;~~~~h iZ;;da~aj\vsifo~~ zbieraią podDisy pod Apelem Sztokholmskim 
dyskusji; zebrani poradzili tow. -w dniu 16 bm. w Radomsku wy l jakie znaczenie ma walka o pok6j. 
Zawadzkiemu. że nie zawsze bł' , . 
trzeba czekać, aż ktoś zwróci ruszyło kilkaset "Trójek" do zbie- Przecież chy a na ea ym , SWIeCIe 
się z~ swą bol 1czką, czy jakąś rania podpisów pod Apelem Sztok- nle ma a~i jedn~g0..r0botn1ka, k~ó 
spraWą, Należy interesować się holIl1skim. Przyłączamy się do ry by chc~ał wo~~y. O,b. Garczyn-

. , .. . ska kladZle swoJ podpIs pod Ape wszystkimi zagadnieniami miej "TróJkI" rekrutuJąceJ SIę z trzech l S t kh l kim 
Y , . t ' • n . , ., , . em z o o ms . 

dy z pracowników, pomi ja jąc mę Palącą staje się sprawa uruchomie 
żów zaufania, zwracał się z naj nia w Piotrkowie plac6wki PEP "Ol' 
drobniel'SZ!ł nawet sprawą do ra bis", która odciążyłaby w znacznej 

'1 mierze kasy kolejowe na dworcu 
dly zakładowej. Utrudniało to oraz udzielała Informacji o najdogod 
pracę samei rady zakładowej, po tiiejszych połączeniach, Jak się dowia 
nadto eUminowało z prac związ dUjemy, kierownictwo "Orbisu" no­
kowych wybranych mężów za- si się już od pewnego czasu z zamia 
ufania, którzy powołani zostali rem uruchomienia tego rodza~u plą­
do tych spraw, c6wki w Piotrkowie, Na razie jednak 

na przeszkodzie w realizacji tego pro 
Omawia jąc wytyczne prace jektu stoi brak odpowiedniego po-

na przyszłość. postanowiono mieszczenia. Urząd kwaterunkowy 
szczególną uwagę zwrócić na winien więc dołożyć większych 5ta­
przestrzeganie u~tawy o soc jali- r~ń w celu wynalezieni~ odpó~e~. 
stycznej dyscyplinie pracy jak mego loka.lu, a. w~~dy plotrkowlame 

• .. d-'1 7 ' b 'db Lędą miel! moznosc korzystać z us-
ro\~mez , OPI no~ ae, a y o y - ług "Orbisu", Szczeg6lnie ważne jest 
waJące SIę. w Radomsku wybor- to dla licznych podróżny<;h wagonów 
cz~ zeb!ama ~bwodowe. c~ło.n-\ sypialnych, kt6rym bilety sprzeda­
kow P~S, przebIegały włascIwle. wać może wyłącznie "Orbis". 

Aktyw kobiecy 

przy Powiatowym Związku Samopomocy Chłopskiej 

Ostatnio w gminie Zamoście od­
była się uroczystość zakończenia 
kursu początkowej nauki czytania 
i pisania. Poza absolwentami kur 
su wzięli w niej udział przedstawi· 
ciele miejscowych organizacji sp·) 
łecznych oraz instytucji, Licznie ata 
wiła się r6wnież tamtejsza ludność 

sca prac I In erWemOW8C a pracowmkow .,Metalurgu', amIa-
wet wtedy, gdy towarzysz pra nowi ci e Krystyny Bartnik, Stani- Pod numerem 85 mieszka ob. • I I ' , . d k. . 
cy nie zwraca się bezpośrednio Kowalczyk. Kreśląc swe nazwisko nawląza ącznosc Z wSiami pro u cy,nyml 
rJ rao·"'. lub pomoc. sława Gębicza i Mariana Gonerskie .. . .. D b . t R k 1950 6 6 \ 

w Piotrko ie 

. Okolicznościowy referat wygłosi 
la przedstawicielka Inspektoratu 
Szkolnego, ob. Janina Sałczyńska, 
podkreślając olbrzymie znaczenie 
likwidacji analfabetyzmu dla pod­
niesienia poziomu kulturalnego SP') 

łeczeństwa. Zwróciła uwagę na to, 
że lltzed absolwentami kursu stoi 
ooecnie otworem droga awansu 
społecznego. 

y na llscle, moWl: -" o rze, ze e o przyni sł rozw j ~p6ł- szycia oraz pokazy z zakresu gospo-
Tow. Studnia rek zwrócił u- go, Udajemy się na ul. Limanow- raz cały naród przystąpił do wal. dzielczości prOdukcyjnej w powiecie darstwa domowego. 05tatnio zorgani 

wagę, że należy usprawnić wy skiego, gdzie właśnie przypadło ki o pokój. Jestem pewna, że soli- piotrkowskim, i dla tego też aktyw zowano kurs dla przodownic zdrowia, 
. d k' ł n 'c' m' ta ze b' ć d' kobiecy przy Powiatowej Radzie Scisła łączność aktywistek Powia-laz e 'Ip ącz, os, las im z lera po pISy. darność ludzi pracy na całym świe , D t h kt k Związku Samopomocy Chłopski@j za towej Rady Związku Saljl1opomocy 
WSI~. O yc cza~ pr~ y owa- Ul. Limanowskiego nr. 83. Wcho cie położy kres zakusom podżega- jął się &zczególnie kołami Gospodyń Chłopskiej z kołami Gospodyń Wiej 
lo SI.ę- w ten sp(~sob. ~~ . wraz dzimy do pierwszego z mieszkań, czy wOJ·ennych." Wiejskich we wsiach. w których ist skich, nawiązana została niedawno, 
l. ekIpą tącznoscl. wYlezdzała w ... ., .. ółd l' d k . 
teren t'o',\"nl'ez' ekl'pa artystyczna Ob. Garczynska, ldorą tu zastaJe- POd numerem 87 wita nas ob. rlleJą lUZ sp zie me pro u cy]ne, przynosi ona dobre rezultaty. Pozo 

• .'V - k względnie w tych, w kt6rych spół- stale organizacje kobiece naszego 
ś\vietlicy zaklaou. Nie było to ~y trz,Yn:a na ręku ~~łego syn a Kotlarek oznajmiając, że męża nie dzielnie takie pow!'taną. Aktywistki miasta, a szczeg6lnie Rady Kobiece 

Następnie zabierali głos abs 01 
wenci kursu. Ob. Felilts Botór przy 
znał, że nie bardzo wierzył, że jesz 
cze w życiu swym zdobędzie umie· 
jętność czytania i pisania. Pomi, 
mo, że początki były trudne, dziś 
ob. Bot6r umie już czytać i pisać, 
a. w nagrodę za. starania i wyniki 
w nauce, wysłany został na Międzv 
narodowe Targi Poznańskie. Po 
przemówieniach przystąpiono do 
rozdania świadectw. Swiadectwo 
ukończenia otrzymało 90 absolwen 
tów kursu. 

wlaśr.iwe, Przede wszystkim 11 oz~aJ~la nam z ~sz::uechem - ma w domu, Podpisując listę prosi, I Powiatowej ~dy Związku Samopo. przy Oddziałach Zw. Zawodowych 
chlopi danej gromady. którą e- "Mme me potrzebUJeCIe ~rzekony- żebyśmy następne miejsce zosta- mocy Chłopskiej potrafiły w ciągu powinny podjąć r6wnież tego rodza-
k· d' d . I d l' . , , doskonale zdaję sobIe sprawę· .... . swych wyjazd6w w teren przekonać ju działalhość. (M) lpa O \'Vl~ Zl a, ·U awa 1 SIę wac, wili dla JeJ męza, ktory gdy przYJ członkinie kół Gospodyń Wiejskich, 

cizie z pracy, natychmiast zgłosi że .sp6łdzielczość prod~kcyjn~ }est 
się pOdpisać listę. Członkowie ~yzszą fort;ną go~pod~rkl rolneJ l da 

.. . ... ,Je bez p6rownal11a Większe korzyści 
"TroJki" zapewnIaJą. ze powrocą niż gospodarka indywidualna, Koble 8 lat temu ... Komunikat Teatru Lolek 

"Sezam" 
W dl'liu 15 n'Iaja 1942 roku 

pierwsty Oddział partyzancki 
Gwardii Ludowej h'n. Stefana 
Czarnieckiego wyruszył z War­
szawy w lasy powiatu piotl'kow­
sk;ego. Do,vódcą oddziału był 
student Politechniki Warsza w­
skiej Franciszek Zubrzycki­
pseudonim "mały Franek". 

jeszcze raz kiedy mąż przyjdzie z .ty zrzeszone w kołach Gospodyń 
Zadaniem czternasto-osobowe- pracy , Wiejskich prowadzą już dzisiaj ak-

go oddziału było przeprowadza- . cję uświadamiającą oraz zwalczają 
Dyrekcja Robotniczego Teatru La­

lek "Sezam" w Piotrk6wie p6szuku­
je, na bardzo dobrych warunkach, ak 
torów i aktorki. Kandydaci winni się 
natychmiast zgłosić na pr6by elimi­
nacyjne poj odresem: Pioh-ków, ul. 
Słowackiego 21 m, 2. 

nie aktów dywel'syjnych skierO- "Trójki Pokoju" radomszczanie plotki szerzone przez bogaczy wiej-
wanych pl'zeciw hitlerowskim przyjmowali serdecznie, w pełni skich i ich zausznik6w. Aktywistki 

k :L d b . b " Związku Samopomocy Chłopskiej ZOl' 
O upan ~om,. z o YCle. 1'0111. l rozumiejąc wagę sprawy przez ganizowały na terenie poszczeg6l-
rozbudo,val1le w. terellle pOwIa-. ,. e' h K6ł G d' kk ' . 
tu piotl'kowskiego oraz w szere- I1lth meSlOn ~. nyc ospo yn, ursy rOJu I 

Pfołrkow~cy -robotnicy bu~owlani 
w~powiadają walkę 

gu sąsiednich powiatów zbroj­
nej organizacji PPR - Gwar­
dii Ludowej. Uzbrojenie tego 
pierwszego oddziału, który 
osiem lat temu przybył na nasz 
teren, Dyło bardzo skąpe: kara­
bin z uciętą lufą, 5 pistoletów 
oraz 12 granatów własnej pro­
dukcji. 

Dnia 17 ma ja b,t'" weszła \V 1 pracy. Przyjęli oni więc,ją z peł Aczkolwiek ani uzbrojenie, 
życi~ ustawa ó socjalistycznej nym zado\voleniem i zrozumie- ani też bojowe przygotowanie 
dyscyplinie pracy. Obowiązuj~ niem, cz}onków oddziału do wa~d z 
ona wszy~tkich pracowników 1I- Dobrze się- stało - mówią ro uzbrojonymi po zęby hitlerow­
społ€cznicnych zakładów pracy botnicy budowlani z Piotrkowa, cami nie było wystarczające, 

w całym kra ju Robotnicy i że ustawa tego rodza iu weszła tym niemniej jednak oddział 
pracownicy umysłowi 9 Oddzia- w życie właśnie na progu Planu ,,~ałego Franka". ma duże zasłu 
lu Panstwowego Prz~d'siębior- 6-ietniego, · planu. dla którego gl na polu walkI. W nocy z 
siwa B/ld:1wlanego w Piotrko- terminowej i należyte; r-ealiza- z ą na 9 cze~:wca 1942. l:oku od­
wie zorganizowali na poszczegól cji konieczny jest wysiłek zbio dZlał Gwardl~ L~doweJ 1111. Stę­
ilych bydów1ach zebrania, na kt6 rowy, wysiłek wszystkich, bez ~alla Cza~'llleckIego ro~k~'ęc~ł 
rych omówiono l przeanalizowa wyjątku. Wyjątkami tymi byli szyny kole.lO;ve ,w odległo~C:1 k.ll 
no przepisy wchodzące i w życie dotychczas łaziey, którzy nie wy ~t' ~1!1. od ~lOtI~owa, w ~eJo.l1le 
ustawy. konul'ąc ptlruczonvch'm zadań sta~Jl koleJow~J Mo~zczell1ca. 

I " . . . 1 .' Dma 15 czerwca oddZIał wyko-
Jai< stwierdzone, ustawa wy- zwa alt C~~y Clf;~zar prac~ na 10 leił kolejkę piotrlwwsko-sule-

mierwna jest w tych w~zystkich, nycp S~I::;łe wyko~y\V~me. pr.ze jowską, jadącą z ładunkiem nie 
którzy przez niedbały, a czasem p~so\V u::;!a~vy s~ame SIę ~~Wlg- !nieckiej benzyny i broni. Na­
zlo~hwystosunek do pracy, o- mą. przyspIeszaląca ro~w~l go stepl1ego dnia stoezył on pierw­
p6źr.iaią proces odbudowy. Szcze spodarczy naszego kra lU l p~d- szą. otwartą walkę z hitlerow­
gólnie na odcinku budownictwa nosz~cą dobrobyt mas pracuJą- cami, gdzie poniósł pierwsze 
brak dyscypliny pracy, jest zja cych. . dotKliwe straty w ludziach, w 
Wiskiem szkodliwym - nieprzy- . '!' okresi~,. gdy ,w ~aszym mle sprzęcie !?o.iowym. Nie długo po 
byci~ do pracy pracownika bu- SCJe powstalą wlelkH! Zakłady tem oddZIał zmuszony był ucho­
d'owlanego po\.Vctdu je znaczne za Przem ysłu Ba wełnianego, wpro- clzić w lasy tomaszowskie, gdzie 
hamowanie tempa \Vykonywa~ wad'zenie socjalistycznej dyscy- w więlu stoczonych bo.iach i po­
nych robót. Nowa ustawa jest pliny pracy na'biera szczególnego tyczkach zdobył zasłużoną ala. 
wyrazem woli uczciwych ludzi znaczenia, (S) wę. 

o podniesienie estetyki wnętrz . 
i wystaw sklepowych 

Jak cię widzą, tak cię pisz,! - m6-1 czysto zamiecione, na oknach zakła­
wi stdre przysłowie. Jest ono szcze_ damy skrzynki z kwiatami. Dlaczego 
g6lnle aktualne w .odniesieniu do więc tak mało jeszcze uwagi poświę­
znacznej części naszych sklep6w w camy sprawie estetycznego wyglądu 
wOjew6dztwie, a konkretnie do ich n.łszych placówek handlowych? 
wnętrz i wystaw. Z miesiąca na miesiąc, z roku na 

Na co przede wszystkim zwraca rok zwiększa się masa towarowa. 
uwagę klient - naturalnie ż<! na wy Klient, który może się dzisiaj zao· 
stawę· Ona przyciąga spojrzenie, in- oat.rzyć w dostateczną ilość wszel­
formuje o tym, co się znajduje wEl kich artykuł6w pierwszej potrzeby, 
wnątrz sklepu, zachęca do kuplla, wymaga nie tylko sprawnej I grzecz-

Ale jaką może stanowić zachętę nej obsługi, wysokiej jakości kupowa 
wystawa nieporządna, zaniedbana, n"ch towar6w, ale i, co jest bardzo 
zrobiona byle jak, gdzie s!,os6b uło- słuszne, l:zystego wyglądu sprzedaw­
żenia produktów przypomina często cy, czy Jprzedawczyni, estetycznego 
nie wystawę, a pr::ypadkową stertę, wnętrza sklepu i ładnej wystawy. 
Konserwy mip,sne obok mydła, cze- Na terenie większych ośrodków 
kolada sIłsiaduje z perfumami, papie m:ejskich przewr6t w dziedzinie este 

tyki sklepów wywołały placówki 
Miejskiego Handlu Detalicznego, kt6 
re pod tym względem należą bezspor 
nie dcl przodujących. Trzeba, aby ten 
sam pz-zewrót dokonał się w woje­
w6dztwie, w sklepach Sp6łdzielnl 
Spożywc6w, w plac6wkach gmin­
nych sp6łdzielni. Mają one ku temu 
wszelkie warunki, trzeba tylko, aby 
personel sklepowy więcej uwagi po­
święcił wystawom i wnętrzom skle­
pów, nie zapominając ,ównleż l o 
własnych osobach. 
Uspołecznione plac6wki handlu de 

talicznego muszą, pod tym wzglę­
dem świecić przykładem - pamię­
tając ciągle o starym przysłowiu: 

"jak cię widzą, tak cię piszą". 
rosy obok proszku do prania, Zrozu­
miałe, że taka w:l(stawa odstrf;cza kli 
e.ita, wystawia złe świadectwo nie 
tylko personejowi sklepowemu, ale 
całej instytucji, do które: d'lna pla­
cówka należy. A tak niestety wyglą­
da jeszcze wiele wystaw sklepowych 
należących do Gminnych Spółdzielni, 
czy też Spółdzie1l1l Spożywców, 

QGLOSZENIA DROBNE 

Od dawna już wypowiedZieliśmy 
walkę brzydocie i niechh:tjstwu. Dba 
my o to, aby na placach publlcznycl'l 
zasiana była trawa, aby ulice były 

ZARZĄD GMINY Dą- ZGUBIONO dowód oso ZGUBIONO kartę roz 
browa Zielona ogła~za, bisty 2 karty rejestra- ~oznawcz~, oraz ksi~­
że ma do sprzedania o cyjne na rok 1950, 2 zeczkE;: WOJskową LeSie 
w 'ś i zereśni w kwity sp6łdzielni, rachu kiego Tadeusza wyd. 

oc WI n, c., , nek na 11 kg, 200 zł. przez RKU - Piotr-
Sekursku z 2 .. (\. drze":,,, Retkiewicz J6zef proszę k6w dn, 31 marca 1949, 
Przetarg odbędZie . SIę o zwrot za wynagrodze ZGUBIONO dowód o 
24 maja 1950, prOSimy niem 2,ÓOO zł. po?ter~- sobisty 9,000 zł. na naz 
składać Oferty do 21 nek w Bełchatowle. wisko Bak Aniela zam, 
maia, 48 98 Bi:;:'kowice. 99 

Kluby Przyjaci9ł 
powstajq W województwie łódzkim 

Mieszkaniec wielkiego miasta. 
gdy czuje potrzebę kulturalnej rOz 
rywki, bierze gazetQ i wy­
biera teatr, kino, salę kOhcerto­
wą, w której spędzi wieczór. 1na 
czej spraJW;i l!,1a się w mniejszych 
miejscowościach, miasteczkach i 
osadach. Zwykle jedno kino wy­
świetla ten sam film przez cały 
tydzień. Przedstawienia teatral­
ne lub koncerty odbywają się 
rzadko, Gdy przyjedzie jakiś te­
altr objazdowy, lub odbywa sk 
konce·rt nie wszyscy miłośnicy 
kulturalnych rozrywek w danej. 
miejSCOwości mają akurat czas, 
lub nie zostają w porę poinformo 
wani o imprezie. Zdarza się 
więc często, że gdy do jakiejś 
miejscowości przybędzie zespół ar 
tystów, sala świeci pustkami, mi 
mo, iż wiele osób pragnęło by 
obejrzeć spektakl. . 
Państwowa instytucja imprez 

artystycznych "Artos" posta,nowi 
ła ostatnio wprowadzić system 
imprez abonamentowych. Jest to 
podobne do prenumerowania cza­
sopism lub książek. W danej miej 
scowości powstaje grupa stałych 
odbiorców imprez artystycznych 
- tak zwany Klub Przyjaciół 
Sztuki. Klub tel'\ poprzez delegatu 
rę "Artosu" zamawia imprezy w 
odpowiednich terminach i odpo­
wiadające potrzebom odbiorców z 
danego terenu, Członek Klubu 
jest zawczasu powiadomiony, 
że w takich to i takich termi­
nach odbywać się będą intere­
suj ące go imprezy. 

Delegatura łódzka "Artosu" po 
mogła zorganizować i ukonstytu 
ować się pierwszemu Klubowi 
Przyjaciół Sztuki w Wieluniu. W 
Kutnie powstał komitet organiza­
cyjny Klubu, Również w Tomaszo 
wie, Piotrkowie i Brzezinach trwa 
ją prace przygotowawcze nad zało 
żeniem podobnych klubów. Z klu 
bami winny wspóŁpracować odpo 
wiedne referaty (powiatowe j 
miejskie) kultury i ośWiaty, związ 
ki zawodowe, Liga Kobiet i orga· 
nizac,;e młodzieżowe. 

Wszystkie instytucje i organiza 
cje, zainteresowane życiem i pra.­
cą kulturalno-oświatową winny 
wykazać jak naj dalej ddącą po­
moc tworząeym się klubom. 

Kluby Przyjaciół Sztuki w więk 
szych ośrodkach stać się mogą ba 
zą do powstalWania tego rodzaju 
klubów na wsiach. Ekipy arty­
styczne docierać bowiem mogą 

wszędzie, o ile grupa ludzi, za­
interesowanych ich przyjazdem 
ułatwi zorganizowanie środków 
komunikacji, odpowiedniego loka 
lu oraz zapewni frekwencję wi­
dzów. Dzięki Klubom Przyjaciół 
Sztuki miasta i osady naszego wo 
jewództwa będą mogły otJ;zymy­
wać o wiele więcej wartościo­
wych imprez artystycznych, niż 
dotychczas. 
Państwo ludowe dba o zapew­

nienie swym obywatelom możli­
wości rozwoju kulturalnago i u­
powszechnienie kultury i oświaty. 

Niezbędne jednak jest, aby sa­
mi odbiorcy imprez artystycznych 
i rozrywek kulturalnych pomogli 
w organizowaniu i dotarciu im­
prez w najodleglejsze od cen­
trów kulturalnych tereny, Wy­
daje się, że forma Klubów Przy- ~ 
jaciół Sztuki, jako organizacja wl 
dzów i słuchaczy imprez jest for­
mą właściwą. Inicjatywie "Arto 
su" należy przyklasnąć, a każdy 
miłośnik teatru czy n'leloman wi 
niell bezzwłocznie zapisać się do 
Klubu Przyjaciół Sztuki, lub p()'t 
móc w jego organizowaniu. (y). 

Słaba frekwencja na zebraniach wyborczych PSS 
W dniu 7 maja br. rozpoczę- du na zebranie nie przyszedł do 

1y się w Radomsku obwodowe słownie nikt.. . 
zebrania wyborcze członków Naszym zdamert,l, wmę za ten 
Powszechnej Spółdzielni Spo- stan rzeczy ponOSI referat spo­
. , . , h b' . łeczno-samorządowy przy Zarzą 
zywcow, n~ ktorys wy lera!l1 dzie PSS w Radomsku. Nie 
są delegacl na ogolne zebrame. przeprowadził on odpowiedniej 

Dotychczas frekwencja na akcji uświadamiającej i nie 
tych zebraniach jest słaba. Na dóść" dobitnie poinformował o 
przykład W ostatnią niedzielę, termmach wyborów. 
14 bm. na zebraniu wvbol'czym W najbliźszą niedzielę odbyc 
II obwodu na około 3'00 człon- się winno trzecie z kolei obwo­
ków stawiło się zaledwie 10 dowe zebranie wyborcze. Spo. 
osóL. Jeczcze gorzej wypadlo ze dziewać się należy, że referat 
branie dnia 7 maja, na którym społeczno-samorządowy przy za 
miano wybrać delegatów z te- rządzie PSS postal'a się o za· 
renu I obwodu. Na 500 człon- pewnienie lepszej frekwencji 
ków, należących do tego obwo- członków PSS na tym zebraniu, 

Ze _portu ----,-----
Mistrzostwa klasy II B" 

Kilka dni temu odbył się w Piotr-\ większym wysiłku ze str.ony mosz­
kowie mecz piłkarski o mistrzostwo czenickich "Włókniarzy" mogliby 
Klasy "B", pomiędzy drużynami KS. oni stać się dla KS. "Kolejarza-Ru­
"Kolejarz-Ruch" z Piotrkowa i KS. chu" bardzo groźnym przeciwnikiem. 
"Wł6knlarz" z Moszczenicy. Zwycię­
stwo odniósł lepszy i silniejszy tech­
nicznie 1 kondycyjnie zesp6ł "Kole­
jarza" piotrkowskiego w stosunku 
5:1. Bramki dla zwycięzc6w zdobyli: 
Ciechanowski 4, Słodkowic:1l 1. Za­
~6wl1o w pierwszej jak I drugiej 
części meczu widać było przewagę 
kolejarzy piotrkowskich, tJiemniej 
jednak stwierdzić należy, że przy 

CO SŁYCHAC W KLASIĘ "C"? 
Druga dl'użyna KS. "Włókniarz" 

z Moszczenicy przegrała niedawno w 
stosunku 4:5 z drużyną drugą "Ko­
lejarza-Ruchu" z Piotrkowa. Mecl 
ten rozegrano w ramach mistrzostw 
klasy "C". Bramki dla "Kolejarza" 
zdObyli: Zemło 3 i dwie Sobczyk. 

• 
Czytgjcie i rozpowszechniajcie 

99GLOS" 



Str. 8 
'* - --'?Prr_'· Nr 138 

--------~-~,==--~------------------------~----
Ze sportu I Wyniki spotkań 

r a d Z 18. e c c y ZWiazk~i!O=b!~~ - AKS. 
• (Chorzów) 0:0. I 

Unia Ruch - Górnik (Radlin) 3:0 
Pięściarze 

J·ubileuszowym pza g~~~dia (Kraków) - Legia. (War 
szawa) 2:1. (0:0). 

" . . 
zwyc'ęza~q w • • turnieJu 

Co pisało proso łódzko w dniu 20 molo 1930 r. Antkie,\'icz i Szymura zdobywają pierwsze ~t~~tk (Bytom) - Warta 3:1 

SKARB PAŃSftVA UBOŻEJE s>tawiony był silnymi oddziałami po­
Jiocji, aby nie d:opuśó'Ć do 'P<l!l~rnego 

W swych kategoriach • 
illle.jSCa 

• 

WARS7:AWA. - W czwa::tek, lS 
Wpływy Skarbu Państwa z mono­

poLi wYi!losli!ły w k;wietniu 1930 r. 66 
milionów :lił wobe'C 83 milionów ,zJ w 
maiI'Cu. Spadek w ciągu jednego m~e­
siąc,a wyni'Ósł więc 17 milionów zł. 

ataku na magi,strat. 
~Repllf)l'ka) bm.. z:J y()ń~zył si~ międzynarodl}~'iY 

I 
brniej bokserski. 7.organ izowany z 

wspaniałe kontry, którymi stopował 
Miednowa. Budai pokazał klasyczną 
defensywę i był jednym z najlep­
szych techników turnieju. Młody za­
wodnik radziecki wykazał wielką 
wytrzymałość, olbrzymią ambicję : 
wypadł bardzo dobrze na tle rutyno 
wanego przeciwnika. 

niczając się do defensywy. Węgier 
przez trzy rundy nie mógł wyprowa 
cizil: swego piorunującego ciosu. No­
wara szczelnie zakryty przeszedł na 
wet pod koniec spotkania do niegroź 
ncgo zresztl!. ataku. Papp wygrał 
swą walkf jedynie na punkty i ani 
razu nie udało mu się posłać Polaka 
na deski. 

SENSACJA okazji jubile.lszu ':.~X·lecin Polskie 
Nj\ POCZCIE GŁÓWNEJ ~o Związku Bokserskieg.o. Wal~i f .i. 

POMNIK KOŚCIUSZKI -
GOTOWY 

~ nałowe stały na wysokim pOZIOlł11C 

W ~bianiddej Szkole Rzemiosł 
w)'lkonano już całkowity odlew pom_ 
nika Ta-deus.za K~cius'Zki, który ma 
stanąć na Plaro Wołn'ości jesz'CZ.e w 
tym roku. 

Na poczcie głównej w Łode.i praw- l były żywo .okla~~iwane przez 20-ty 
d'liwą sens;3cję w'Z!bude.a w"lin''', prze sl~c,zną pubhcznosc: 
p3lsany wielką szarfą 12: rm;!>j,sem lurnIe] zakonCZYł .. S.lę z,~yc~ę· 
"Odźwierny". Woźny trzyma w ręku sh\Cm d~sk,?nałych plęsclarzy Z,,:!ąz 
wielką haJaba;rdę, :z kopułą na szczy- k~ Rad.zleckle~o, ~t~t'zy ,~ .klasYhk3 

W. PóŁśREDNIA: 
W. PóŁCI1~żKA: 

cie, rzaopat.nz:oną w \Znak poc~ty CJI druzynowe) zaJęh I mIeJsce .z 34 
t.rąbkę pl\t .• przed Polską - 27 pkt .• Węgra 

Linca (Rumunia) wygml na punk 
ty ze Szczerbakowem (ZSRR). Pię­
ściarz radzi~cki. który miał przewa­
gę techniczną nad młodym Rumn­
nem, nie mógł sobie pOl'adzić z jego 
żywiołowymi atakami. Linea wal· 
ezył chaotycznie, parł bez przerwy 
do przodu, wykazując zdumiewają~ą 
kondycję fizyczną. Przez dwie rundy 
walka była wyrównana, a dopiero w 
trzeciej Rumun osiagnął minimalną 
przewagę·· 

Szymura (Polska) wygrał przez 
t.k.o. po 2 rundach z Grzelak,iem 
(Polska) . Po I rundzie wyrównanej 
Grzelak w drugim starciu doznaje 
kontuzji oka i rundę wyraźnie .prze­
grywa. W przerwie lekarz nie dopu· 
sz('za Grzelaka do dalszej walki. 

NOWY ATAK BEZROBOTNYCH 
NA MAGISTRAT 

. mi - 16 pkt., Rumuni~ - 11 pkt., 
LEKARZE Finlandi<! - 6 pkt. i Szwecją - 4 

pkt. 
Na tle rz-mruiJejs.zenia Pl"ZeZ .zarrząd 

miejski robót publicznych - docho­
dlJi: do sItałych awantur z berzrobot­
ny.mL W dm.u wc,zora1jszym kiJlkuty­
sięc2'JhY tłum rz;groma-dzony przy uJ. 
Gd!at'lsk:iie,j 44 rt.tSzył ponownie na 
plac WOłnQŚCł, gdzie skonsygnowano 
silne odtilz:iały policji konnej i pie-
seej. . 

TWORZĄ WŁASNY BANK 

OrganirlJacje lekaJl'skie postanowiły 
utworzyć włoony "Bank LekaiI's<ki", 
który ma udzielać pOŻ'yClzek leka­
rz'Oim, znajdują-::y;m się w kry.zys-o­
wych kłoipota'ch. 

EKSlWSJE 

Dose.ło do lkilkugod71innej walki, w Związki Zawodowe wystosowały 
masie której poliCji udało się wy- ponoiWI1y memoriał do władz centTal 
przeć demonstrujących w ulicę Kon- nych z żądaniem natychmiastowego 
stantynolWSką· . I wstrzymania. eksmisji bezrobotnych 

Przez cały dzień Plac WOIlnośc!i. ob z mieszkań jednoizbowych. 

TEATRY 
PANSl WOWY 

'l'EAl'H PO W Sl.El:HN y 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 

(tel. 150-36) 
Ostatnie dni! 
Godz. lll,l!) .. Niemcy" L. Krucz­

kowskiego z Włodzisławem Ziembiń­
skim w roli prof. Sonnenbrucha. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 

PAŃS1'WOWY 
TEATR IM . . STEFANA JARACZA 

. (ut. Jaraeza 2'1) 

TEATR "PINOKW" 
(ul. Nawrot 27) 

Godz. 8 i 15 wg. zl'j.Illówień dla 
szkół widowiska zamknięte pt. "No' 
wa szata króla". 

l'EA TR "ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Godz. 17,15 widowisko pt. ,.Złota 
rybka". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
.. LUTNIA" 

Dziś, o godz. 19,15 komedia M. Ba God~. 
łuckiego pt. ,.Dom otwarty". 

(ul. Piotrkowska ~(3) 
19,15 "Królowa przedmieścia". 

PAŃST"OWY TEA1'R NOWY TEATR "OSA" 
, rraugutta 1, i~l. 272-70 

ul Daszvllsklego 34. lei 181-34 I Godz. 19,30 komedio-iarsa Wł. 
Godz. 19,15 .. Brygada szlifierza Krzemińsl.iego "Romans z wodewj-

Kal·hana". lu" 

KINA 
ADRIA - dla młodzieży 

.. Pieśll Tajgi" 
godz. 16, 18. 20 

(Stalina l) I ~·C LOWY (Kilińskiego 123) 
"Zakocha.ni są sami na świecie" 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Hrabia Monte'Christo" II Sea-i3 
godz. 1.6, 18,30. 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
"Droga do sławy" 
godz. lB, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) "Program 
aktualności krajowych i zagranicz­
nych Nr 20" 
godz. 15. 16. 17, 18. 19, 20, 21 

HEL - dla młOdzieży (Legionów 2) 
.. Świat się śmieje" I 
godz. 16. lB, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
.. Dom Da PU'stkowiu" I 
godz. 18. 20 

POLONIA (Piotrkowska o', l 
"Dni Filmu Czechosłowackiego" 
P1'ogram składany: " Pa,n Prokouk 
filmuje", "Anielski strój" .. ,Koły­
sanka". "Telegram", .. Pan Pro­
kouk wynalazcą.", ,.Leonora", 
"Pieśń prerii". 
godz. 11. 19. 21 

PRZEUWIOśNIE (2er;)m~l;iego '16) 

godz. 18, 20 
śWIT (Bałucki Rynel{ 2) 

.. Wesoły sublokatOr" 
godz. 18, 20 

l'ATRY (Sienkiewicza (0) 
,.Koncert Beethovena" 
godz. 16, 18, 20 

rł;;l:ZA (Piotrkowska 108) 
"Czarodziejsild kryształ" 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 

W I SŁA (Daszyńśkiego 1) 
.,Dni Filmu Czechosłowackiego" 
Program składany: " Pan Prokouk 
filmuje". "Anielski strój". "Koły­
sanka". "Telegra:m.". ..Pan Pro­
kouk wynalazcą", ,.Leonora", 
"Pieśń prerii". 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

\' . . óKN1ARZ (Próchnika 16) 
"Nieodrodna córka" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WOI.NOśC (Napiórkowskiego lti) -
"Trzy spotkania" (film w natural 
nych knlorachl 
godz. 16, 18 20 

ZA('HĘTA (Zgierska 26) 
"Strój galowy" 
godz lB, 20 

Spotkania finałowe o I i II miejsce 
dały następujące wyniki: 

W. MUSZA: 
Bułakow (ZSRR) wYPullktowai: 

Ripke (Rumunia). Zawodnik radzie­
cki, silniejszy fizycznie i lepszy tecn 
nicznie. osiąga nieznaczną przewagę 
w pierwszym starciu nad ambitnym 
Ripką. Rumun walczy nieczysto. po­
wodując kontuzję oka u Bułakowa, 
już w I rundzie. Bokser radziecki 
rrimo kontuzji, walczy z ambicją i 
",ielkim opanowaniem do końca, OSIą 
gając nieznaczną, ale wY1'aźną prze­
wagę nad brutalnym przeciwni­
kiem. Spotkanie sędziował w ringu 
łardzo słabo arbitp-r polski, który 
zbyt pobłażliwie reagował na nieczy 
stą walkę Rumuna. 

W. KOGUCIA: 
Chanukaszwili (ZSRR) zwyciężył 

na punkty Pirinen a (Finlandia). 
Chanukaszwili, ba,'dziej agresywny, 
doskonale bije z obu rąk. Fin zupeł­
nie pozbawiony ciosu jest dziwnie 
ospały i pozostaje w defensywie, sto 
sując uniki i blokadę. W trzecim 
starciu ataki boksera radzieckiego 
bardzo osłabiły Pirinen' a, który w'll 
kę przegrał wyraźnie. 

W. PlóHKOWA: 

Antkiewiaz ~Polska} wypunktował 
ArIi'Stagicjana (ZSRR). Anrtkie.w.ic:zo­

. W. śREDNIA: 

W. CIĘżKA: 
Soczikas (ZSRR) wygrał, na sku­

tek poddanil3 się po 2 rundach Ka­
poecsi'ego (Węgry). Od począ.tku 
walki olbrzymia przewaga doskonałe 
go pięściarza mdzieckiego. Soczikas 

Papp (Węy.ry) wy~rał na punkty I bije seriami, doprowadzajac do kom 
7. Nowarą (Polska). Nowara doskó- pletnego osłabienia Węgra~ Po 2 run 
na le taktycznie rozwiązał walkę z dach, zupełnie rozbity, Kapoecsi pod 
mistrzem olimpijskim Pappem ogra· daje się. 

Ostateczna klasyfikacia 
w poszczególnych wagach 

Oficjalna klasyfikacja pięściarzy I Miednow (ZSRR), 3) Mulin (ZSRR), 
biorących udział w tUl'IIieju jubileu- 4) Sadowski (Polska). 
szowym PZB wygląda następująco: W. półśrednia: 1) Linea (Rumu-

W. musza: 1) Bułakow (ZSRR), nia), 2) Szczerbakow (ZSRR), 3) 
2) Ripka (Rumunia), 3} Hamala;- Krawczyk (Polska). 4} Marton (Wę­
Den (Finlandia), 4) Woźniak (Pol- gry). 
ska). W średnia: 1) Papp (Węgry), 2) 

W. kogucia: 1) Chanukaszwili Kowara (Polska), 3) Silczew 
(ZSRR), 2) Pirinen (Finlandia), 3) (ZSRR). 4) Tita (Rumunia). 
Soczewiński (Polska), 4) Erdei (Wę W. półciężka: 1) Szymura (Pol-
gry). ska), 2) Grzelak (Polska), 3} Stie-

W. piórkowa: 1) Antkiewicz (Pol- panow (ZSRR), '* Jegorow (ZSRR). 
ska), 2) Aristagicjan (ZSRR), 3} W. ciężka: 1) Soczikas (ZSRR), 
Pankc (Polska), 4) Farkas (Węgry). 2) Kapoecsi (Węgry), 3) Drapała 

W. lekka: 1) Budai (Węgry), 2} (Polska), 4) Boghita (Rumunia). 

wi udało się narnucić dogodny :.'lU sy Rozpoczqł się już ruch na boiskoch ligowych 
stem \valki w półd-ystansie, IZ. które- 111"1' .... ".,." ••• "" .. ".11 •• 11"" .... 111"11' ........... ,111 ...... ' .... III'UU''''I''III 

~~~,j!e~a:fe~~~~~s~~~:: Kto .z- kim zmierzy swe siły w niedzielę? 
wstrzymać atakującego Polaka. Uda 
ło m~ ~ę to jedynie w I~ r'llnd.zi~: W niedzielę według kalendarzyka 
Antki~Wl()Z, będąc w dobre',) k:md~cJl spotkalI ligowy zespół ŁKS Włó 
atakUje bez przerwy przeCl~11ik~ , kniarza musi l'ozegrać mecz o punk­
Po~ak walcz?,ł dobre:e ~a;ktYClJlUe, b:ł I ty w Chorzowie z tamtejszym AKS. 
duzo lewyrm pros:ty~~ l PQzostawlł I Ciekawi jesteśmy, jak wypadną 10-
ba;rdw ~obre w:razeme. 'Yalk~ był~ dzianie po dluższej przerwie; czy u­
b~'dzo mt~re~uiąca, g<i~ Ar.J!S~gl: silny trening zdołał coś nie coś zdzia 
cJ~n by~ rowmez S.zyb~l~, a chwlla łać. AKS nie jest słabą drużyną, 
n11 groznym przeclwmklem. tym bardziej n:. swym terenie bę-

W. LEKKA: dzie chciał zdobyć jak najleps'zy wy 
Budai (Węgry) zwyciężył na punk nik. Możliwe wobec tego. że zes-poły 

ty Miednowa (ZSRR). Walka na wy te podzielą się po pQ'zyjacielsku 
sokim poziomie technicznym. Mied- bramkami ... 
now przez wszystkie trzy starcii~ ata Cracovia gości u siebie Ruch, który 
kuje, usiłując silnymi ciosami roz- raz gra wyśmienicie, to znów ledwo 
bić gardę Budai'a. Węgier, prócz do· (w Chorzowie) "zarobi" na l'emiso­
skonałej blokady, zademonstrował wy wynik. Tym razem faworytem 

Na ringach 
Ostatmo odbyły się tyJko <:raery 

spotkarul3 o diI'użynowe mistr2lO­
stwo w boksie zespołów kJ.asy B o· 
kręgu łódl1Jki.ego. Gwarci;i,a pokonała 
Włókniiarm rz; Tomaszowa 9:7, Le­
gie łódzka i sierad!l1{a podzieliły 
się punktami ~8:8). Zwią'Zkowiec 
w TomaSLowie wygrał rz; Korabiem 
12:4. Stal łódrłlka otrzymała walko­
wer wobec wycofania się II. rorz;gry­
wek Kołeja'l'lZia rz; KaiI'&MJic. 

Po tych wynilkach tabe~a wygląda 

B-klasowych 
jalk następu,je: 

Włókniarz Pabian. 18 27 172:108 
Zwiazk. Tomasz. 16 25 156:92 Legia Łódź 17 21 160:106 

Włóknil3:rz Tomasrz:. 19 21 174:122 
Spójnia Kutno 16 20 151:99 
Legia Siera<'l:z 18 19 125:149 
Korab Piotrków 16 18 169:103 
Gwardia Piotrków 18 15 128:148 
Widrrew Łódź 17 12 115:155 
StaJ Łódź 18 8 79:203 
KolejalI'rz; Ka:rszn. 19 6 77:219 

są gospodarze. 
Legia w stolicy ma za przeciwni­

ka Górnika z Bytomia. PrzypuszczaI 
nie dwa punkty zagarną wojskowym 
gÓl'llicy. 

Warta w Poznaniu gra 'L Gwardią. 
Mecze te mają już ustaloną markę. 
Tym razem w szczęśliwym położe­
niu jest Gwardia, która mimo wszY'St 
ko jest jednak najlepszym zespołem 
w Polsce. 

Górnik z Radlina rozegra spotka­
nie z Kolejarzem poznańskim. Dru­
żyny te są prawie na równym pozio­
mie, mimo że reprezentują odmien­
ne systemy. Możliwe,' że podzielą się 
też punktami. 

*" * * Druga liga również rusza w nie' 
dzielę do boju. W Łodzi będziemy 
obserwowali grę Lechii gdańskiej z 
Widzewem. Trudno przypuścić, aby 
łodzianie zdobyli choć jeden 'P1mkt w 
tych zawodach. Powinni jednak uzy 
skać jak najlepszy wynik, aby pu­
bliczność wiedzil' la, że poprawa u lo 
dzian ma charakter trwały. 
Poza tym Gwardia ze Szczecina 
spotka się z Kolejarzem z Bydgosz­
czy, Polonia świdnicka z Kolejarzenl 
toruńskim. Stal w Sos.nowcu zmierzy 
swe siły z Bzurą Chodaków. Wre&z· 
de Kolejarz Ostrów rozegra mecz ze 
Związkowcem z Radomia. "Pan Habetin odchodzi" 

godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskięgo 178) 

.. Grzesznicy bez winy" 

;-__________________________________________________________________________ ~ _____ ~ ___ ~._n. ____________________________________ ___ 

godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 

.,Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18. 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
.. Pieśń Abaja" 
godz. 18, 20 

Program na sobotę, 20 maja 1950 r. 
12,04 Dziennik. 13,35 Aud. szk. 

dla klas 10 i 11. 14.00 Przegląd kul­
turalny. 14,20 (Ł) Muzyka popular­
na. 14,45 (Ł) Reportaż pt. ..Kobie­
ty w męskich zawodach". 14,55 
Koncert solistów. 15.30 Koncert dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik. 
16,30 (Ł) Pieśni francuskie w wyko 
naniu H. Bacewicz. 16,50 (Ł) "Na 
wszystko można znaleźć czas" 
aud. wopr. J. Kisielews'kiej. 17,00 
Przy sobocie po robocie. 18,00 Aud. 
.. SP". 18,15 Kone. LudoweJ Kapeli. 
l ~,40 Wszechnica. 19,00 Aud. dla 
wsi. 19.15 Koncert krakowsldej orko 
20.0Q Dziennik. 20.40 .,W rytmie 
tanecznym. 21,10 (Ł) "śpiewamy 
pieśni robotnicze" - aud. wopr. 
['olgI'. M. Dr"lnera. 21.30 "Wiadukt" 
- opowiadf>.uie. 22,00 Opowieść o A. 
Mickiewie2.u, odi:. 35. 22,20 (ŁI 
,.SI:rzydlat:, Ihiln'ofun" - aud. 7 >v 
opr. E. Jęd.l'kiewiczowej. 22,35 (Ł) 
Jutro na boiskach i bieżniach k: a' 
ju. 22.40 (Ł) MuzyJm ta.neczna.. 23,'.)0 
Ostatnie wiad. 23.15 Muz. taneczna. 

Z awód nauczyciela otoczony 
jest w ZSRR powszechnym 

szacunkiem i uznaniem; nauczy 
ciele radzieccy cieszą. się stałą 
opieką ze strony państwa i par 
tii. Mają oni zapewnione dobre 
warunki życia oraz wszelkie mo 
iUwości pogłębiania swej wie­
dzy ogólnej i zawodoweJ. 

W ZSRR istnieJe gęsta sieć pe 
dagogIcznych zakładów nauko­
wych, instytutów koresponden­
cyjnych, ognisk metodycznych 
dla nauczycieli poszczególnych 
specjalności itp.; na terenie całe 
go kraju - zarówno w wie­
kszych, jak i w mniejszych ośrod 
kach - urządza się systematycz 
nie specjalne cykle odczytów dla 
nauczycieli na tematy pedago­
giczne i polityczne. 

Co pięć lat każdy Bauczyciel 
ra,dziecki przerywa na rok pra­
cę zawodową. by uzupełnić swe 
wiadomości w specjalnym insty 
tucie zwiększania kwalifikacji na 
uczycieli. W ciągu rocznego po 
bytu w instytucie nauczyciel o 
trzymujc normalne uposażenie, 
przy czym wszelkie wydatki. zwią 
zane z nauką, pokrywa państwo. 

Wielu nauczycieli, obok wyko 
nywania zawodu, poświęca dużo 
czasu pracy naukowo - badaw­
czej, występuje na łamach pra­
sy pedagogicznej oraz codzien­
nej, przygotowuje referaty nau­
kowe na konferencje, organizo­
wane przez Akademię Nauk Pe 
dagogicznych dla poszczegó1nvch 
~rup nauczycieli . 

Radzieccy pracownicy oświato 
wio podobnie jak wszyscy oby­
watele ZSRR, biorą czynny u­
dział w życiu społecznym i pań 
stwowym. TYSiące nauczycieli 
wybrano do miejscowych orga 
nów władzy - wiMskich, miej­
skich i obwodowych Rad Delega 
tów do Rad Najwyższych repu­
blik autonomicznych i związko-

nauczyciel otrzymuje medal 
"Odznaka za pracę", po 25 la­
tach - order "Czerwonego Sztan 
daru Pracy", a po 30 latach -
"Order Lenina". 

Państwo radzieckie ;wykazuje 
wiele troski o sytuację materia! 
ną i warunki życia pracowników 
szkół. Przed dwoma laty rząd 
radziecki powziął uchwałę. w 

l~' ~~ """'~~ ~-~-~.~.'- ~ ~--

WARUNKI ZVCIA I PRACY l 
nauczycieli radzieckich ! 

wych, dziesiątki pracowników o 
światowych piastuje stanowiska 
deputowanych do Rady Najwyż 
szej ZSRR. 

W ZSRR ustanowiono zaszczy 
tny tytuł "Zasłużonego Nauczy­
ciela Republiki". nadawany za 
wybitne zasługi w dziedzinie o­
światy iudowej, na mocy specjal 
nego dekretu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, względnie re 
publiki związkowej, czy autono­
micznej. Tym chlubnym tytułem 
szczycą się tysiące najlepszych 
nauczycieli ZSRR. 

W ['oku 1947 wydano spec)al­
ną ustawę o odznaczaniu nauczy 
cieli za długoletnią i nienagan 
ną pracę. W myśl tej ustawy, po 
przeoracowaniu w szkole 10 lat. 

I 

myśl której w każdej wsi winien 
zostać wybudowany dom dla na 
uczycieli. 

Domy takie' istnieją już w dzie 
siątkach tysięcy wsi radzieckich. 
Nauczyciele wiejscy otrzymują 
bezpłatnie. .lako dodatek do upo 
sażenia. zarówno mieszkal,ie, 
jak opał i światlo. Ci, którzy pra 
gną wybudować sobie własne 
domki. uzyskują pożyczki długo 
terminowe oraz materiał budo­
wlany. Specjalne domy dla nau 
czycieli budujc się również i w 
miastach. Wiele takich domów 
widzimy w Mosl~wie. Kijowie i 
w stolicach innych republik 
związkowych. 

Praca nauczycieli radzieckich 
jest dobrze wynagradzana. Za 
bżde 5 lat nauczania olrzvmuja 

oni z tytułu wysługi lat dodatki 
do uposażcnia. Przy stazu 25-le 
tnim dodatek ten wynosi 40 
proc. podstawowego uposażenia. 
Prawo do emerytury przysługu 
je nauczycielom również i w wy 
padku, jeśli nalIczyciel po wysłu 
dze lat kontynuuje pracę w szko 
leo 

Tysiące nauczycieli wypoczy 
wa co roku w sanatoriach i do­
mach wypoczyn:kowych, bierze 
udział w wycieczkach do malo­
wni~zych miejscowości Krymu, 
Kaukazu itp. Nauczyciel pokry­
wa 30 proc. kosztów pobytu w 
sanatorium, pozostałą część opla 
ca się z funduszu państwowych 

ubezpieczeń społecznych; 10 proc. 
skierowań przydziela się bezpla 
tnie. 

W r. 1949 na wycieczki nau­
czycielskie. w których wzięło u 
dział ponad 120 tys. pedagogów, 
wyasygnowano 5 milionów rubli. 
Na wczasy dla dzieci nauczycieli 
wydano 27 milionów rubli. 

Tak oto przedstawiają się w o 
gólnych zarysach warunki życia. 

i pracy nauczyciela radzieckiego,. 
który w Odpowiedzi na troskę l 
opiekę państwa, ofiarnie prLlcuje 
nad wychowanil'-n młodych oby 
wateli ZSRR. 

Tabela ligowa 
1. Gwardia Wisła 6 8 13:6 
2. Cracovia 5 7 8:5 
3. Ruch 6 7 12;8 
4. Garhanlia 6 7 11:11 
5. Górnik (Rad.) 6 7 7:6 
6. Kolejarz (Poz.) 5 7 8:8 

7. Górnik (Byt.) 6 7 9 :10 
8. AKS 6 5 4:6 
9. ŁKS Wł. 5 4 7:9 

10. Polonia 5 4 5:8 
11. Legia 6 4 6 :10 
12. Warla 6 1 4:10 

Garbarnia i AIS 
na boisku podpjsał~ 

Apel Pokoju 
Przed meczem Związkowiec -

Garbarnia - Budowlani AKS, 
na apel przodownika pracy i pił 
karza Związkowca - Garbarni -
Lasiewicza, obie drużyny podpi­
sały Apel Pokoju. a kapitan dru 
żynowy Związkowca - Garbnrni 
N owak wezwał wszystjh.-ie kluby 
piłkarskie, aby ich członkowie, 
wstąpiwszy w ślady Związkowea 
Garbarni, przyczynili się tym 
samym do zadokumentowania 
swej solidarności z międzynaro­
dowym obozem pokoju. 

Łódzko klasa A 

KolelarZ (KoL) - ŁKS (Wł.) I B 
2 : O (2 : O) 

W dniu wczorajszym na tereme 
naszego miasta. odbyły się dwa lU&­
cze piłkarskie o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego. Przed południem 
na stadionie ŁKS Włókniarza zespół 
~ospodarzy I B w odmłodzonym skła 
dzie spotkał się z drużyną. Kolejarza 
z Koluszek. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem gości w s.tosunh."1l 2:0 
(2:0). Zaznaczyć należy, że jedna 
bramka padła ze spalonego. Mecz 
~rowadził ob. Walczak Mieczysław. 
Publiczności bardzo mało. 

Kolejarz (ł.ódź) -
Związkowiec (Tomaszów) 

4: 1 (3: J) 
W godzinach popoludniowych Ko­

iejarz łódzki na sWYm terenie spot­
kał się z drużyną Związkowca z To· 
maszowa. Zwycięstwo w stosunku 4:1 
(3:1) uzyskali łodzianie, którzy prze 
wyższali gości pod względem techni 
cznym i taktycznym. Do przerwy 
Lltrzymała się gra równorzędna, na­
tomiast po zmianie boisk zawładnęli 
terenem gospodarze. Tylko dzięki 
brakowi precyzyjnych strzałów i 
dobrej grze bramkarza Związkow~a 
- tomaszowianie mają do zawdzię­
czenia tak stosunkowo nikłą klęs~{ę. 

Bramki dla Kolejarza strzelili: 11i 
kwicz, Koczewski, Kmin i Witkow­
ski. HOl1o:l.'owy punkt dla Związkow­
ca uzyskał Anioła, Zawody prowa­
dzH ob. Grabowski. Publiczności ok;) 
lo 1.000. 

Boruta - Związkowiec Łódź 
3 : 1 (O : 1) 

W Zgierzu tamtejsza Boruta wy· 
grała ze Związkowcem łódzkim 3:1 
(0:1). Łodzianie wystąpili z cztel'e· 
m4 rezerwowymi, zaś Boruta odmło­
dziła zespół tak, iż tylko ze star­
szych zawodników grał Gałązka o­
raz Tarnowski. Bramkę dla Związ­
kcwca zdobył Pacea. Podczas zawo· 
dów uległ kontuzji (złamanie nogi) 
rawodnik łódzki - Kubiak. 
Zaznaczyć należy, że Kubiak w 1'0 

kl~ ubiegłym również uległ złamaniu 
nogi podczas zawodów piłkarskich, 
Mecz sędziował oh. Naporski. 
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